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GAZETA LWOWSKA
« W, J&8hod*i codziennie o godzinie 5 po południu 

Ni/'n ,P°świ*teeznyeh.
Pocztą |g Pojedyńezy kosztuje w miejscu 10 hal., 
“lica Cłar ■ 7~ Biura Redakcyi i Administracyi
', *>‘irz»o5le(î eSo 1. 10. — Ekspedycja miejscowa 
•aina | gle nn'k (w  St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 

s > — Listy należy frankować.
Beklaniaeye otwarte wolne od opłaty.

Telefon Redakcyi Nr. 88.

P r e n u m e r a t a
z a m i e j s c o w a :  |[ m i e j s c o w a ;

rocznie . 32 K , I ćw ierćrocznie 8 K  —  h, i i rocznie . . 24  K, I ćw iarćrocznle . . 6 K ,
półrocznie . . . 16 K. | m iesięcznie 2 K  70  h, || pó łrocznie . . 12 K , | m iesięcznie . . . 2 1

W Niemczech B K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie

i
lu
„Przew odnik11 prenumerowany osobno kosztuje 8  K

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nade­
słane po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego  
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy­
łącznie Agencja: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rus de Yarenns

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

bicz:
Prze:

Zltdowo upoważniony przez władzę gór-
;.lr% nier górniczy, Stefan B a ł a b a n ,  

hiósł
sławift "? SWoj a siedzibę urzędową z Bory-nicuziuę mz,ęuin

0 Spalało (w Dalmacyi).

JĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Lwów , 1 marca.

Delegacye.
n

N:

eUavne posiedzenie D elegacyi 
austryackiej.

obr,!fZOrâ szein Pos' edzeniu w dalszym 
ahia & na<̂  kredytem bośniackim del. 

sPra\vT1 01T1|awiał stanowisko Horwatów 
to 6 duali® u . Uo d° kwestyi bośnia- 

ia âtvpier.-tn°Wca za główny błąd uważa nie- 
h ^  sprawy kolejowej. Zgoła niena- 
u<̂ °Wani , ’e mn się rzeczą, że w sprawie 

P°lityki i  ̂ kraj nie ma głosu co do 
®Pfa\yy k arJfowej. Przy przyszłem ułożeniu 
^  'vł0̂ 0°Sn’aokiej należy ustalić, co w kraj 
6 Przy ,,^0’ i Mówca przypomina Niemcom,^ pł»r,. ***-- *

c£e,

J lip i. zjj jy uiii iliw j-iiuiuwiu,
grze . f a l o w a n i u  stosunków bośniackich

■®tie r  âk'ze ważne sprawy gospodar­
s k i e j  Szkańcy Czech, czy to narodowości 
r0s> aby Czy niemieckiej, mają w tern inte- 
Czhego ZesPrawa nie wzięła obrotu sprze- 
Mer> : 46 W snól n m n i  i n f  nnneo  iy»i \KTo n n o

nar°iió^to rzeezą, aby przedstawiciele obu
Wspólnymi ich interesami. Ważną

. ^ e ^ C z e c h a c h  postępowali w  tej spra-  
y stno,._ ,a ie- Ubolewaćbv zaś należało, ffdy--• muiow aióuy Lwa j

S t ń  u , 1 wBośnii przybrały nową postać, 
°z$adt„ n°aó Czech zdobędzie się na tyle

Ubolewaćby zaś należało, gdy-

się pogodzić.

Del. M a r e k h l  przemawiał za wyko­
naniem projektu kolei w dolinie rzeki Lika, 
gdyż byłaby to wielka zdobycz dla tej poło­
wy Monarchii.

Del. S o u k u p  podał do wiadomości 
jaskrawy rzekomo wypadek naruszenia taje­
mnicy listowej w Bośnii i żądał surowego 
śledztwa.

Del. G e s s m a n n  domagał się bez­
stronnej administracyi w Bośnii. Pod tym 
względem w Serajewie, zdaniem mówcy, nie 
wszystko jest bez zarzutu. — Lepiej byłoby, 
powiada, jeśliby tam mniej politykowano, a 
więcej administrowano. Pod względem pra- 
wnopaństwowym stronnictwo mówcy domaga 
się zupełnej objektywności. Zarówno dla tego 
stronnictwa, jak dla całej Austryi ważne są, 
wedle mówcy, tylko te fakty, które wyni­
kają z traktatu berlińskiego, z faktu okupa- 
cyi, aneksyi i uznania międzynarodowego.— 
Mówca oświadczył, że nie może przyłączyć 
się do votum ufności dla wspólnego P. Mi­
nistra skarbu, gdy jednak uchwalenie votum 
nieufności nie byłoby odpowiednie, Delega- 
cya austryacka — mniema mówca — może 
zająć tylko stanowisko śledzenia z niedowie­
rzaniem kroków wspólnego P. Ministra 
skarbu i usposobienia życzliwego dla ludno­
ści kraju.

Wspólny P. Minister skarbu bar. B u- 
r i a n  odpowiadając na wywody poprzednich 
mówców, stwierdził między innetni, że żąda­
nie rewizyi konstytucyi bośniackiej jest przed­
wczesne. Chcąc ocenić jej skuteczność, należy 
przedewszystkiem przeczekać, aby konstytu­
c ja  ta wżyła się.

W sprawie kolei admmistracya Bosnii 
nie ponosi winy. Ma ona na oku program 
kolejowy, ale niepodobna traktować go od­
dzielnie od interesów całej Monarchii, zre­
sztą sprawy podobne mogą być załatwione 
jedynie w porozumieniu z Rządami obu 
Państw. Porozumienie to już zainieyowano i 
tak dalece postąpiło, że spokojnie należy 
oczekiwać szybkiego przeprowra zenia pro­
gramu.

P. M inister stanowczo występuje prze­
ciw zarzutowi jakiegokolwiek jednostronnego

uprzywilejowania interesów węgierskich w 
stosunkach handlowych Monarchii i Bośnią.

Omówiwszy stosunki robotnicze w Bo­
śnii, P. Minister stwierdził, że Sejm bośnia­
cki nie wystąpił w kwestyi prawnopaństwo- 
wej i tak rychło tego nie uczyni. Mówca wy­
raża najgorętsze życzenie, aby w swoim cza­
sie sprawę tę rozwiązane w zgodzie z intere­
sami wszystkich czynników interesowanych.

Co do wywodów del. Gessmanna, który 
oświadczył, że P. M inister nie zasługuje na 
wotum ufności i poruszył raz jeszcze sprawę 
Banku agrarnego, zauważył P. Minister kró­
tko, że nie może uznać czynionych mu po­
przednio i teraz zarzutów za usprawiedli­
wione.

Następnie del. T r es i ć-P a viSi  6 pole­
mizował z del. Kramarzem i stwierdził, że 
bracia jego Serbowie są wiernymi obywate­
lami Państwa. W rezolucyi swej mówca nie 
poruszył sprawy reprezentacyi Sejmu bośnia­
ckiego w Delegacyach, ’ aby nie przesądzać 
stanowiska tryaiistycznego.

Del. S u s t e r ś i c  nie zgadza się z ustę­
pem sprawozdania komisyi co do traktowa­
nia spraw administracyi w Bośnii. Najwyż­
szy szef administracyi Bośnii, wspólny P. 
M inister skarbu, w Sejmie bośniackim jest 
niewidzialny i jeśliby w Delegacyach nie roz­
prawiano o adm inistracji bośniackiej, to nie 
byłoby forum, przed którem możnaby pocią­
gnąć go do odpowiedzialności. Mówca ape­
luje do wspólnego P. M inistra skarbu, aby 
niekiedy zjawiał się w Sejmie bośniackim.

Następnie omawiał del. Susterśic spra­
wy kuiejowe w Bośnii, puczem przeszedł do 
kwestyi południowo słowiańskiej, którą na­
zwał bardzo skomplikowaną. Słoweńcy uwa­
żają siebie także za część narodu chorwa­
ckiego. Co do Serbów w Bośnii, nie jest 
wcale znowu prawdą, aby działa im się spe- 
cyalnie jakaś krzywda. Administracya bo­
śniacka pod niejednym względem podlega 
krytyce, ale cierpi na tern cała ludność, a 
osobnej jakiejś krzywdy Serbów niema.

Przemawiał jeszcze del. Z a z y o r k a ,  
poczem dyskusję zamknięto.

Del. K r a m a r z  oświadczył, że jako 
członkowie ligii antipojedynkowej nie wolno 
mu unosić się do tego stopnia, by czynić 
uwagi, zakrawające na obrazę innych osób. 
Nie waha się więc, choć nikt go do tego nie 
wzywał, oświadczyć, że ubolewa, iż uniósł 
się i osobiście zaa:akował del. Tresića-Pavi- 
sića. (Żywe oklaski).

Sprawozdawca zrzekł się wywodu koń­
cowego.

W głosowaniu k r e d y t  b o ś n i a c k i  
p r z y j  eto.

Del. T r e s i ć - P a v i s i e  cofnął rezolu- 
eyę i zgodził się na rezolucyę ks. Schwar- 
zenberga, którą też uchwalono.

Na wniosek del. S t e i n  e r  a postano­
wiono odstąpić od żądania, by wydrukowano 
sprawozdanie o jego wniosku nagłym i przy­
stąpiono od razu do obrad nad tyra wnio­
skiem na podstawie sprawozdania,

Sprawozdawca del. E x n e r  stwierdził, 
że niema mowy o tein, by Delegacya austrya­
cka chciała wejść w jakiś zatarg z Delega­
cją  węgierską. Protokołu formalnie nie mo­
żna zaczepić, ale musiał on w łonie Dele­
gacyi austryackiej wTywołać obawy co do roz­
działu dostaw. Przeciw takim jednostronnym 
umowom musi Delegacya zwrócić się i uznać 
je za nieobowiązujące na przyszłość. Celem 
uniknięcia jednostronnego postępowania mu­
si Delegacya wezwać wspólny Rząd, aby 
przez szczegółowe przedstawienie rozdziału 
dostaw umożliwił Delegacyi wgląd w odnośne 
cyfry.

Del. S t e i n  e r  przedstawił jeszcze mo­
tywy wniosku, poczem iednomvs'lnie przyję­
to rezolucję, zaproponowaną przez komisy* 
wojskową.

Dziś zebrała się Delegacya o godz. 9 
m. 30 przed południem. Na porządku dzien­
nym budżet marynarki wojennej, ewentualnie 
ordinarium wojskowe.

Plenarne posiedzenie D elegacyi 
węgierskiej.

Na wczorajszem plenarnem posiedzeniu 
Delegacyi węgierskiej przyjęto kredyt 312 
milionów.

Elizy Orzeszkowej.
z  a u t o g r a f u  a u t o r k i

j . ogłosił

M E Y E T .

SŁOWO WSTĘPNE.

I.
(Ciąg dalszy),

ĉ °dzij l0e mój, Benedykt Pawłowski, po- 
?s'ad}e; •" r?dzmy szlacheckiej, na Wołyniu 
Aliał Pieczętującej się herbem Korwin. 
starszy Arad, z których jeden, o wiele 

n leaiem, zmarnowawszy rodzinny ma- 
pospolitych wówczas na Wołyniu 

Wiejś kułackich i zbytkownych, zginął w 
burdaWadyackiej awaDturzei pojedynku, 

alein 16' Urugi, najmłodszy, obdarzony 
*aalarskim, lecz dotknięty nieule- 
-C1̂ k a chorobą nerwową, wraz z 

Da Uityfe UlL? P0(i jego opieką przeniósł się 
n?> które vi 6 -Sa ,n'  dobrze znane przyczy- 
a 'a skłoniły ojca mego do przeniesie- 
^yraźnie ° ^ nia. na Litwę; słyszałam, — 
S e  .Powiedzieć mi tego nie chciano 
âkter 0 Słowną z tych przyczyn był cha-

^ a°e pr7 6̂ ° . Daj starszego brata i spowodo- 
>  jai ®z niego kolizje majątkowe, zaró- 
joój pr ,v, 0Jvarzyskie. Jakkolwiek bądź, ojciec 
U WszY Mm na Uitwę około 1830 roku i, na- 

111 i nnrTdkowszczyznę, ożenił się wnet 
Teofilą Borzęcką, synowicą

po-
wła-

ściciela sąsiedniego majątku, Obrębszczyzna1), 
dziś znajdującego się w posiadaniu ostatnie­
go potomka rodziny Borzęckich, pani z Bo­
rzęckich Hallerowej. Małżeństwo to przecież 
trwało bardzo krótko, zaledwie lat kilka po­
dobno, a wkrótce po owdowieniu, bo już w 
r. 1837 ojciec mój poślubił moją matkę, 
Franciszkę Kamieńską, córkę oficera wojsk 
napoleońskich i posiadacza majątku ziem­
skiego, w pow. grodzieńskim, Michałówki, 
nad samym Niemnem położonej. Brat dziada 
mego macierzystego, Wincentego, Jan  Ka­
mieński, był stałym mieszkańcem Warszawy, 
oddawał się zawodowi adwokackiemu; zna­
łam go starcem, kiedy na pensyi PP. Sakra- 
mentek przebywałam; tytułowano go mece­
nasem. Wnukiem jego po córce jest dzisiej­
szy profesor prawa w Uniwersytecie war­
szawskim, Walenty Miklaszewski, a wnu­
kiem po synu, prof. botaniki w Uniwersyte­
cie lwowskim, Franciszek Kamieński. Matka 
moja była jedynaczką, a ponieważ obaj bracia 
ojcowscy nie pozostawili dzieci, siostra zaś 
moja umarła, mając lat 13, rodzeństwa rodzo­
nego, ani stryjecznego lub ciotecznego nie 
posiadałam nigdy.

Ojciec mój był człowiekiem wielkiej 
nauki, specyalnie prawnikiem. Wcześnie o- 
sieroeona po nim, niewiele szczegółów po­
siąść mogłam o życiu jego. Nikt mi też nie po­
wiedział, gdzie mianowicie ukończył n au k i; 
ale w dziecięctwie i w pierwszej młodości 
znałam wielu jego współcześników, sąsiadów, 
przyjaciół i od nich wiem, że zostawił po so­
bie pamięć człowieka wielkiego rozumu i cha­
rakteru.

Jako świadectwo pierwszego, pozostały 
mi po nim: biblioteka, złożona z kilku ty­
sięcy dzieł, przeważnie naukowych i zbiór o-

*) Wieś w pow. grodzieńskim, posiada 
kaplicę katolicką, należącą do parafii Indury.

brązów, liczący sto kilkadziesiąt płócien, z 
których cześć znaczna była wysokiej artysty­
cznej wartości. Tę galeryjkę obrazów, która 
od góry do dołu okrywała ściany obszerne­
go wnętrza domu milkowskiego, znał dobrze 
za czasów mego dziecięctwa, dzisiejszy kon­
serwator Muzeum Ossolińskich we Lwowie, 
p. Edward Pawłowicz 2).

Niepodobna mi ogłaszać okoliczności, 
przez które wkrótce po zamążpójściu utraci­
łam i cenną bibliotekę i cenniejszy jeszcze 
zbiór obrazów, po ojcu odziedziczony. Jedno­
cześnie i przez te same okoliczności, o któ­
rych postanowiłam nie mówić nigdy, prze­
padło dla mnie bardzo dostatnie, całkowite 
urządzenie rodzinnego domu mego, w któ­
rym znajdowały się rzeczy cenne i rzadkie, 
także o wysoce wykształconym smaku ojca 
mojego świadczące. Wspomnieć przecież o 
tein powinnam dla tej jeszcze przyczyny, że 
estetyczne otoczenie, śród którego wzrosłam 
i kilka lat młodości przeżyłam, znaczny 
wpływ na umysł mój, szczególniej na wyo­
braźnię wywrzeć musiało.

Co do kierunku pojęć umysłowych, oj­
ciec mój był wolnomyślicielem, jak się to 
wtedy nazywało, w olteryaninem ; wiem także, 
iż pomiędzy 1825 a 1840 rokiem, należał do 
jednej z lóż wolnomularskicb na Litwie istnie­
jących. Te przekonania dzielił z nim brat, 
malarz-amator, który z powodu wspomnia­
nej choroby nerwowej (epilepsyi), ani oże­
nić się, ani w artystycznej pracy do powa­
żnych wyników dojść nie mogąc, do końca 
życia w Milkowszczyźnie z bratem przebywał. 
Kiedy w początku zaraz pisarskiego zawodu 
swego, objawiać zaczęłam skłonności wolno- 
myślicielskie, osoby starsze, mniej więcej do­
mowi naszemu bliskie, jednomyślnie utrzy­
mywały, że wraz ze zdolnościami umysło- 
wemi i te buntownicze zadatki myślenia

2I Zmarł nr/.wl kilku latv we Lwowie.

odziedziczyłam po ojcu. Ze swej strony mnie­
mam, że tę trochę twórczej zdolności, którą 
posiadam, zawdzięczam stryjowi, po którym 
też wzięłam, niestety! nerwy od dzieciństwa 
już czułe, jak ostateczne mazgajstwo i roz­
czochrane, jak włosy na wichrze. Ta swoboda 
myślenia i brak wszelkich praktyk religij­
nych u ojca i stryja, była przez czas krót­
kiego pożycia rodziców moich, jedynem cier­
pieniem w życiu mojej drogiej babki, Elżbie­
ty z Kaszubów Kamieńskiej, kobiety, której 
pamięć jest mi nad wyraz miła i święta, 
ale której staroświecka, naiwma pobożność 
pogodzić się nie mogła ze sposobem filozofi­
cznego myślenia zięcia, zkąd inąd szanowa­
nego i potem ze czcią i miłością przez nią 
samą wspominanego. Ileż razy, w ciągu dzie­
cięctwa mego, u kolan babki siedząc, słucha­
łam opowiadań jej o cnotach i rozumie ojca, 
które przerywała ciężkiemi westchnieniami, 
to nad przedwczesną śmiercią jego, to nad 
religijną niewiarą wydawanemi. O tej osta­
tniej przecież mnie bezpośrednio nie opowia­
dała, słyszałam jednak nieraz, gdy mówiła 
o niej innym, a pragnąc od tej skazy (we­
dług niej) oczyścić pamięć człowieka kocha­
nego, usiłowała we własnem przekonaniu 
zrzucić winę na jego brata. „To pan Jan 
wszystkiemu był w inien! — mawiała — to 
pan Jan go buntow ał! Obaj w nic nie wie­
rzyli, do spowiedzi nie chodził żaden, ale p. 
Benedykt przez;pana Jana był zbuntowany 
przez pana Jan a !a I za zbawienie dusz obu. 
zakupywała często Msze żałobne. Jednak, 
kiedy miałam lat 4 —6, kilka razy znalazłam 
ją, stojącą przed portretem ojca, w niego za­
patrzoną i cicho płaczącą; spostrzegłszy mię 
przy sobie, pokazywała portret i mówiła: 
„Pamiętaj, abyś była do niego podobna, pa­
miętaj, abyś była taką, jak o n !“

(Ciąg dalszy D astąpi).



W dyskusyi minister handlu H i e r o -  
n y m i  oświadczył, że nie odstąpi od szcze­
gółów, zawartych w protokole w sprawie do­
staw marynarki, i uważa je za obowią­
zujące.

Sprawozdawca R o s e n b e r g  wyraził 
zaufanie komendantowi marynarki hr. Mon- 
tecuecoli.

Przyjęto też rezolucyę del. H e l  t a i  a, 
by w budżecie na r. 1912 szczegółowo wy­
liczono koszta wszystkich budujących się i 
mających się budować okrętów.

Dziś po południu dalszy ciąg obrad. 
Na porządku dziennym budżet wojskowy.

Z Sejmu pruskiego.
W Sejmie pruskim w dalszym ciągu 

rozpraw nad budżetem ministerstwa handlu 
wywodził wczoraj p. K o r f a n t y :

Polityka rządu na kresach wschodnich 
zniewala niestety ludność polską do zwraca­
nia się przeciwko niektórym instytucyoin spo­
łecznym, które w przeciwnym razie popierała 
by chętnie. Towarzystwo kresów wschodnich 
urządziło biura porady prawnej; Polak do 
nich nie może udać się po informacye. Mi­
nister handlu twierdził, jakoby spółki zarob­
kowe zajmowały się polityką; niechaj mini­
ster wpierw to udowodni. Rząd sam nadał 
spółkom markę polską, zmuszając urzędników 
do wystąpienia ze spółek.

*
W komisyi budżetowej Sejmu pruskiego 

podczas obrad nad budżetem wyznań, mini­
ster wyznań i oświaty na zapytanie odpowie­
dział, że wyłoniła się kwestya, czy wskutek 
złożenia przysięgi antimodernistycznej do­
tychczasowe katolickie wydziały teologiczne 
będą mogły spełniać swe zadania nauko­
we. Wielu mniema, że nie będą mogły. 
Natomiast pruscy katoliccy profesorowie teo­
logii zaprzeczyli temu, a do tego samego 
wniosku doszli wybitni ewangeliccy nauczy­
ciele prawa kościelnego, w ich rzędzie pe­
wien ogólnie uznany, należący do obozu kry­
tycznego profesor teologii ewangelickiej jest 
tego samego zdania. Przytem należy zauwa­
żyć, że dla rządu katolickie wydziały teolo­
giczne znaczenie mają nie tyle zakładów na­
ukowych, ile instytucyj pośredniczących w 
kształceniu księży katolickich. Dlatego rząd 
dotychczas jest za tymi wydziałami i prze­
czeka, jak się sprawa nadal rozwinie. Ilu 
profesorów złożyło przysięgę, tego rząd nie 
wie. Według doniesień kół kościelnych na-,

leży przypuścić, że księża, którzy są nauczy­
cielami rdigii w szkołach wyższych i semi- 
naryaeh, .rie mają składać przysięgi.

O ile ministrowi wiadomo dwóch pro­
fesorów wezwano do złożenia przysięgi anti­
modernistycznej, oni jednak odmówili. Wła­
dze kościelne dotychczas nic przeciw nim 
nie zarządziły. Oczywiście odmówienie przy­
sięgi nie daje państwu powodu ograniczenia 
w czemkolwiek ich praw jako urzędników 
państwowych.

W dalszym ciągu posiedzenia minister 
oświadczył, że zarzuty Watykanu co do for­
malnego waktowania tej sprawy uważa za 
nieusprawiedliwione.

Przesilenie gabinetowe we Fransyi.
Z Paryża donoszą, że prezydent p. Fal- 

lieres zaofiarował wczoraj panu Monis mi- 
syę utworzenia gabinetu. M o n i s  oświad­
czył, że przed ostateczną decyzyą musi za­
pytać się swych przyjaciół politycznych o 
zdanie.

Wieczorem odbył p. Monis pierwszą 
konferencyę w sprawie utworzenia gabinetu. 
On sam chce objąć prezydyum i sprawy we­
wnętrzne, co do teki wojny zdaje się być 
zapewnione współpracownictwo Berteauz, a 
p. Delcassć będzie zaofiarowana teka mary­
narki. Tekę spraw zagranicznych p. Monis 
zaproponuje p. Ribotowi lub Poincarehnu.

Wiedeński Fremdenblatt z powodu prze­
silenia gabinetowego we Francyi pisze:

P. Briand nie runął, tylko potknął się. 
Ale do tego przyjść musiało. Za p. Brian- 
dem bowiem przemawiały jedynie fakty, prze­
ciw niemu zaś zwróciły się namiętności. Bez­
pośrednia przyczyna przesilenia w słabym 
wprawdzie tylko związku pozostaje z jego 
upadkiem, ale tern dosadniej charakteryzuje 
stosunki. Briand nie potrafił odeprzeć za­
rzutu, że ustawa o szkołach kongregacyjnych 
pozostała prawie martwą literą, że kongre- 
gaeye nadal utrzymują szkoły, zmieniwszy 
tylko ich nazwy. Ustawa zaś, przy której 
dojściu do skutku p. Briand właśnie tak do­
niosłą odegrał rolę, zabrania kongregacyoni- 
stom udzielania nauki i zarządza zamknię­
cie szkól kongregacyi. Czyżby Briand na­
prawdę sprzeniewierzył się zasadzie świe­
ckiego wyłącznie szkolnictwa? Tak mniema 
zaciekłość płytkich polityków, którzy umieją 
być tylko antiklerykałami. Tymczasem usta-
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— A teraz — ciągnął dalej notaryusz — 
zrozumie pani dlaczego mówiłem przed chwi­
lą, że pan Jerzy de Santonay nie powinien 
żałować, ale przeciwnie, cieszyć się, że nie 
poślubił panny Raclot.

— Ach! gdyby to małżeństwo przyszło 
było do skutku, bo nie wiedzieliśmy o tych 
okropnościach, o których mnie pan objaśnił, 
byłoby to hańbą dla Jerzego! A co za wstyd 
dla całej naszej rodziny! Ten Raclot musi 
być istotnie chyba strasznym człowiekiem, 
skoro własna córka była zmuszona oddalić 
się od niego!

— A ch! więc pani wie, że panna Ra­
clot wyjechała?

— Tak, panie, tylko nie wiem na pe­
wne z jakiego powodu.

— W Aubecourt także nie wiedzą.
— Muszą wiedzieć jednakże, gdzie obe­

cnie znajduje się panna Raclot?
— Przeciwnie, nikt tego nie wie,
— Nie może być! Stanowczo, panie 

Rousselet, ta młoda dziewczynajest zagadką.
— W każdym razie można powiedzieć, 

że jest dziwna. Opuszczając Aubecourt w tak 
tajemniczy sposób, wyrządziła sobie samej 
wielką krzywdę.

— Jak to pan rozumie?
— Nieszczęsnym zbiegiem okoliczności 

zdarzyło się, że mój pierwszy dependent wy­
jechał z Aubecourt tego samego dnia co pan­
na Raclot.

— A wńęc?
— A więc, utrzymują, że dependent 

był w najlepszych stosunkach z panną Ra­
clot i że się porozumieli, aby razem wyje­
chać.

— Ależ to okropne, co mi pan m ówi! 
czy pan temu wierzy?

— Nie, pani, wcale nie, gdyż nie po­
zwalam sobie nigdy sądzić postępowania in­
nych według pozorów, które najczęściej by­
wają mylne. Pan Bertillon — tak się nazy­
wa dependent — jest młodzieńcem bardzo 
inteligentnym, ale nieco zapalczywym i nad­
to wrażliwym. Na pewną uwagę z mojej stro­
ny, może nieco za żywo wypowiedzianą, 
obraził się i opuścił biuro, nie mając nawet 
tej delikatności, by mi powiedzieć, że odcho­
dzi. Jak już pani mówiłem, wyjechał, nieste­
ty, tego samego dnia co panna Raclot i ta 
okoliczność dała pole do gadań i przypusz­
czeń bardzo złośliwych.

Na tern rozmowa się skończyła.
Przez całą resztę wieczoru panna Lor- 

meau była zamyślona i odjechała do domu 
przed północą.

Nazajutrz o jedenastej rano już była u 
generała de Santonay. Spieszno jej było po­
wtórzyć to, co słyszała od notaryusza z Au- 
beeourt. Musiała jednak z tern poczekać, bo 
chciała mówić w obecności Jerzego, a młody 
człowiek nadjechał właśnie w chwili, gdy 
mieli siadać do śniadania. Zaznaczyła tylko, 
że rozmawiała z notaryuszem z Aubecourt i 
jest doskonale powiadomiona o wszystkiem, 
co się tyczy panny Raclot.

Skoro tylko nadeszła chwila stosowna, 
proszono ją, aby mówić zaczęła.

— I cóż? — spytała, zwracając się do 
siostrzenicy. — Czy panna Raclot jest u pa­
nien Dominikanek?

— Nie, ciociu — odrzekła młoda dziew­
czyna.

Panna Lormeau potrząsnęła głową.
Jerzemu twarz się mieniła i poruszył 

się na krześle z widocznem niezadowoleniem.
— Nie mogłam się dowiedzieć — mó­

wiła dalej stara panna, — z jakiego powodu 
panna Raclot wyrzekła się małżeństwa, ani 
co ją  skłoniło do opuszczenia ojca, aby wy­
jechać niewiadomo nikomu gdzie — to druga 
tajemnica. Lecz w zamian, ładnych rzeczy 
dowiedziałam się o panu Raclot! Ach! włosy 
stają na główne! I  powiedzieć, żeśmy nic o 
tem wsz}rstkiem nie wiedzieli!

Z dokładnością, która dobre świadectwo 
dawała jej pamięci, powtórzyła wszystko, co 
jej mówił notaryusz Rousselet o Maturynie 
Raclot.

Generał, Matylda i Jerzy nawet, do­
znali bolesnego zdumienia.

— Będzie to dla nas nauką — koń­
czyła panna Lormeau — żeby nigdy nie dzia-

wa może choćby i najsurowiej nakazać, by 
tysiące szkół odrazu zaniechały swej działal­
ności, a mimo tego nikt nie zdoła z dziś na 
jutro stworzyć nowych szkół i o nowych po­
starać się nauczycieli.

Szkoły kongregacyjne zaraz po zamknię­
ciu napowrót otwarły swe podwoje, ponieważ 
obejść się bez nich niepodobna póty, póki 
dostateczna liczba szkół świeckich i dostate­
czny zastęp świeckich nauczycieli nie uczyni 
ich zbędnemi. Gabinet Brianda, zapominając 
o dzisiejszym stanie — miał przed oczyma 
przyszłość, szkołę państwową, jaka kiedyś za­
panuje niepodzielnie. Tak więc Briand nie 
zmienił swych przekonań, lecz oparł się na 
przeświadczeniu, że stosunki uledz będą mu­
siały zmianie, zanim zasadę ustawową będzie 
można przeprowadzić w praktyce. Podobnie 
postępował również w polityce socyalnej, zdą­
żając zawsze do wyników praktycznych, rze­
czy możliwych do osiągnięcia nie wyrzekając 
się dla fantazyi, a przytem jawnie głosząc i 
na każdym kroku stosując zasadę, że ład spo­
łeczny nie może wyniknąć z państwowego 
bezładu. W obronie tego stanowiska kruszył 
kopie tak żarliwie, że aż naraził swą popu­
larność. Ale też obrona powagi państwa jest 
najcenniejszą spuścizną po p. Briand. Kto­
kolwiek spadek obejmie, zasady tej nie może 
porzucić.

*
O domniemalnym przyszłym szefie ga­

binetu francuskiego znajdujemy w pismach 
następujące szczegóły:

P. M o n i s  jest wiceprezydentem sena­
tu i członkiem Rady kolejowej. Należał on 
swego czasu do najwybitniejszych współpra­
cowników Waldeck-Rousseau. Liczy obecnie 
lat 75.

P. Monis ma też nad innymi kandydata­
mi tę wyższość, że może liczyć na neutralność 
socjalistów, gdy tamci musieliby z obozem 
socyalno-demokratycznym ostre toczyć boje. 
Jeśli uda mu się skleić nowy gabinet, prze­
wagę w nim będą miały żywioły radykalne. 
Największym szkopułem będzie oczywiście 
obsadzenie posterunku ministra spraw zagra­
nicznych. Niebezpieczeństwo powrotu Delcas- 
sego na to stanowisko można uważać jako 
zażegnane; w pałacu d’Orsay zasiądzie pra­
wdopodobnie p. Ribot lub p. Dupuy.

Dymisja serbskiego ministra wojny.
Serbskiemu ministrowi wojny Gojkowi- 

czowi zdarzył się bardzo niemiły wypadek.

nad dostawami wojskowemi wy­
mknęło mu si? zdanie, które zakrawało na 
p ą zenie posła niemieckiego p. Reichenau 
hmca6/ 680^ 110̂ ' .  Wprawdzie rząd serbski pró- 
świari za'ła&°dzić sprawę odpowiedniem o- 
Z  p ‘ Reichenau Jednakowoż o-
swiadczył, ze mu to nie wystarcza.

Me pozostało wiec min. Gojko wieżowi 
cip ip?6®0’ P°daó się do dymisji. W isto-
sh-iW Wr§,cz jł °negdaj prezydentowi rai®" 
dzenTn ^  T^ńsyę, a na wczorajszem posie- 
cei ein po przemowie, domagają-
I r r l / J l  n)f c,a przedłożenia o dodatkowym 
nowel bat-eryj 8'ó'skieh i rozpisania

, J n  J i, oświadczył krótko i wgzło- 
wato Opuszczam to stanowisko.
sadzip iP” 1-7?  ^eg0 Już wczoraj była w za- i zdaje się, że już  dzisiaj po-

w  iTU(lls r̂a wojny będzie obsadzony-
nneiori 7W0d7 ło jkow i cza na w czorajszem

5 w e T u pezjn7 W y  h b ?dzim J0go

jeszcze  ̂ p ize^*e&u ^ego posiedzenia donoszą

eznv ®tar?,radJ t a 'i_ zaprotestowali w enetfi- 
Dułkncc^ri0' Przeeiw spensyonowaniu kilku 
n ii inn k°VJ ’ a . domagali się spensyonowa- 
iłowali f 0, Tgmitarzy wojskowych. KwestyO' 
cza l i ' P,'aw° ministra wojny Gojkowi; 
do w rdT7 ZDajduje SJ£ w stadyum dymisfb 

7  wania tak ważnych zarządzeń. f 
1 rezydent ministrów Pasicz odesłał

mówców na drogę interpelacyi. kredy-
Po przystąpieniu do obrad nad . 

tem dodatkowym na sprawienie bateiyJ^CT̂
MerM ? / nister woW  pułk. G o j k o w i c z  -
a .m ,f  i aT / CZ0 ,a ta t! opozycji na zarząd

z * ze lepiej byłoby rozpisać 1®')?w tej ciiffdizelieytacyę, oraz oświadczył, 
podaje się do dymisyi. 0te-

Wśród okrzyków opozycyi, ktoia p 
stowała przeciw jego mowie, minister 
wyszedł z sali. _ • za-

Po protestach opozycyi posiedzeń’ 
mknięto. m-to

Belgradzka Polityku  ogłasza pismo, 'sy ­
reni m inister wojny ogłasza, że podał sitj ^ e,
misyi i jego własne o tej sprawie uwagn ^ y
dewszystkiem pułk. Gojkowicz w k a te g o r  ^  
sposób odmawia dania jiikiegokolw iek ẑ ^ aU)

rłasne o tej sprawie uwagi* **-
pułk. Gojkowicz w kategoryc 

- • - - ■ - -jęk zadosc
Reichena^

bo rzeczywiście interesował sie on d o s tą p  
mi więcej, niż to było konieczne, co zre • " 
było wiadome także prezesowi gabinetu i . 
nistrowi spraw zagranicznych. ^  ifPnji-

uczynieniaposłowi niemieckiemu V

joini
Gojkowicz wyłuszcza stosunek swój uu „y- 
syi ankiety i do komisyi finansowe] p  r 
ny, która robiła mu trudności. WkOI1_.zaCyi 
znacza że także jego projekt reorga

łać z nadto wielkim pośpiechem, a przede- 
wszystkiem dobrze się dowA.dy v\ ać, z jakimi 
ludźmi ma się do czynienia. Jak  dobrze mó­
wi notaryusz, Jerzy może sobie tylko powin­
szować, że nie ożenił się z panną Raclot. 
Ach! mój biedaku! w jak ohydne osie gnia­
zdo o mało się nie dostałeś!

Młody człowiek milczał z głową pochy­
loną na piersi.

— Moja siostro — wyrzekł generał — 
przyznaję, że źleśray zrobili nie informując 
się o rodzinie panny Marty; lecz oczy nasze 
na nią tylko były zwrócone i ty sama tak, 
jak my wszyscy, byłaś oczarowana jej rzad­
kimi przymiotami.

— To dowodzi, mój bracie, że wszyscy 
działaliśmy bez zastanowienia i byliśmy w 
najwyższym stopniu nieprzezorni. *Lecz dzięki 
Boga wyszliśmy bez szwanku z tej opłaka­
nej awantury. A teraz, Jerzy, musisz szybko 
się uleczyć z twojej fatalnej miłości i zwrócić 
oczy na inną jaką młodę dziewczynę, godną 
ciebie i nas.

— Moja siostro — rzekł generał z po- 
wagą — bezwątpienia, że Jerzy nie powi­
nien już myśleć o pannie Raclot, ale jeżeli 
jej ojciec jest łotrem, to jednak ona nie traci 
przez to, ani jednej ze swoich zalet osobi­
stych. Nie, moja siostro, nie, ta, która była 
przyjaciółką Matyldy, jest zawsze miłą i do­
brą panienką, którą przyjmowałem w moim 
domu.

— Och! mój bracie i ty tak przema­
wiasz ?

— Tak, ja. Lecz pójdę jeszcze dalej i 
powiem, że panna Marta Raclot jest najszla­
chetniejszą z dziewcząt, które znam i że 
szczerze żałuję, że nie może być żoną Je­
rzego, moją drugą córką i dodaję, że ma 
prawo do szacunku i podziwu wszystkich 
ludzi.

— Doprawdy, mój bracie, nie rozu­
miem ciebie! — zawołała panna Lormeau.

Jerzy podniósł głowę i patrzył na ojca 
ze zdziwieniem.

— Moja siostro, moje dzieci —• mówił 
dalej generał coraz bardziej się ożywiając — 
zadawałem sobie pytanie, tak samo, jak wy, 
czemu panna Raclot nie chciała iść za mąż 
i czemu opuściła ojca; otóż teraz, znam ten 
powód: Marta dowiedziała się przypadkowo, 
jakim człowiekiem był jej ojciec i mówię to 
z całą pewnością, przekonany, że się nie 
mylę, że to straszne odkrycie było jedynym I 
i prawdziwym powodem postępowania Marty. I

— Tak, tak. ojcze, masz s ł u s z n o ś ć

zawołała Matylda. '
Jerzy wyglądał, jak ze snu ale- -  - - ze buj * wcaic
Panna Lormeau nie była jedna ^le

przekonana i siedziała na '  swoje® je. 
sztywna i zimna, z niedowierzający® 
chem na ustach, e ^ie-

— Dzielna dziewczyna! szlacłie 11
cko! — wołał generał, poddając się P^ neg0 

wi swego wzniosłego i w s p a n i a ł o ® )

SerCa- • , » rzucił8
Matylda, z oczami pełneim łez? 

się ojcu na szyję i ucałowała go- _
W tej chwili dano znać ®ł°d?Lhieta z

czynie, że przyszła jedna biedna 
miasteczka, na którą czekała. j^atką

Ta biedna kobieta była wdową* gair 
dwojga drobnych dzieci, którą PaI1.I?a 0 bie- 
tonay się interesowała. Przychodzi*8 
liznę i ciepłe ubrania na zimę, które 
dzieciom jej obiecała. Matyld8

— Za chwilę w rócę!— rzekła 
odchodząc. " łein

Panna Lormeau zbliżyła się z 
do pana de Santonay. , ze-

— Mój bracie — rzekła — lZ'eczy<
byście się dowiedzieli oba z Jerzy® ^ ty ld / l
o której nie mogłam mówić wobec i lljUsiał
zdaje mi się, mój bracie, że ,:)?dz!ehSffyte® 0
przestać odzywać się z takim za(® y
pannie Marcie Raclot. do2enerajaI  spoglądając ironicznie na j{arU 
Santonay, opowiedziała, jak wyjazia ryu 
zeszedł się z wyjazdem dependenta 0,
sza i jakie komentarze czyniono z eWodl1̂  Aubecourt.
JerzJ  z wvr?Zkłem 0 tem’ ciociu -  wyrze® 
tak sobie o n n n ^  roy-P ^ !iw eg o  smutku ^
al e w e a łe j o ko T i 016  t7^ °  w  A llbecoUI ’

żdym raz ili,,/0 *iesł prawda, czy fałsz, wk»'
zniesławiona aV  ■Ii;lcIot Jest raz na zaWf .
mu bez oo-n;'a J  ł°  mówią, nie ma dy
Ra ciot ? Gózie się podział a pan?
tjlda by.h n . n/ e w,e- Rar§ dni temu,ciołka ? ana’ że je j dawna prz/J8'
teraz iui  J • UJe s‘§ « panien Dominikano}1U
b§dzie$z bron i? ’ Um  nieJIla• P *1? 'bar­dzo niejasne aci'e> w s z y s tk o  to ba

(Ciąg dalszy nastąpi).



Wojsko •
nie spotkał sie z aprobata w Badzie

ulsteryalnej.

Korespondencie.
L o ndyn , 23 lutego.

^  angielski. — Przygotowania korona­
mi e‘ ~~ Sąd arbitrów. — Zamknięcie West- 
Wikt 6rs.^eS° opactwa. — Pomnik królowej 
kaiet°lyi- Kwiat koronacyjny. — Opera i
0 Udział Irlandczyków w koronacji. — 

obraduje parlament i co ma do prze- 
Dowadzenia. — Ciekawa statystyka).

^  .trafiają się nieraz ludzie, o których 
O, jaki to kulturalny, rozumny 

. > a jaki dziecinny, niemal śmieszny 
‘QK I to, co się mówi o jednym człowieku,to samo można powiedzieć nieraz o całym

Rar-,s narodzie, choćby nawet o Anglikach. 
tnr„ Prz°dujący cywilizacją, postępem, kul- 
Um S r  ®ln'°l^e’ ma swoje ridicules, któ- 
tooie • 0 mniej kulturalny człowiek nie
Wnej .Sl§_ nadziwić i mówić o nich bez pe- 
PoijidIr°n“ 1 Smiesznostką tą jest tradycyjna 
^ieezni ,Przepych, jaki od czasów średnio

przechowały sic w Anglii dotych
IJUfi } ^ystor\nin n noja nl’Q7QtAĆ̂ iQ m’7u nsi 
W(jjt V , - - j ---- ^

aackodząca obecnie koronacya króla
I .  daje po temu sposobność nie- 

Lordowie, baronotowie i wszelkich
Prze- książęta i hrabiowie wszyscy mają
inne| aQe kostiumy o kołnierzu tej a nie 
k. Szerokości, o tylu, a nie więcej guzi-
° b r a ; l takim a nie innym kolorze płaszcza, 
gr0!1o ^ aneg0 sobolami lub wedle przepisu 
lip gr ai ami o tylu, a nie więcej, ogonkach, 

erszy kołnierz, im więcej ogonków fu-
stopień wyższy i godność

w Ąr,4) . . ^ 6 wszelkiej ceremonii dworskiej 
ibi ^  świta gra różnokolorowymi barwa- 
biaje Brunów, wszystkie głowy ubrane w 
Cjck .Peruki o tylu, a nie więcej, rurkowa- 
^ 0ści°r wszystko wedle przepisu i go- 
%ch ’ §dziowie i adwokaci przy codzien- 
p°ubi6rozPrawaeh nawet muszą być zawsze 
dno ĉjran\  w togi i siwe peruki). Wedle go- 
Wielkjih^ * dostojeństwa danego rodu, w 
Przy i uroczystościach, jak np. obecnie 
'SfSzySc°r°nacyi w czerwcu, mogą brać udział 

J  do tego uprzywilejowani.
więc aż urzędowy komitet 

sfclacpfLlUy. coś w rodzaju sądu arbitrów, 
H lifo feg o  się z uczonych historyków, he- 
(ł° doiŝ , 1 łord.ówr, który ogłasza, że tylko, i J o 1 •/
:'.aCye 4 marca przyjmuje wszelkie rekla- 

P°dczas 0 Wyznaczenie właściwego miejsca 
^ysokw Ur°czystości koronacyjnych, niedość 
>l°« j |°  rangą ubrania galowego, o większą 
P^szez i, wielkość guzików i zapinek przy 
Wamp , * No i komitet ten zasypany jest spra- 
Jub y  eS° rodzaju, jak: że głowa rodziny X, 
, rzeżek K ^ in n a  nieść lewy, a nie prawy 

y. ] Ŝ aJy tej łuł* innej udzielnej księżnej, 
j> U. . T/l- powinni postępować w parze 

^ iyb ig - L a nie 12, bo wszystko to byłoby 
"łrzg^^um dla godności tych przysłowiowo 

temat ûdza ' L P' reklamacye, które 
LrA.e,lłl długich dociekań i badań drze-

w '0Uacv ^ lczne^° osoby reklam ującej! I ta k  
llb j rzeczywiście zaprząta głowy i wiel-

reby |Jfc yjn Anglikom. Niema pisma, któ- 
Całych g wyjątku, codziennie nie poświęcało 
Qlarn, p^Pait przedkoronacyjnym przygotowa- 

esł,nj>istcr Abbcy — katedra West-
we-ptrzla Zamknięta już została z powodu 

j^oiUnig .Przeróbek i dekoracyj. Publiczność 
ur°ga, l, ,lnteresuje się przedewszystkiem 
Udzie st ,.r% °rszak koronacyjny objeżdżać 

°PaetWa ,° !cę, wracając z westminsterskiego 
ober. Pa^acu w Buckingham. Przed pała- 

i S ń / t ! 6 wznosz3 posąg królowej Wiktoryi 
i i?ZCZ9 n rozraiarów, który będzie odsłonięty 
u a(łanv^e(̂  Koronacya. Ceremoniał ogólny 
hi Kor,,T,,*est według tego, jak był ułożony 
S o  h Z C7i kr(ila Edwarda przed 10 laty. 
v yć tn ra<̂ zono nad tem, jaki kwiat 

na .roiłP®yjnym i wkoricu zdecydowano 
J$zie u . , E ó ż a  we wszelkich odmianach

i. KWiaf
^  w?

ezHem; uLierać będą różami świeżemi i sztu-

Koronacyjnym, dekorować się 
j-eKisZg ni.-sz ,K'e szaty, klapy surdutów; ka-Pelu,

)!,SuystkipliVŜ zKami o deseniach różanych i 
w v ,2 arstaty łKaekie zajete sa dzisiaj 
0w  ami 0 deseniu róiJ- ‘

f y a l r ^ ^  Covent ■
z<łża

Garden wystąpi ze spe-
Piogramem koronacyjnym. Przyje- 

"T ^erWi, ;in i  ̂rossy.)ski balet cesarski, który 
hi s Sylnh: ,USt? cyj muzycznych tańcem da: 
„ Qa- ^ ck Cres (Heverie romantiąne) Cho- 
A s t o ś e i , ^  t0 nie będzie podczas tych 
xv .aeyi. y ' r. ® ;.nawet Irlandczycy na ko- 
iri 1IPieniu ń°nalista Redmond oświadczył 
Cviail(łzcy y-p e^° słr°nnictwa, że posłowie 
^ ej in  udzia .̂ w ceremonii korona-

fv>’ Kdyż ^ iSt to bardzo ważny szcze-
eo 0^acny tmkoS • ¥ ronTa?yi Króla Edwarda
dfthlP^Kowan 1 “ i \  Mandczyk Young, za Uakóvę Wauy“ był późniei n r , iprzez swych ro-

już blisko obraduje nowy 
1 °iy  dopiero onegdaj zaznaczył

»Gazeta Lwowska“ z dnia 2

naprawdę swoją „activity“ przez przeprowa­
dzenie w pierwszem czytaniu t. zw. „Parlia- 
ment bill11 czyli wniosku o zniesienie „veto“ 
Izby lordów. W przyszłym tygodniu ma się 
odbyć już drugie czytanie tego bilu i tak 
czy owak, sesya obecna tę ważną kwestyę, 
wiszącą od lat trzech, rozstrzygnie ostatecz­
nie. W razie odrzucenia przez Izbę lordów 
bilu parlamentarnego po raz drugi, zgoda 
królewska na nominacyę 500 wolnych człon­
ków Izby lordów jest zapewniona i podobno 
gabinet ma już gotową listę 1000 kandyda­
tów, z których wybór król uczyni. Nie trzeba 
sądzić, że ci nowomianowani członkowie Izby 
wjższej będą dziedzicznymi prawodawcami i 
otrzymają tytuły lordów. Poprostu będą się 
nazywali członkami Izby lordów i ich mi- 
sya kończyć się będzie z każdą sesyą. Bę­
dzie to tymczasowa organizaeya Izby wyższej, 
dopóki ona sama nie zdobędzie się na grun­
towne i zasadnicze swe przekształcenie we­
dług własnego czy rządowego projektu. Obe­
cnie jednak niema nieodzownej konieczności, 
aby przyszło do nominacyi owych 500 li­
beralnych lordów. Prawdopodobnie Izba 
lordów uznając konieczność poddania się 
zgodnie zdecyduje się na przyjęcie bilu par­
lamentarnego. Są oznaki, że jej hardy ani­
musz ugiął się i niektórzy przywódcy partyi 
zachowawczej, jak n. p. lord Salisbury, spad­
kobierca słynnego pierwszego ministra, pu­
blicznie oznajmił, że lordowie skłonni są do 
zgody. Bząd też pragnąłby może unikuąć 
konfliktu ostatecznego i powitałby z zadowo­
leniem postawę pojednawczą Izby lordów 
przez przyjęcie bilu, który pozbawiają wpra­
wdzie przywileju mieszania się do kwestyj 
finansowych, ale również przyznaje prawo 
odrzucenia po trzykroć każdego bilu prawo­
dawczego aż do ostatniego roku sesyi pięcio­
letniej.

Drugą ważną kwestyą, która obecnemu 
parlamentowi przypadła w udziale do roz­
wiązania, jest kwestya Homerule irlandzkie­
go, dziś niema już mowy o tem, aby Irlan- 
dya otrzymała samodzielność zupełną, chodzi 
tylko o samorząd rozszerzony, jaki ma na­
dzieję otrzymać także Walia i Szkocya. Na­
wet Irlandczycy sami z Bedmondem na czele 
zrezygnowali z postulatów dawniejszych i 
zadowolą się samorządem ograniczonym. Przed 
bilem autonomicznym, z racyi kończącego się 
finansowego roku w Anglii będzie pierwej 
przedłożony projekt rocznego bilansu wydat­
ków departamentu wojDy i marynarki. Admi- 
ralicya żąda czterech milionów funtów szter. 
więcej na nowe budowy pancerników, co u 
lewicy budzi wielkie niezadowolenie, gdyż ta 
nie widzi potrzeby tak znacznego powiększe­
nia nakładu, wobec rozbicia się niemieckiego 
projektu. Niemcy bowiem zamiast planowa­
nych jedenastu pancerników typu Dread- 
nought spuścili na wodę dotąd tylko pięć 
zaledwie.

Wogóle obecna sesya parlamentarna po­
czyna obfitować w doniosłe wypadki polity­
czne, należy się spodziewać wielu konfliktów 
pomiędzy stronnictwami, lecz prawdopodo­
bnie wzgląd na nadchodzące uroczystości ko­
ronacyjne konflikty te złagodzi.

Wkońcu kilka cyfr ciekawych ze wzglę­
du na charakterystykę obyczajową w Anglii. 
Oto Registrar-General wydał rządową staty­
stykę urodzin, małżeństw i śmiertelności. Po­
mijając inne, zatrzymamy się nad cyfrą mał 
żeństw. która w porównaniu, od r. 187(5 sto­
pniowo do r. 1909 włącznie, wykazuje w roku 
ostatnim 17-4 prc. mniej małżeństw niż w 
1876. Za to z latami zwiększają się cyfry 
rozwodów i tak :

Z tej eyfry 
wstąpiło powtór­
nie w związki 

małżeńskie
W latach: Rozwiodło się

1 8 7 6 -8 0
1 8 8 1 -9 0
1891-1901
1 9 0 1 -0 5
1906
1907
1908
1909

554
690
950

1125
1092
1288
1314
1480

104
151
311
509
676
636
708
737

Procent osób rozwiedzionych i powtór­
nie wstępujących w związki małżeństkie w 
latach 1877—80 stanowił 19 proc., kiedy w 
r. 1909 już około 50 prc. Cztery piąte zmar­
łych w r. 1909 małżeństw zostało uświęcone 
przez Kościół, coraz to więcej jednak mał­
żeństw zawiera tylko ślub cywilny, zwłaszcza 
w szeregach dysydentów. Dalsza statystyka 
urodzin n. p. od lat 1876—80 do r. 1909 
wskazuje 2-2 prc. mniej w stosunku do śmier­
telności i podczas kiedy przed 33 latami ro­
dziło się w Anglii więcej niż umierało o 
14-56 proc., to w latach ostatnich tylko o 
11‘08 prc. Hama śmiertelność natomiast sto­
pniowo redukuje się w Anglii. Gdy w r. 
1876 umierało 20‘79 proc., to skala "ta sto- 
pmiowo do r. 1909 zmniejsza się do 14 49 
proc. Oo to znaczy hygiena, sporty !

P-w.

KRONIKA.
Lwów, 1 marca.

— Kalendarz.
C z w a r t e k  (2 m arca):
Symplicyusza. — Radosława. — Fteodora 

muczenyka.
Wschód słońca o godzinie 6’07 rano, za­

chód słońca o godzinie 5’05 po południu.

— S tulecia »Gazety Lwowskiej» tom
pierwszy (1811—1911) opuścił już prasę i ro­
zesłany został wszystkim prenumeratorom, któ­
rzy złożyli przedpłatę na to wydawnictwo.

Tom pierwszy nabywać można w księ­
garniach i w redakcji Gazety Lwoioskiej, w 
cenie 40 koron za egzemplarz, obejmujący 80 
arkuszy druku in folio.

Na całość wydawnictwa (3 tomy) przyjąć 
może jeszcze zgłoszenia administracja Gazety 
Lwowskiej.

— Najj. Pan raczył namiłościwiej u- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły grecko-kat. 
komitetowi budowy cerkwi w Pleśnianach w po­
wiecie Zborowskim, na dokończenie tej budowy 
zapomogi w kwocie 400 kor.

— Mięsopust. „Ostatki1' zwano u nas 
„mięsopustem" i obchodzono bardzo hucznie od 
„tłustego czwartku" poczynając. Wspólne bie­
siady, obficie miodem i winem zakrapiane, cią­
gnęły się niemal nieprzerwanym łańcuchem, aż 
do Popielca, wesołe kuligi i tańce, urozmaicone 
maszkarą i śpiewkami okolicznościowemi wno­
siły coraz nowe zarzewie animuszu. Z czasów 
Zygmuntowskich pozostała pieśń zapustna, któ­
rej bodaj wyjątek godzi się przytoczyć:

Mięsopusty, zapusty —
Nie chce państwo kapusty:
Wolą sarny, jelenie
I żubrowe pieczenie.

Mięsopusty, zapusty —
Nie chcą panie kapusty:
Pięknie za stołem siędą,
Kuropatwy jeść będą.

A kuropatwy zjadłszy,
Do taneezka powstawszy,
Po tańcu w małmazyją
I tak sobie podpiją.

Mięsopusty, zapusty —
Młodzi nie chcą kapusty:
Wolą oni tańcować 
A panienki całować.

Starzy i dostojnicy Kościoła niekiedy na-, 
rzekaii na pustotę narodu w tym względzie, 
radząc umiarkowanie w zabawach, oraz pewną 
wstrzemięźliwość w użyciu mięsnych potraw i 
gorących napojów. Wujek w swojej „Postylli" 
pisze: „Post odrzucają, ale mięsopusty, od
czarta wymyślone, bardzo pilnie zachowują".

Za czasów saskich w Polsce od tłustego 
czwartku jeszcze więcej biesiadowano,przyczem 
zabawy zapustne często pociągano nie do pół­
nocy środy popielcowej, lecz o 48 godzin pó­
źniej.

W dobie panowania Stanisława Augusta 
mieszczaństwo po dawnemu wesoło się bawiło, 
w sferach atoli wyższych, dawny zwyczaj hu­
cznych biesiad i pijatyk wychodził już z użycia. 
Jak sfery te obchodziły w Warszawie ostatki, 
poucza ówczesny kronikarz, który w Gazecie 
WarszaiosJciej pod datą 9 lutego 1782 roku 
pisze:

„Mięsopust rozpoczęto od tego, że wszyscy 
prawie tutejsi najdystyngowańsi panowie i 
damy znaleźli się w pałacu Imci księdza Mar­
grafa Arehetti, nuncjusza Stolicy Apostolskiej, 
rano na czekoladzie, gdzie drogiemi w prze­
dnim włoskim guście cukrami, zagranicznemi 
suchemi konfiturami i rozlicznemi lodowatemi 
sokami, wspaniałym kształtem liczne Zastawione 
stoły zdawały się Warszawę w Rzym przemie­
niać. Tak zacne wybornej części mieysce i tak 
godną kompaniją, Król Imć P. N. Mił. przy­
tomnością swoją łaskawie przyozdobić raczył".

W pierwszej połowie ubiegłego stulecia 
huczne zabawy zupełnie znikły z widowni życia 
codziennego. W ostatki wyprawiano skromne 
wieczorki taneczne, przyczem gości nie często­
wano już soezystemi potrawami mięsnemi i sta­
rym węgrzynem, lecz cienkim ponczykiem, na 
stole zaś biesiadnym musiały koniecznie błyszczeć 
pulchne pączki i kruche faworki. Te dwa sma­
kołyki stanowiły i dotąd stanowią właśnie cha­
rakterystyczną stronę „Ostatków".

— Rada m iasta Lwowa odbędzie po­
siedzenie we czwartek, dnia 2 b. m., .o godzi­
nie 6 wieczorem w sali ratuszowej.

— W ybory do Rady m iejsk iej. W dniu 
wczorajszym odbyły się wybory do Rady miej­
skiej. Głosów oddano ogółem 11.035. Jak'z od­
danych list przypuszczać można, zwyciężył blok 
stronnictw narodowych, przeciw klubowi refor­
my i jego adherentom.

— W iadomości kościelne. Archi.dyece- 
zya lwowska ob. łać. Mianowany administrato­
rem parafii w Mikulińcach ks. Włodwimierz 
Więckowski, ekspozyt w Myszkowieach. Prze­
znaczony na posadę kooperatora przy kościele

św. Mikołaja we Lwowie ks. Kajetan Amiro- 
wicz, kapłan obrz. orm. kat. w miejsce zwol­
nionego z tej posady ks. Karola Csesznaka. Za­
stępstwo urlopowanego ks. dr. Franciszka Li­
sowskiego, katechety YII gimn. we Lwowie: 
objęli ks. Karol Csesznak i ks. Romuald Tum- 
paeh, kooperator parafii św. Antoniego. Kon­
kurs na probostwo w Mikulińcach rozpisano z 
teerminem do 30 marca.

Dyecezya krakowska. Prezentę na opró­
żnione prob. w Oiecinie otrzymał ks. Antoni 
Wyrobek, administrator w Cięcinie.

Dyecezya przemyska. Prezenę na probo­
stwo w Chłopicach otrzymał ks. Jan Jakubow­
ski, administrator miejscowy, na prob. w Kra- 
czkowej ks. Stanisław Dahl, wikary w Łańcu­
cie. Urlop półroczny w celu poratowania zdro­
wia otrzymał ks. Józef Kędzior, wikary w Ku­
rzynie. Zamianowani administratorami: w Ko- 
sinie ks. Józef Szurek, w Przewrotnera ks. Jó­
zef Pączka, wikarzy miejscowi. Konnurs na 
opróżnione probostwo w Kosinie, wPrzewrotnem, 
Wołkowyi (ponownie) na nowo utworzone pro­
bostwo w Olszynach rozpisano z terminem do 
31 marca.

— Jubileusz 40-letniej pracy radcy 
Dworu Jana Fraukego, krajowego inspekto­
ra szkół realnych i przemysłowych, obchodzono 
w niedzielę w Krakowie. Grona nauczycielskie 
I. i II. szkoły realnej, szkoły przemysłowej i 
Akademii handlowej zebrały się w sali dyre­
kcji I. szkoły realnej wraz z swymi dyrekto­
rami Dziurzyńskim, Bidzińskim, Bandrowskim 
i Kannenbergiem. Imieniem zgromadzonych prze­
mówił do jubilata dyr. Bandrowski, wspomniał 
o czasach, wśród których przypadło jubilatowi 
pracować przed 40 laty i torować drogi roz­
wojowi szkół realnych i przemysłowych. Mó­
wca wspomniał dalei o zasługach radcy Dworu 
Frankego na stanowisku profesora Politechniki 
lwowskiej i udziale jego w pracach Towarzy­
stwa technicznego, w pracach Akademii Umie­
jętności i wreszcie na stanowisku krajowego 
inspektora szkół. Wkońcu zaznaczył dyr. Ban­
drowski, że, aby upamiętnić chwilę jubileuszu, 
grona nauczycielskie szkół realnych postano­
wiły utworzyć fundusz stypendyjny im. J. N. 
Frankego. Jubilat podziękował mówcy i gro­
nom nauczycielskim za te objawy uznania dla 
swej osoby i życzył młodszym z gron nauczy­
cielskich, aby im dane było dalej pracować na 
korzyść szkolnictwa, kraju i społeczeństwa.

— Powszechne wykłady uniw ersyte­
ckie. We czwartek, dnia 2 marca, prof. Uni­
wersytetu dr. S. Z a k r z e w s k i :  „Odrodzenie 
Polski za Władysława Łokietka". Zakład che­
miczny Uniw. Długosza 6. Początek o godzinie 
7 wieczorem.

— Z rektoratu P olitechn ik i komu­
nikują : Z powodu strajku na Politechnice 
wywołanego sprawą ks. Zimmermanna, trzej 
słuchacze: Leopold Strenger, Włodzimierz 
Kisielnicki i Wacław Prenier otrzymali naganę 
rektorską z zagrożeniem wydalenia, oraz notę 
nieodpowiedniego zachowania, z ezem łączy się 
utrata stypendyów, 14 słuchaczów otrzymało 
naganę rektorską, a około 250 naganę dzie­
kańską.

— »Ostat.ni wtorek« powiódł się w 
Kole literacko-artystycznem bardzo dobrze. Prze­
szło sto par stanęło do kadryla, mazura i ko­
tyliona ; tańce prowadził architekt Nowa­
kowski.

— W Związku uaukowo-literackim
we Lwowie odbędzie się we czwartek, dnia 2 
b. m., o godzinie 8 wieczorem odczyt p.Osta- 
pa Ortwina na temat „Ozimina" Berenta.

— Polski Związek niew iast kato­
lick ich  ogłasza na piątek 3 b. m., o godz. 5 
po południu w lokalu własnym (Teatralna 8) 
odczyt ks. dr. Jana Ciemniewskiego „Zasadni­
cze cechy polskiej kultury". Wstęp dla człon­
ków i gości 10 hal.

— U niw ersytet rękodzieln iczy. We 
czwartek 2 b. m. wykład dr. Zdzisława Stei- 
singa, asystenta Zakładu hygieny Uniwersytetu 
lwowskiego p. t. „Hygiena pracowni". Począ­
tek wykładu o godzinie pół do 8 wieczorem w 
sali Instytutu technologicznego lwowskiej Izby 
handlowej i przemysłowej ul Bourlarda 1. 5.

— Prawo publiczności. P. Minister 
wyznań i oświaty nadał klasom I do IY włą­
cznie prywatnego gimnazyum Tow. „Szkoły 
średniej" w Czortkowie prawo publiczności na 
rok szkolny 1910/11.

— Z krakowskiego Tow arzystwa wza­
jem nych  ubezpieczeń. Wybory delegatów na 
walne zgromadzenie Tow. wzaj. ubezp. odbędą 
się 4 kwietnia we Lwowie i 8 okręgach miej­
skich, od 5 do 10 kwietnia we wszystkich 
obwodach kraju, a 24 kwietnia w Krakowie.

Jubileusz 50-łecia istnienia Towarzystwa 
odbędzie się w maju.

Z gubiono : srebrną papierośnicę z 
napisem wewnątrz: „Na pamiątkę od matki".

A  Z naleziono : w dorożce nr. 5 cera­
tową torebkę, zawierającą torebkę ręczną, 2 
srebrne noże, nożyczki, masło, książki do czy­
tania i kartkę, adresowaną do p. Jadwigi Pio­
trowskiej.

A  Ogień pokojowy wybuchł wczoraj 
w mieszkaniu p. Jonasza Landaua przy ulicy 
Panieńskiej 1. 11. Od żelaznego piecyka zapa­
liła się drewniana ścianka. Ogień ugasił miej­
ski tren pożarny.

marca 1911.



A  Nieostrożna jazda. Woźnica pie­
karni pod „Sokołem", Grzegorz Olearnik, ja ­
dąc wczoraj szybko ulicą Gródecką, najechał 
na t. z w. „ Kopytko wem" na M. Haflarskiego, 
powalił go na ziemię, przyczem Haflarski, do­
stawszy się pod koła wozu, odniósł znaczne 
obrażenia na piersiach i nogach.

A  Wypadek z dynam item . Szewc Jan 
Bohdan otrzymawszy kawałek dynamitu, ugo­
dził w niego dziś przed południem kilkakro­
tnie młotkiem, wskutek czego dynamit eksplo­
dował i poszarpał Bohdanowi lewą rękę. Sta- 
eya ratunkowa udzieliła mu pierwszej pomocy.

A  Zaczadzenie. Ubiegłej nocy zacza­
dzieli dwaj uczniowie szkoły koszykarskiej: 

Józef Wyrostek i Antoni Duda, zamieszkali przy 
ul. Piaskowrej 1. 25. Wezwane pogotowie To­
warzystwa ratunkowego przyprowadziło obu do 
przytomności.

Kronika policyjna. W kościele 00. 
Bernardynów skradziono wczoraj p. Romanowi 
Żajkowskiemu srebrną papierośnicę z monogra­
mem złotym R. Ź. i koroną.

Z ganku realności przy ul. Łyczakowskiej 
1. 31 skradziono p. Antoninie Lewickiej po­
duszkę w czerwonym nasypie.

Do mieszkania p. Maryi Stojanowskiej 
przy ul. Zyblikiewicza 1. 46 włamał się zło­
dziej i skradł złoty zegarek damski ze złotym 
długim łańcuszkiem, wartości 550 kor.

Za kradzież worka cebuli na szkodę han­
dlarki Sary Neumanowej aresztowała policya 
Pawła Nakonecznego.

Do mieszkania p. Władysława Ochowieza 
przy ul. Kaspra Buczkowskiego 1. 15 dostał się 
wczoraj złodziej i skradł znaczną ilość bielizny.

— W iadom ości krakowskie. Wczoraj 
zjawił się w senacie Uniwersytetu Jagiełło ń- 
skjego p. Jemielewski, któremu senat złagodził 
relegacyę na naganę, skutkiem podania, wnie­
sionego wprost do senatu z równoczesuem co­
fnięciem rekursu do Ministerstwa. P. Jemie­
lewski, którego spotkał wyrok senatu za sło­
wa wypowiedziane pod adresem rektora pod­
czas zaburzeń na wykładzie ks Zimmermanna, 
stwierdził w obecności dziekanów wszystkich 4 
wydziałów, źe była mu najzupełniej obcą myśl 
obrażenia rektora, do którego osoby wraz z o- 
gółem młodzieży żywi wysoki szacunek.

— «Rodzina» w Tarnopolu odbędzie 
doroczne walne zgromadzenie w niedzielę 5 
marca b. r. o godzinie 3 po południu w sali 
Powiatowej kasy dla chorych.

Kronika zagraniczna.
* U s u n i ę c i e  s i ę  z i emi .  Z Nowego 

Jorku donoszą: W obrębie kanału Panamskiego 
usunęła się ziemia, co dało powód do obaw. 
Jedna osoba zginęła, kilka odniosło rsrny.

* Ś m i e r ć  15 l u d z i  w p ł o  m i en i ach .  
Z Petersburga telegrafują: W pawilonie śli­
zgawkowym koło mostu Szymona, gdzie noco­
wało 29 robotników skutkiem nieostrożnego 
obchodzenia się z lampą, wybuchł pożar i roz­
szerzył się tak szybko, iż 15 ludzi spaliło się.

* S k o k  z wi e ż y  Ei f l a .  Z Paryża do­
noszą : Rossyanin Komarow skoczył wczoraj z 
pierwszej platformy wieży Eifla, t. j. z wyso­
kości 100 metrów. Komarow zginął na miejscu.

* Dż u ma .  Wczoraj zmarło w Charbinie 
13 Chińczyków na dżumę.

'Wiedeń, 27 lutego 1911.
(Ludwik Gottsleben i Fanni Hornischer. — 
Niedziela karnawałowa i śluby. — Akcya po­
kojowa. — Kronika balowa, — „Sokół" pol­

ski. — Z polskich koncertów we Wiedniu).
Wczoraj na ubogiem łożu w szpitalu po- 

W8zechuym zmarł po obłożnej chorobie 77-letni 
Ludwik Gottsleben. Gottsleben był aktorem, 
miał czasy świetności, był oklaskiwany, couiony, 
nawet uwielbiany. Ale to już dawna przeszłość. 
W ostatnich latach miał Gottsleben engage­
m en t  w teatrze rozmaitości Ronachera ; w ope­
retkach grywał drobniutkie komiczne epizody. 
W’ roku ubiegłym obchodził bardzo uroczyście 
jubileusz 50-letniej pracy na scenie, znoszono 
mu wieńce i podarunki, przypominano czasy, 
kiedy był reprezentantem ,,złotego" wiedeń­
skiego humoru. A przecież umarł w nędzy.

Bolesna jest tragedya aktora dawnej daty, 
którego repertuar przeżył się, którego rodzaj 
gry nie zajmuje, a nawet nudzi współczesnych 
bywalców teatralnych....

Gottsleben był człowiekiem i wykształco­
nym i inteligentnym; pisywał niezłe wiersze, 
żarty i komedye i „uczył" się na malarza, a 
jako talentowi karykaturystyeznemu rokowano 
dużą przyszłość. Zgubił go humor; on zawiódł 
go na scenę. W sztukach ludowych miał być 
Gottsleben nieporównany. Role „Hanswurstów", 
służących, małomieszczan i typy wiedeńskie 
w jego interpretaeyi miały być wprost znako­
mite. Bardzo dobry był stary aktor w sztukach 
Nestroya, umiejąc komikę ról zaprawić wiedeń­
skim sentymentalizmem. Niemal całe lat 50 
swej pracy scenicznej spędził Gottsleben w 
teatrach wiedeńskich. Jeśli nie miał którego 
roku stałego engagement, tułał się po prowin- 
eyach i tam nawet w ostatnich latach życia 
odnosił sukcesy.

Również w ubiegłą niedzielę i również 
w szpitalu zmarła w 66 roku życia piękna 
niegdyś i niegdyś uwielbiana pani Hoinischoi. 
Była ona jedną z ostatnich reprezentantek wie­
deńskiego „Yofkssangcrstwa", a sława jej, jako 
pieśniarki ludowej kwitnęła szczególnie w la­
tach sześćdziesiątych i siedmdziesiątych. Jeszcze 
przed 12 laty w „Maximiliankeller" można by­
ło zachwycać się humorem i temperamentem 
kupletów „der feschen Fanni". Autentyczni wie­
deńscy śpiewacy ludowi niemal już zniknęli 
z powierzchni Wiednia, chyba w jakiejś odle­
głej od Wiednia dzielnicy można ich usłyszeć. 
A niegdyś bardzo piękna Fanni, w której pod- 
kochiwało się pół Wiednia, na stare lata za­
siadła za kontuarem własnej cukierenki i ma­
rzyła o latach minionej sławy i popularności.

*

Znany publicysta wiedeński i niestrudzo­
ny działacz na polu akcyi powszechnego roz­
brojenia p. Alfred H. Fried, którego niedawno 
wymieniała prasa europejska, jako tegorocznego 
laureata nagrody pokojowej Nobla, wygłosił 
onegdaj na zaproszenie Towarzystwa socjologi­
cznego odczyt o „Ruchu panamerykańskim". 
W zajmujący sposób przedstawił on pokrótce 
myśl pacylikatorów doprowadzenia do powszech­
nego pokoju przez coraz większe i ściślejsze 
łączenie się państw w ogólny związek, co zwła­
szcza szybkim krokiem postępuje w Ameryce. 
We wszystkich 21 republikach amerykańskich 
widzimy coraz większe dążenie do powszechne­
go zlania się, dążenie, którego początki sięgają 
już pierwszych lat XIX, stuleoia. Już w tym 
czasie przyszedł do skutku pierwszy ogólny 
kongres w Panamie, właściwa jednak akcya 
zaczyna sio z chwilą zwołania pierwszej kon­
ferencji panamerykańskiej w Waszyngtonie w 
r. 1888, za którą w odstępach kilkuletnich na­
stąpiły konferencje w Meksyku, Brazylii i osta- 
tuia w Buenos Aires w r. 1910.

N a konferencjach tych stale podnoszono 
przedewszystkiem  hasło „Ameryka dla Amery­
kanów ". W prawdzie nie poruszano wyraźnie 
nigdy myśli politycznego zlania się, by nie zra­
zić sobie m ałych republik południow o-am ery­
kańskich, które niedawno z takim  trudem  wy­
walczyły sobie niepodległość, za to jednak 
drogą ujednostajnienia wielu urządzeń, przemy­
słowych, handlowych, sanitarnych, prawnych 
i t. d. wytworzono myśL ogólnej solidarności 
wszystkich państw  Ja k o  równych z równym i". 
Można sobie wyobrazić „zakończył prelegent" 
ja k ą  siłą  ekonomiczną i polityczną stanie się 
za la t k ilka skonsolidowany kontynent am ery­
kański „w obec odosobnionych, zawistuie na 
siebie patrzących państw  starego św iata".

W celu żywszego propagow ania idei po­
kojowej urządza „Austryackie Towarzystwo P o ­
koju" w W iedniu w miesiącach marzec-maj 
szereg odczytów, między innymi także br. Sutt- 
nerowej. Mają te odczyty też na eclu w ykształ­
cenie zdolnych agitatorów , dla' których wyzna­
cza Towarzystwo premie i dyplomy.

*

Karnawałowa niedziela Rozpoczął ją deszcz, 
wiosenDy, ciepły deszcz, przez pół dnia lało, 
przez kilka godzin dla odmiany mieliśmy po­
godny, kwietniowy, łagodny przedwieczór o ja- 
snem niebie i miłej, ehłodnawej temparaturze. 
A potem nocą znów otwarły sio przestworza 
niebieskie i znów padał deszcz, ciepły i wio­
senny. Wczorajsza ostatnia niedziela w tego­
rocznym karnawale była niedzielą ślubów. W 76 
wiedeńskich kościołach parafialnych stanęło do 
obrzędu zaślubin przeszło 1000 par, tak, że 
księża byli zmuszeni naraz kilku parom udzie­
lać sakramentu małżeństwa. Prócz togo udzie­
lili kapłani w dniu wczorajszym błogosławień­
stwa 260 parom, obchodzącym srebrne wesele, 
-a 12 święcącym złote gody. Najwięcej związków 
małżeńskich zawarto wczoraj w dzielnicach, za­
mieszkałych przez ludność rzemieślniczą i rę­
kodzielniczą, stosunkowo niewiele w „becyr- 
kach" wytworniejszych. Jak obliczono, w kar­
nawale tegorocznym zawarto ogółem blisko 
2500 związków małżeńskich. Nawet, jak na 
dwumilionowy Wiedeń, cyfra dość spora.

Najbardziej radow ali się wczoraj chyba 
fiakrzy, restauratorzy, cukiernicy, ogrodnicy, 
jubilerzy, fotografowie i handlarze mebli, k tó­
rych kasy porządnie, zasiliła tak  pokaźna liczba 
małżeństw.

*
W niedziele. 26 b. m,, odbył się w sa­

lach „Stowarzyszenia kupieckiego" przy Johan- 
uesgasse wieczorek taneczny polskiego akade­
mickiego stowarzyszenia „Ognisko". Zabawa u- 
dała się doskonale. „Ognisko" bowiem, naj­
większe" z polskich Towarzystw akademickich 
w Wiedniu, posiada spory zastęp doskonałych 
tancerzy, a to przecież decyduje o powodzeniu 
wieczorów tanecznych. W pięćdziesiąt par tań­
czono do białego dnia. Zabawa była miła, na­
turalna i serdecznie ochocza.

W najbliższą niedzielę (5 marca) polskie 
Towarzystwo gimnastyczne „Sokół" urządza w 
sali „Zur blauen Weintraube" przy Schlossgas- 
se w piątej dzielnicy wieczorek gimnastyczny. 
Wieczór zagai przemówieniem poseł Zamorski, 
poczem nastąpią produkcje gimnastyczne. Do 
ćwiczeń przygrywać będzie orkiestra koncerto­
wa pod batutą p. Konrada Neugera, kapelmi­
strza teatru Jana Straussa.

Polski „Sokół" w W iednia istnieje juz 
dziesiąty rok. Pierwsze lata jego istnienia były

bardzo mało ruchliwe i ożywione, liczba człon­
ków nieznaczna. Od trzech lat jednak „Sokół" 
obudził się z apatyi i rozpoczął działalność 
bardziej intensywną i żywszą. Liczba członków 
przeszła 60, w tern przeszło dwudziestu uczę­
szcza na ćwiczenia gimnastyczne. Odbywa ą się 
one w sali rządowej szkoły realnej przy Wal- 
tergasse eo wtorku i czwartku w godzinach od 
7 do 9 wieczorem. Salę dla ćwiczeń sokolich 
wyjednał u Rządu staraniami swemi ś. p. Mi­
nister dr. Piętak. Ćwiczeniami, które w osta­
tnich latach prowadzone są systematycznie, kie­
rują pp. Wertz i Malec, „sokołowi“ polskiemu 
w Wiedniu przewodniczy obecnie poseł Jan 
Zamorski, wiceprezesem Towarzystwa jest p. 
Michał Malec. Pracy i energii ich obu zawdzię­
czać należy obudzenie Towarzystwa z letargu i 
wprowadzenie na tory normalnej działalności. 

*
W piątek, d. 24 b. m., koncertowała w 

wielkiej sali Towarzystwa muzycznego Marce­
lina Sembrich-Kochańska. Krytycy muzyczni 
wiedeńskich pism jednozgodnie wyrażają zda­
nie, iż głos znakomitej śpiewaczki nie stracił 
nic ze swej świeżości, a uiaestrya jej śpiewu i 
świetna interpretacja utworów zachwyca dziś 
w równie wysokim stopniu, jak za lat dawniej­
szych. Oklaskami, wprost entuzjastyczuymi, po­
witano artystkę, wchodzącą na estradę; posy­
pały się kwiaty, publiczność powiewała chust­
kami, witając ulubienicę swą, której od trzech 
lat śpiewającej nie słyszała. Program koncertu 
p. Sembrioh-Kockańskiej był bardzo urozmai­
cony i złożony niezwykle szczęśliwie. Przy bra­
wurowej ary i z ,,Traviaty“, w której artystka 
zadziwiała świetną zawsze koloraturą, piękne 
prostotą swą pieśni Schumanna, przy śpiewa­
nych po włosku brawurowych „Opowiastkach 
z wiedeńskiego lasu" starego Jana Straussa, 
pieśni Szuberta, a wreszcie polska piosenka Nie­
wiadomskiego. Dużo naddatków dorzuciła wiel­
ka artystka do bogatego programu, zniewolona 
serdecznemi prośbami zachwyconych słuchaczy. 
P. Sembrich-Kochańska odbywa obecnie Jour- 
nee" po wielkich miastach niemieckich, 'ukoń­
czy je w początkach kwietnia.

I sezon koncertowy powoli dobiega do 
końca. Jeszcze sześć tygodni, a poznikają z ulic 
afisze, zapowiadające koncert jakiejś ze sław 
estradowych. Na najbliższe tygodnie ageneye 
wiedeńskie zapowiadają cały szereg bardzo cie­
kawych wieczorów. Zobaczymy Yvettę Guilbert, 
usłyszymy Jacijuesa Thibaud i Henryka Mar- 
teau, zachwycać się będziemy sztuką śpiewacką 
Grety Porst i madame Cahier, które zapowie­
działy wieczory pieśni, przypomni się nam z 
zeszłorocznych koncertów idealna interpretacja 
utworów Chopina przez Wilhelma Baekhausa i 
węgierski temperament gry Dohnanyiego.

Z polskich artystów grają jeszcze w tego­
rocznym sezonie koncertowym: w sali Bósen- 
dorfera dnia 28 b. m. pianista Juliusz Wolf- 
son, dnia 4 marca Bronisław Hubcrmann, w 
sali Ehrbara d. 11 marca Leopold Godowski, 
d. 20 marca młoda Lwowianka, pianistka Ja­
nina Illasiewiczówiia. W jednej z mniejszych 
sal wystąpi z koncertem w początkach kwietnia 
śpiewaczka estradowa p. Zofia Leliwa-Pilnrska.

I t a l i i  I t e r a c ł B - a r W i c M
X m uzyki. (Popisy. — Dyablik pisar­

ski). Byłem w niedzielę na dwóeb popisach. 
W Związku nauczycielek (Klonowicza 7) popi­
sywały się uczenioe fortepianu pani Laureekiej 
i szkoły śpiewu p. Pożakowslcicj, po południu 
zaś był popis w szkole fortepianowej prof. 
Skrzydlewskiego. Szkoła p. Pożakowskiej roz­
porządza dobrym materyalem głosowym, co 
okazało się zaraz w pierwszym chórze żeńskim 
(„Pierwiosnek" Sołtysa). Tylko chór był w cią­
głej niezgodzie z taktem, a pałeczka dyrygentki 
nie przyczyniała się zupełnie do wprowadzenia 
go na drogę prawdziwą. Zresztą pp. Wiśniew­
ska, Cynkowa, Adelówna, a szczególnie Kotu- 
lanka to są głosy dobre i kształcone widocznie 
dość umiejętnie, a p Kotulanka jest nawet dość 
zaawansowana i można jej wróżyć przyszłość. 
Z uczenie p. Laureekiej zasługuje na wzmiankę 
pna Sabatówna, a wybór kompozycji nowocze­
snej (Amilcara Zanelli), świadczy dodatnio o 
nauczycielce, która mimo podeszłego wieku jest 
zawsze młodą i rześką i pracuje dotychczas z 
pożytkiem na żmudnej niwie pedagogicznej.

Na wyższym stopniu stały produkeye u- 
ezniów prof. Skrzydlewskiego. Sama ilość pro­
dukujących się świadczy o świetnym rozwoju 
szkoły, jakość rzeczy granych była bez zarzu­
tu, a tylko co do ilości tychże możnaby się 
spierać z szan. profesorem, czy dobrze jest ka­
zać komuś grać na jedno posiedzenie 9 (sło­
wami: dziewięć) etud Chopina lub 10 (słowa­
mi: dziesięć) preludyów, plus trudna rzecz 
Dobussyego. Ale to rzeba przyznać, że wszystko 
co grano, świadczyło o wielkich postępach, a 
metoda prof. Skrzydlewskiego, by uczniowi zo­
stawić jak najwięcej samodzielności, święciła 
tryumfy oczywiście w pierwszym rzędzie u y- 
ezniów utalentowanych, jak: pp. Kaufman, 
Kaufmanówna, Grzegorzewiczówna, Rossowska 
(z domu Łopatyńska). Ale i u najmłodszych, 
jak: pna Jadzia Sielanka, Anczycówna, lub nieco 
starszych (Bukowska, Kalitowska) czuło się

wielki zapał i zamiłowanie do sztuki,
potrafił im wpoić prof. Skrzydlewski. P°P
bliezny, który ma sie odbyć niezadługo-

J -obić sobie żda

J l i l Z i J  l u n  rr .

7 . odbyć niezadługo, p»- 
szeJ publiczności wyro’ '-' ^a- 

n‘° 0 woniach i szkole. 
a  , }  Poniedziałek wieczorem odbyło się h
G T^M*3 P0PIlS0We uczniów Konserwatorynni
śninw. V  Z. kla*y fortepianu (pny Zellinger), 
; (.P!°fi Dinjini), organów (dyr, Sołtys)
u n ™ P10e (prof- M- Wolfsthal). Popisu orga- 

& me słyszałem — u uczniów pny Zel-
flulie brak wyrazu w grze, 

c z n rT ’ „ ba,'wność i brak odcieni dyaami- 
unrilt ' • ^  to sfrony ujemne starego systemu 
L ' a°g m n ^ 0' Polegającego na fałszywem 
wnh, 11126,1111 rzekoinej  tradycyi Chopinowskiej, 
trafi nowszych prądów ostać się to nie P»- 
mmA- 16 P°winuo się też uczniom dawać na 

P )  rzeczy za trudnych (pna Antoszewska  
ani Z  K  ,Melcera), bo wtedy oczywiście 
teł t if° nie inoże bvć wzi§te, aul
Łodnl! f  n' e ez«st0 “  wyjść nie może. 
„ ‘  ̂ niateryał głosowy (bas) ma p. Muncklin-
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szcze porządnie popracować.
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księgarskim , ukazały się w drugie® P r„ckjej“

a zawiera również wydane po raz piei' 
kłady Pietrzyckiego z poezyi A lkajosa.

1 Qli a‘1”«Architekt», zesz. 2, za luty 1 taffy 
w iera następujące a rtyku ły : Program  w^akcyi; 
architektonicznej 1912, z uwagami r® kjego, 
Tramwaj krakowski, przez Jan a  BaraD
Kolegium Jezuickie w Sandomierzu, r >- j u- 
gm uuta S łom ińskiego; Z ankiety _na e^r t'< 
stawy budowlanej W iednia, skreślik , .^je- 
Profesorowi Gustawowi Bizansowi — w 0 ^  0, 
dzi, członkowie redakcyi „Architekta , 
muik Kościuszki w Krakowie, lis t otwar 
upiększenia m. K rakow a; kronika; P " 
nictw a; konkursy. Na tab licach : Te°d°r , kjCh 

Dom dr. P r. i Amalii z Murd2'e jfl.
-idoki

mana
przy ul. Szpitalnej w Krakowie; wioo** - „ 
gium Jezuickiego w Sandomierzu, zdjęeia .̂ g 
gmuuta Słomińskiego; szkice k o m p o t  
dworków, przez Stanisława NoakowskiOp0'

Repertuar teatru m iejskiego we

We środę, po raz 15, „Peer G ynt
i06'

mat dramatyczny w 5 aktach H. Ibsena- 
We czwartek, po raz piąty, „Qu° 

opera w 5 aktach J. Nouguesa. ... O 1'
W piątek, po raz pierwszy (nowos )< ”,,i t, im  r   ̂ V. 1vrerez»u"

Paw eł I .“, dram at w 5 aktach D. a ^&we&' 
skiego ; tłumaczył K. Srokowski; z 
Łowiczem w roli tytułowej. ,,a jjjłO'

W sobotę, o godz. 3 po phi-> ^  5 a'
dzieży szkolnej, „Ryszard III"; dram® W 
ktach Szekspira; z Romanem Żelaz°ff 
roli tytułowej. p°

W sobotę, o godz. 7'30 wieoz°n ^ aC}i 
raz szósty, „Quo vadis?“, opera w 
J. Nouguesa. łudniU'

W niedzielę, o godz. 3'30 p° 
po raz ósmy, „Panna Maliczewska",
8 aktach G. Zapolskiej. <j wie"

W niedzielę, wyjątkowo, o flpera
czorem, po raz siódmy, „Quo vadis ■ >
w 5 aktach J. Nouguesa. . q&i  Pa'

W poniedziałek, po raz drugi, y gkie- 
weł I .“, dramat w 5 aktach D. ^ ere?ftWej. 

z K. Adwentowiczem w roli ty^u .g o ; n» do-
We wtorek o godz. 3 po P°^udnlUeką Pak 

chód wdów i sierot zostających pod OP1 * 
Tow. św. Salomei, „Wielki człowiek ^  jg. 
łych interesów", komedya w 5 akt.a°,v(;UłoWej' 
Fredry, z Ferd. Feldmanem wr roli J ^jnJ, 

We wtorek o g. 7 wieczorem, p(A uguesa' 
„Quo vadis?“, opera w 5 aktach J- j  l / ,  

We środę, po raz trzeci, *Car. 
dramat w 5 aktach D. Mereżkowskieg • va- 

We czwartek, po raz dziew-iąty, » 
dis?", opera w 5 aktach J. Nouguesa-

T o m y s iw i)  kredytowe liemsM'
(Drugi dzień ol>rad)» 

L w d w ,  I
osi0'

d z ie Jsze™) „ ^ 8 ' P<dzeniu jawnem, któremu pi'z<



5
An v
sa^Us*' ^ o r a y s k i ,  uchwaliło przedewszy- 
ai Iem zgromadzenie, upoważnić dyrekcję, 
„ y z końcem 1911 roku zaprzestała dalsze­
go ^0f*’eran' a dodatku na zarząd, nałożone- 
1 Uehwałą nadzwyczajnego ogólnego zgro- 
fok Z6-1' ’a ?clbyteg° dnia 12 września 1907 
szóU’ ł ezeb dyrekcja uzna, że stan fundu- 

 ̂ , Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
°neem roku 1911 bedzie na tyle pomvśl-

®y, że 
zwolj.

będzie na tyle pomyśl­
na zrobienie tej ulgi dłużnikom po-

ilT Z kolei, w załatwieniu sprawozdania 
T h n  * ° wn ôs^u delegata p.. Antoniego 
m ^ o w i c z a  względem rozszerzenia dzia- 

osci Towarzystwa na niektóre mniejsze 
'“dłości, powzięto następującą uchwałę:

1- Ogólne zgromadzenie uznaje za po- 
^ a zmianę statutu Tow. kred. ziemskiego 

kierunku, iżby Towarzystwo to nio- 
lo^^dzielać kredytu hipotecznego właścieie- 
Wioi,. ’ ziemskich nietylko na hipotekę 
kjp szycb posiadłości, ale także na łączną 
s»n u tabularnych i realności zapi-
s2ych W księgach gruntow7ych dla mniej- 

posiadłości prowadzonych, w sądach 
c2ne Ĉ ’ 0 'wszystkie ciała hipote- 
tyCL P°d pożyczkę poddane będą własnością 
§°spodainyCh ° Ŝ *3 3 ^ czyć się z sobą

keyj ^  Ogólne zgromadzenie poleca dyre- 
sZe ’ abv w tej sprawie przeprowadziła je- 
ŝ etti dalsze studya i przedłożyła na najbliż- 
2 ko ?®°lnem zgromadzeniu w porozumieniu 

?ewizyjn* w tej kwestyi ponowne 
ezdanie, ewentualnie projekt wszystkich 

^nych  zmian statutowychPotr:

petycyjUrzoJ ° , załatwieniu całego szeregu pi 
dzenj11 . Towarzystwa, udzieliło zgroma- 
\feij e. między innemi jednorazowych sub- 
z r Przytulisku uczestników powstania 
C2ejri ^ w Krakowie 400 kor,, na ukoń- 
W rw budowy kościoła św. Elżbiety we 
kor le 1000 kor., na dar grunwaldzki 4000 
Da łJri ralach rocznych po 1000 kor., oraz 
Wanu d°wę kościołów i kaplic w Galicyi 

n°dniej 280 kor. 
preze K ępnie  dokonano wyborów. Zastępcą 
P- pr a ?la 0 lat wybrany został ponownie 

6 |D°'szek E o z w a d o w s k i ,  dyrektorem 
at ponownie p. Stanisław Żaba .

8̂ aftii wybory przyjęto hucznymi okla-

kowaj; ŷrektor Ż a b a  zabrawszy głos, podzię- 
świa  ̂ w gurących słowach za zaszczyt, o- 
leih y» jednak. iż wvhiirn t.ccro.
Ul0\ęserca

jednak, iż wyboru tego, acz z bo- 
, , przyjąć nie może. Podeszły wiek

■isk Zrnusza g° do ustąpienia z tego sta- 
tuiejjp a’ by odpocząć po trudach życia i dać 

p r?l°dszej sile.
UiUe E adeusz Oi e ń s  k i podniósłszy ogro- 
^aićsj as‘ugi dyr. Żaby dla Towarzystwa, 
d°rn0g’- abJ zgromadzenie przyjęło do wia- 
fektofj1 '-e§° rezygnację ze stanowiska dy- 
«°ron -p1 przyznało mu pełną płacę 12.0U0 
Pr°pojjo ównocześnie w miejsce p. Żaby za- 
st\?a niowca na dyrektora Towarzy-

p s*a Włodzimierza Kozłowskiego.
8 k i ^  r®zęs dyrekcyi dr. Władysław K r a i ń- 
S°tn ; . ,rótkiej przemowie oddał hołd zasłu-
Zaanacz -1 niepożytej pracy dyr. Żaby,
s‘§ odc^r0' ustąpienie jego dotkliwie da

rr>Uc Towarzystwu.
.Stosowaniu przjrjęto następnie do

rezygnacyę dyr. Zaby, przyznano
•2eta>Pr7̂  Plac§ w kwocie 12000 koron ; po- 
jeg° m iJ sRPiono do wyboru dyrektora w 

JSCG,
^ybr&11 losow aniu  dyrektorem Towarzystwa 
?z'tąier, Da 63 głosujących posła dr. Wło- 

karu • 0 z 'l 0 w s k i e g o (51 głosami. —
*jarfk' oddano białe, 
ru s te — •%  J>?v?pnie pożegnali dyr. Żabę imie- 

na(lzorezej p. Stanisław B i;yk-
i Istkjpk ? 'mieniem komisyi rewizyjnej i 

w i p ̂  delegatów p. Stanisław J ę d r z e -
Z i-

?af l | L e? • ^0^onaI1o wyboru członka rady 
* ,y n&s, 1 komisyi rewizyjnej. Członkiem 
yaskie„0 °rczej wybrano p. Adama Ober- 
p eszli pjj’. ^  skład komisyi rewizyjnej zaś 
p ŷ yński ’ ^an isław  Jędrzejowicz, Stanisław 
h 2lec*uszvpi,-a?„ bar. Konopka, Klemens hr. 
&r' M o v cr,K rzJsztof Abrahamowicz. Stefan 

sr 3 •^•min Bayski.
§° ^ohwaTł108̂  P- Eustachego W o l s k i e -  
K-Ŵ. kości1} z^romaózenie udzielić na bu- 
p»'°e ê 50n i w Sawoczanach subwencyi w 
sk-ra’ a n<i •' ks. Biskupa Peł­
no 10S° Wo Wn*®sek p. Wincentego K r a i ń -
*ttH?aiblii8zeman° ,dyrekcy?' aby przedłożyła 
ihi y § oQ , walnem zgromadzeniu projekt 
kzSya rew,-' stat^tn w tym kierunku, że ko- 

i ^ f J ^ . m a  się składać z 7 człon-
W zastępców.

rz^^yjuoj a| a*'Wlenm  sp raw ozdan ia  kom isyi 
4 o ^ a  krps ®Pra w '0  budow y gm achu  Tow a- 
Wzipl 8 p r z / J J ^ 8'0 zie™skieS° pod 1. orj. 
M , zSrom 0 ! o p em ik a  i Szajnochy, po- 

wa łę ; Ozenie delega tów  n as tęp u jącą  
o ci ,1*
chC ’ 6 i o §1Unłach dokupionych pod 1. 
Jecin^^uż p,P/ zy, ulicy Kopernika i Szajno- 
4 n  m z dawn 0J front°w_ej długości i z za- 

^  0 ile ^  realllości części z pod ofi- 
^  ^JbiiSAWyi îa^ad będzie plan budo­

wać gmach na biura Towa­

rzystwa wraz z mieszkaniem dla prezesa dy 
rekcyi i odpowiednim lokalem dla Związku 
ziemian według projektu, przedstawionego 
przez architektę Ludwika Eamułta. 2. Budo­
wa ma być zaraz rozpoczęta i tak prowa­
dzona. aby cały gmach był oddany do użytku 
z końcem września 1912. 3. Budowa nie 
może przekroczyć sumy 2 milionów koron, 
prócz wartości gruntu. 4. Wykonanie budowy 
i sposób jej przeprowadzenia porucza się dy­
rekcji Towarzystwa. 5. Poleca się dyrekcyi, 
aby, po porozumieniu się z komisyą rewi­
zyjną, przedłożyła na nąjbliższem zgroma­
dzeniu w r. 1912 projekty zużytkowania da­
wnego gmachu Towarzystwa.

Na tern o godzinie 12 minut 45 w po­
łudnie zamknął przewodniczący tegoroczne 
obrady walnego zgromadzenia delegatów.

tylko tyle. aby biskupi hiszpańscy po wnie­
sieniu do parlamentu ustawy o stowarzysze­
niach objawili o niej swe zdanie.

- -  Wczoraj wieczorem odbył się u 
Na j j .  P a n a  na Zamku w Budzinie drugi 
obiad delegacyjny.

== FremdehUatt pisze: Jak już donie­
siono, P. Minister spraw zagranicznych hr. 
A e h r e n t h a l  po skończeniu sesyi Delegacyj 
rozpocznie urlop dwumiesięczny, celem zu­
pełnego odzyskania zdrowia po słabości, jaką 
przeszedł tej zimy W tym czasie ambasador 
w Konstantynopolu margr. Pallavicini prowa­
dzić będzie agendy Ministerstwa. Ambasado­
ra zastąpi w Konstantynopolu pierwszy szef 
sekcyi w Ministerstwie spraw zagranicznych 
bar. Muller, w charakterze ambasadora w 
nadzwyczajnej misyi.

Hr. Aehrenthal przepędzi urlop w Abbazii.
—-  W Ministerstwie rolnictwa rozpo­

częły się onegdaj pod przewodnictwemPzefa 
sekcyi Seidlera obrady komisyi międzymini- 
steryalnej nad projektem nowych ustaw kra­
jowych o p r a w i e  w od  n e m,  opracowanem 
przez Ministerstwo rolnictwa w porozumieniu 
z Ministerstwem robót publicznych. W obra­
dach biorą także udział przedstawiciele in­
nych Ministerstw. Potrwają one czas dłuższy, 
ale będą tak przyspieszone, aby projekty 
ustaw dostarczone były Sejmom jeszcze przed 
przyszłą ich sesyą.

Na pierwszem posiedzeniu tej komisyi, 
po krótkiej dyskusyi ogólnej, przystąpiono 
zaraz do omówienia poszczególnych posta­
nowień.

=  Z mowy wygłoszonej d. 27 b. m. 
w Sejmie przez pruskiego ministra handlu 
p. S y d o w ,  wnoszą, że niebawem ustąpi 
on ze swego stanowiska. N at. Ztg. twierdzi 
już nawet, że p. Sydow do ustąpieniu obej­
mie posterunek naczelnego prezydenta West­
falii.

=  Kilka pism francuskich w ostry spo­
sób omawia notatkę Nordcl. Allg. Ztg., oraz 
wynurzenie innych gazet niemieckich o „l e­
g i i  cu d-zo z i e j i s  k i e j “.

Temps powiada: Po gazetach wszech- 
niemieckich obecnie organ półurzędowy rzą­
du cesarskiego pozwala sobie na te niewła­
ściwe ataki. Nie zastanawiając się nad mo­
tywami, żywimy przeświadczenie, że cała 
prasa i opinia publiczna Erancyi powinna 
odpowiedzieć na to stanowczym protestem, 
a dodajemy, że przez takie nieusprawiedliwio­
ne ataki można sprowadzić trwałą i powa­
żną waśń między nami a naszym sąsiadem.

Dziennik omawia następnie dezercje 
w legii cudzoziemskiej i twierdzi, że przy­
czyniły się do nich regularne agencye nie­
mieckie, a nawet konsulat niemiecki w Me- 
lilli. W  końcu pismo zaznacza, że Nordd. 
Allg. Ztg. może być pewna, iż ani jej kry­
tyka, ani groźby prasy niemieckiej nie zro­
bią we Erancyi najmniejszego wrażenia.

Liberie pisze: Niektóre pisma niemie­
ckie posuwają się tak daleko, że żądają wprost 
wystąpienia przeciw instytucyi. legii cudzo­
ziemskiej. Nie czynimy rządu niemieckie­
go odpowiedzialnym za to wyzwanie elioć 
zachęcał do niego generał Heeringen (mi­
nister wmjny), ale należy przypomnieć nie­
mieckiej opinii publicznej, że Erancya sa­
ma ma naczelne dowództwo nad swoją ar 
mią. Znamienną jest zresztą rzeczą, że pra­
sa niemiecka skorzystała właśnie z prze­
silenia ministeryalnego. by tak wyzywa­
jąco wystąpić. I ta okoliczność, że Delcasse 
ma przyjść do władzy, przyczyniła się do 
ostrego tonu tego wyznania. Idzie tu wido­
cznie o próbę zastraszenia kół parlam entar­
nych,

=  Komisja Dumy rossyjskiej ukończy­
ła rozprawę ogólną o przedłożeniu w spra­
wie u t w o r z e n i a  o s o b n e j  g u b e r n i  i 
c h e ł m s k i e j  ze wschodnich części gub. lu­
belskiej i siedleckiej Królestwa polskiego i 
przyjęła formułę przejścia do rozprawy szcze­
gółowe] .

=  Prasa hiszpańska głosi, że s t o s u n ­
ki  m i ę d z y  H i s z p a n i ą  a W a t y k a n e m  
weszły w7 stadyum krytyczne. Sekretarz sta­
nu w Watykanie oświadczył, że nie wejdzie 
w rokowania, jeżeli rząd hiszpański nie zobo­
wiąże się wpierw do pogodzenia się z kuryą 
co do wszystkich nierozstrzygniętych kwe- 
styj kościelnych. Hiszpania zaproponowała

OeSegacye.

B udapeszt, 1 marca. W Delegacji au- 
stryackiej sprawozdawca S c h l e g e l  zalecił 
przyjęcie etatu marynarki. Oświadczył też, że 
z upoważnienia komendanta marynarki może 
zapewnić, iż doniesienie jednego z pism. o 
potrzebie wymiany armat na niektórych no­
wych okrętach wojennych i ich przebudowy 
jest nieprawd iwa.

Del. E l l e n b o g e n  oświadczył się prze- 
ciw przedłożeniu. Austryi nie potrzeba wielkiej 
floty, ani też zapewnienia sobie panow;ania 
nad morzem, gdyż nie ma ona handlu świa­
towego. Ważniejsze niż dreadnoughty są do­
bre traktaty handlowe, wykształcenie kupie­
ckie ludności, oppowiednie wychowanie mło- 

i t. d.
Zabrał głos bar. G a u t s c h .
B udapeszt, 1 marca. Delegacya austrya- 

cka zebrała się dziś o godz. 10 przed połu­
dniem. Na porządku dziennym budżet ma­
rynarki.

P . M in iste r d r. G lubiński G alicyi.
Kraków7, 1 marca. Dziś o godzinie 6 

minut 15 rano przybył tu P. Minister kolei 
dr. Głąbiński w towarzystwie szefa sekcyi 
Kosińskiego i wicesekretarza ministeryalnego 
dr. Leopolda Starzewskiego. Na dworcu ocze­
kiwali P. M inistra : dyrektor kolei państwo­
wych Zborowski z komisarzem Spitzerem. P. 
Minister konferował z radcą Dworu Zborow7- 
skim, a po śniadaniu odjechał do Lwowa. 
Do pociągu wcsiedli również pp. Zborowski i 
Spitzer. P. M inister zatrzyma się w Tarno­
wie, Ezeszowie i Przemyślu w sprawach urzę­
dowych.

W Ezeszowie oczekiwać ina P. Mini­
stra dyrektor kolei Eybicki.

P rzem y śl, 1 marca. (Tel. pry  w.). Dziś
0 godz. 12-45 po południu przybył tu oso­
bnym pociągiem P. Minister kolei żelaznych 
dr. Głąbiński w towarzystwie szefa sekcyi 
Kosińskiego i wicesekretarza ministeryalnego 
dr. Starzewskiego, oraz dyrektora kolei Ey- 
bickiego, zastępcy dyrektora Jasińskiego, rad­
cy Geringera i kontrolera ruchu Grudera. Na 
dwrorcu kolejowym powitali P. M inistra: bur­
mistrz dr, Doliński, w7 zastępstwie starosty 
sekretarz Namiestnictwa Grabowski, naczel­
nik stacyi Klein, naczelnik warstatów Bar- 
telmus, naczelnicy sekcyi konserwacyi, inży­
nierowie Hoehfeld i Lodziński, ze sfer zaś 
nieoficjalnych prezes Izby adwokatów dr. 
Leonard Tarnawski.

Po przywitaniaeh rozmawiał P. Mini­
ster z dr. Tarnawskim, burmistrzem Doliń­
skim i innymi. Następnie zwiedzał P. Mini­
ster stację, warstaty kolejowe i ogrzewalnie
1 zabawił tam czas dłuższy.

Po powrocie około godz. 1 min. 45 
odbył się na dworcu w udekorowanej dywa­
nami, kwiatami i zielenią sali I. kl. obiad, 
w7 którym wziął udział P. Minister, goście 
wiedeńscy i lwowscy.

P. Minister polecił złożyć swe karty 
komendantowi korpusu Kuramerowń, komen­
dantowi twierdzy, biskupom ks. Pelezarowń 
i ks. Czechowiczowi, dr. Tarnawskiemu i bur­
mistrzowi dr. Dolińskiemu.

Przed samym odjazdem na peronie koło 
poczekalni L klasy kilku petentów robotni­
ków7 zgłosiło się z petycjami. P. Minister 
wysłuchał ich i przyrzekł rozpatrzyć sprawę.

O godz. 2 m. 20, żegnany przez kole­
jarzy i licznie zebraną publiczność, odjechał 
P. Minister do Lw7ow7a.

Kraków7, 1 marca. (Tel. pr.) Sprawa 
zajść na Uniwersytecie Jagiellońskim z 30 
stycznia t. j. w dniu strajku znajduje się w 
Prokuratoryi państwa i będzie łącznie tra ­
ktowana z będącą w toku dochodzeń sprawą 
zaburzeń listopadowych. Eeferentera Proku­
ratoryi jest zastępca prokuratora dr. Ol­
szewski. Dochodzenia prowadzi sędzia Gnie­
wosz.

Kraków. 1 marca. Eozprawa opozy­
cyjna Naprzodu  skończyła się zatwierdze­
niem konfiskaty artykułu p. t. „Belegacye z 
powodu „Mojej baby“.

Kraków, 1 marca. Przed tutejszym są­
dem krajowym karnym pod przewodnictwem 
radcy sądu krajowego wryższego Grodyńskie- 
go odbyła się rozprawa opozycyjna przeciw 
konfiskacie Naprzodu, zawierającego artykuł 
p. t.: „Belegacye z powodu „Mojej baby“. 
P. Daszyński, jako redaktor Naprzodu, w 
długiej mowie wystąpił przeciw konfiskacie. 
Eozprawa trwa dalej.

W iedeń, 1 marca. Walne zgromadze­
nie Unionbanku urządzone wczoraj w Wie­
dniu, wyznaczyło z czystego zysku 6,171.682 
kor. 58 hal. dywidendę 32 kor. czyli 8 pre, 

Rzym , 1 marca. Ambasador austro-wę- 
gierski Merey zawiadomił ministra spraw za­
granicznych margr. San Giuliano, że Najj. 
Pan Cesarz Franciszek Józef ofiarowuje kró­
lowej Helenie parę koni ze stadniny w Li- 
picach. Konie przybędą do Ezyinu między 
15 a 20 marca.

Berno szwajcarskie, 1 marca. Ukon­
stytuował się tu związek, którego zadaniem 
jest wprowadzenie w urzędowe używanie ję ­
zyka światowego. Związek wystosował do 
szwaj carski ej Bady związkowej memoryał z 
zaproszeniem, aby zapytała się rządów wszyst­
kich państw kulturalnych, czy są skłonne 
do obesłania konferencji międzynarodowej, 
która zajęłaby się zbadaniem potrzeby świa­
towego języka pomocniczego.

Londyn, 1 marca. Eozkaz wojskowy 
zarządza utworzenie batalionu lotniczego, 
który w czasie pokoju liczyć ma 190 ludzi.

Al gier, 1 marca. Potwierdza się wia­
domość, że Aleksander Jonnart przesłał pre­
zesowi gabinetu swą dymisję.

Folacy pod berłem  rossyjskiem .
Częstochowa, 1 marca. (Tel. pr.) P re­

zes częstochowskiego Towarzystwa pożycz- 
kowo-oszczędnośeiowego Pietrasowicz starał 
się o uzyskanie pozwolenia na założenie kur­
su analfabetów. W tych dniach nadeszła od­
powiedź odmowna.

Pomocnicy aptekarscy w Częstochowie 
strajkują dotychczas; w więzieniu są dotąd 
czterej pomocnicy, aresztowani przed 2 ty­
godniami.

Podczas rewizyi w mieszkaniu komisa­
rza I. cyrkułu policyjnego Denisowa znale­
ziono kompromitującą korespondencyę. De­
nisowa pod strażą przewieziono do War­
szawy.

Warszawa, 1 marca. (Tel. p ry  w.). Be- 
daktora Ziem i Lubelskiej, Daniela Sliwickie- 
go, pociągnięto do odpowiedzialności za obrazę 
policyi przez umieszczenie w piśmie notatki 
o zachowaniu się policyi podczas pożaru do­
mu pod Siedlcami. Śliwickiego skazano na 
miesiąc aresztu.

Warszawa, 1 marca. (Tel. p ry  w.) W są­
dzie tutejszym rozpoczęło się rozpatrywanie 
sprawy b. naczelnika straży ziemskiej, Ko­
walewskiego, oskarżonego o nadużycia słu­
żbowe i oddanego pod sąd na polecenie 
Neudtharda. Oskarżony nie przyznaje się do 
winy, twierdzi, że całe oskarżenie jest aktem 
zemsty za tępienie przez niego rewolucyi w 
latach 1905—1906.

Warszawa, 1 marca, (Tel. p r .)  Zarząd 
wojskowy rozesłał do gubernatorów okólnik, 
przypominający, że wydaleni z Uniwersytetu 
studenci nie mogą korzystać z odroczenia 
powinności wojskowej i powinni być do niej 
powołani w jesieni b. r.

K am ieniec Podolsk i, 1 marca. (Tel. 
pr.) Nadeszła tu wiadomość o mianowaniu 
podolskiego marszałka szlachty, znanego na- 
cyonalisty rossyjskiego Bakowicza, guberna­
torem siedleckim.

K ijów, 1 marca. (Tel. pr.) Podczas 
ostatnich rewizyj u kilku firm miejscowych 
z polecenia Neudtharda zabrano wiele doku­
mentów, kompromitujących b. prezydenta mia­
sta Procenkę.

Sprawy rossyjskie.
Petersburg, 1 marca. (Pet. Ag.). Zjazd 

przedstawicieli szlachty rossyjskiej uchwalił 
rezolucyę, w której żąda bezwarunkowego 
wykluczenia Żydów z wszystkich urzędów 
państwowych, czynności ustawodawczych i 
służby wojskowej, nawet jeżeli się wychrzcili. 
Wniosek o uznanie Żydów za cudzoziemców 
odrzucono.

Petersburg, 1 marca. Komisya Dumy 
uchwaliła przeciw głosom opozycyi i części 
październikowców odrzucić wszystkie inter- 
pelacye co do zabronienia studenckich zgro­
madzeń, co do powodów rozruchów studen­
ckich i ukarania studentów.

Francuskie przesilenie gabinetu,

Paryż, 1 marea. Eokowania Monisa z 
Berteaus i I)elcasse’m trwały prawie 2 go­
dziny, a odnosiły się do składu nowego ga­
binetu i programu politycznego. Główne pun­
kty programu ułożono. Berteaux ma objąć 
tekę wojny, Delcasse tekę marynarki.

Dżuma.
Spiokane (w stanie Waszyngton.), 1 

marca Pojawiła się tu dżuma bubonowa. Do­
tychczas 3 osoby zmarły, a 16 zachorowało

Odpowiedzialny redaktor:

A d a m  K r e e h o w i e e k L
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NADESŁANE.

Radca Dr. Burzyński Alfred
o k u l i s ta - o p e r a to r

mieszka obecnie pr zy u!. Słowackiego 18
róg ul. Tr-efli-go Maja i ul. Słowackiego.

Kłody utalentowany 
uczeń konserwatc^yum w Czerniowcach
udziela lekcyi skrzypiec po cenach um iarkow a­
nych. Łaskawe zgłoszenia w języku niemieckim 

pod Józef Goldenzweig w A dm inistracyi.

KnFyer Kolejowy
ważny od 1 maja 1910.

Oo nabycia we wszystkich trafikach, oraz 
w  biurze dzienników Stan. Sokołowskiego  

Lwów, pasaż Hausmsna.

<35̂  w w  w  w  w  w  w

Papier Slowackieoo.
Komitet obchodu setnej rocznicy urodzin J .  Sło­
wackiego we Lwowie, zwraca się do P. T. Publi­
czności z uprzejmą prośba by przy zakupnie papie­
rów listowych żądana w sklepach papierów SŁOWA­

CKIEGO wyrobu jedynej w kraju fabryki

S. W, Niemsjowskiego we Lwowie.
Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna­
czona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po­
nieważ ceny w niezem się nie różnią od cen innych 
papierów ,̂ przeto P. T. Publiczność zakupując papier 
Słowackiego, bez żadnego dla siebie uszczerbku 

przyczyni się do wystawienia pomnika poecie.

Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro­
wincjonalnych, a gdzie by go nie było, zwrócić się 
należy wprost do fabrykanta S. W. Nieinojowskiego 

we Lwowie.

Ogromna nędza.
Sercom ofiarne] publiczności polecamy naj­
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 
ul. Romanowieza 1. 10, u Michała Miśków, 
dotkniętą nieuleczalną wadą serca, sparaliżo­
waną, chorą na oczy, pozbawioną wszelkich 
środków do życia. — Zwracamy się z prośbą 
o nadsyłanie łaskawych datków do Admi­

nistracji naszego nisma

Monety zagraniczne, przekazy na 
wszystkie kraje i miejscowości 
kupuje i sprzedaje najkorzystniej

Den bankowy i kantor wymiany
S o k a l  i  L s i l i e n .

Zlecenia z prow incji załatwiamy 
odwrotnie bez doliczenia prowizyi

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 1 marca 1911

Hotel George’a. -
PP. W. Rozwadowski z Brodów, 

Prek z Pantałowic.
. Hotel Austria,

P. K. Zórawski z Krakowa.
Hotel Europejski.

PP. J. br. Błażowski z Czeremcho > 
0 . H aszlakiew iez z Kohśaik, W. KopM* 
z Przeworska, K. Chlebowski z Podłuż*. ”■ 
Horodyriski z Romanówki, R Lossów z 
ry sławi a

Hotel Francuski. .
PP. A. Długoszewski z L ip n e j V 

kiej, B. Kowalew z H-mepnik, K. ?esl i °Z 
ski z Szczucina. J. Puchalski z TarDOW»> 
Wiśniewski z Brodów.

Hotel Imperial-
P. W. Komorowski z, Bojanovf3- 

Hotel City.
Rs. K. Senyk z Bereźnicy król-

c j s j r s r i K  

Lwowskiej !zby handlowej i przemysłowej.
Lwów, dnia 1 marca. | płacą | żądaj s

1 walutą kor.
I .  A kcjo za sztukę. K h | K b

Banku bip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 687 - 694 -
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . 460 - 470 -
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 557 - 563 -
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . 542 - 550 —
EL Listy zastawne za 100 kor.
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 109 70 110 40

n „ „ 41/* pr. w. a. los w 50 1. 99 - 99 70
„ „ „ 4 pr. w. a. 601. po 200 k. ® 93 - 93 70
„ kraj. 4*/* pr. w. a. los w 511. 68 99 30 100 -
„ „ 4 pr. w. a. los w 57 1. ® 94 10 94 80

Tow. kred. gal ziem. 4 pr. 0
pierwsza e m is y a ) .................... ^ 96 - _  _

Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr. ,(a
los w 411/, J a t ......................... ® 96 - _
4 pr. los w 56 l a t .................... M 92 30 93 -

Banku gal. ziem. kr. 41/30/0 60 1. ■* 98 80 99 50
III. Obligl za 100 kor. e

Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a, a 98 20 98 90
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a. ® 100 50 101 20
Komun. Banku kr. 5 pr. (2 em.) e. — — — —

» 4Yspr. (3em.) a 39 30 100 -
„ 4 pr. (4 em.) M 92 40 93 10

Kol. lokalne dtto 4 pr.................. 92 40 93 10
Pożyczka m. Krakowa . . . . 92 - 92 70
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor.

z roku 1893 .............................. 93 20 93 90
Pożyczka m. Lwowa 4 p r . . . . 89 50 90 20

„ 4 konwen. . 92 30 93 -
„ szkolna krajów. 4 pr,

r. 1908 ......................... 93 - 93 70
IV. Losy.

M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.). 98 - 108 -

V. Monety.
Dukat cesa rsk i.............................. U  34 11 44
20 f ra n k ó w k a .............................. 19 04 19 16
100 rubli rossyjskieb srebrnych 251 - 254 -

„ papierowych 253 50 254 80
100 marek niemieekieb . . . . 117 20 117 60

żądająKoronowa waluta. płacą
Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 3"2 pr. — ■—

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 163" —
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . . 218-50
„ „ 1864 po 100 zł........... 319-50
„ „ 1864 po 50 zł............. 810- —

Cisty zast. domen państ. po 120 zł. 5pr. 287-40
B. Dług państw a (wszystkich w Kadzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r.....................................115-65
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 p r.....................................92 95

C. O bligacje kolejowe.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5a/* pr. (ostemp. akeye) . . . .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5»/« pr...................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k c y e ) ..............................
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 pr...................

9 4 --

113-65

169- -  
219-50 
316 50 
316-- 
289-40

115-85

93-15

9 5 --

114"65

•_ 447-_

115-50

93-80

116-50

94-80

93-40 94-40

giełdy wiedeńskiej.
Dnia 27 lutego 1911.

A. Ogólny dług państwa. płaeą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- lis to p a d ......................................... 92-95
styezeń-lipiee .................................... 92‘95

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -sie rp ień ......................................... 96’95
irwieeioń-£ażdziernik.......................... 96-95

93-15
93-15

97-15
97-15

„ Obligacje pierwszeństwa (kolejowe).
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 104-50 105-50

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  —
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r....................................  94- — 95- —
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 p r....................................  93-85 94'85
Kol. północnej ees. Ferdynanda ern.

z r. 1386, 4 pre................................ 95-75 96-75
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre. (sr.) . . . .  95-50 96-50
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre...............................  95-70 96-70
Koi. północnej ees. Ferdynanda em,

z r. 1888, 4 pre...............................  96-— 97- —
Koi. półnoenoj ces. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 pre...............................  96-50 97-50
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 pre...............................  95-70 96 70
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1904, 4 pre...............................  95-75 86-75
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 p r............................................  93-75 94-75
Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. . 94-15 95-15
Kol. iwowsko-ezern.-jasskiej z roku

1894 4 pr...........................................  93-60 94-6C
Kol. Areyks. Kudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . . 114-— 115'—

8 ,  D ług państw a (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta 4 pr...........................111-69 111-80

„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 91-95 92-15
„ obi. pr. reguł. Cisy 3 pre. , 76-60 77-60
„ noż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 221-50 227-50
„ ,. „ 50 zł. (100 kor.) 221-50 227-50

Koronowa waluta. płaeą
E. Obiigaeye indem nizacyjne.

Kroaeyi i S ł a w o n i i ................................92-85
Węgier za 100 zł. 4 pr. . . . 92-30

F. Inne publiczno pożyczki.
Poź. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 nr. 102-— 
Poź. kraj. Bukowiny z r, 1893 los

S.nglo-Austr. banku los 4*/a 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 i. 4 pr.

za 200 kor. 4 pr.
.Bukowińskie obi. propinaeyjne los 

za 100 zł. 5 pr. . . . . . .
Gai. poi. kr. z roku 1893 4 pr. . . 
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 pre...................................................
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 pre..........................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. Listy zastawne. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

4>/g pr. . 
w 50 1. 4 :

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
» 1889 3 pr. 

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ n rt o n 4 pr.

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 
„ „ „ „ los 50 1. 41/a pr. .
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . .

Banku gal. ziem. kred. 4x/o pr. 60 1.
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat

n 4 pr. los. 41 lat
„ 4 pr. stare .

Banku kraj. dla Galieyi Lodomeryj 
4l/a pr. 51ł/s lat zwrotna . . . 

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 4*/j pr.....................

Banku kr. obi. kolej. żel. 57^  1. 4 pr. 
Austro-węg. banku 50 lat 4 pre.

„ 50 lat w. k. 4 pr.

M. Obligacje z prawem pier­
za 100 zł, nom.

Tow. źegl. par. po Dunaju za 400 i 
10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . . 

Tow.źegl. par. po Dun.Em, r. 1886 pr. 
Kolej Lwow-Ozern.-Jassy z r. 1884

za 300 zł............................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r..............................................
Gal. kol. lok. wsehod. za 100 zł. 4 pr. 
Węg. gal. kol. em. 1870 na 200 zł. 5 pr. 

„ „ „ „ 1890 „ 4 pr.

I . Losy (za sztukę)
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. 
Zakł. Kred. dla handl, i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. m. k.................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .

93-20

100-50
92-50
97-90

żądają

93-85
93-30

103--

94-20

101-50
93-50
98-90

89-35 90-35

144-25
253--

150-25 
256 -

płaea
89-75

255—

51-50
70—

260

i listy dłużne

100-50 101-50
93 65 94-65

297-75 303 75
283 50 289-50
10010 101-10
93-00 94-50

110-- i i i  —
9910 99-60
93-25 94-25
98-85 99-35
9195 9295
96-50
98-50 97-50

99-40 100-40

99-50 100-50
92-50 93-50
97-30 98-30
97-50 98-50

wszenst <?T.

112-25 113-25
111-10 112-10

8 7 -- 8 8 --

92-60 93-60

102-35 103-35
99-75 —•—

39- - 4 3 --
53J-— 541- —
182 — 192-—

100-- no- —

Koronowa waluta.
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł.
Paify 40 zł. m. k.................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł.

„ „ weg. tow. 5 zł. . .
Losy fund. Areyks. Kudolfa 10 zł.
Salina 40 zł. m. k................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. .

J .  Akcye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . 33l'20
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 8980—
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 673’90 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 86680 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 780 ■
Gal. banku hip. 200 zł....................... 688 '

n „ d l a  han. i przem. 200 zł. 479— 
Banku dla krajów koronnych 200 z i'. 533-50 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . 1983 —
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 633—

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 287'/O 
Ziyr.osteńska banka 100 z t  . .. . 282 50

w
265-
19--
57-50
76'"

270-"

7814® 
69P"
*75Tn534.50

18*?:
63*T
284'

K . Akcye przedsiębiorstw transportowi®

Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 459 
n „ akeye zakład. 200 zł. 430‘— *.,$■.

Kolei pćłn. ees. Ferd.. 1000 zł. mk. 5090 
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł. 400’—

„ Lwów-Ozern.-Jassy 200 zł. . . 558 50 
Lwów-Kleparów-Jaworów lokai. oAO-'

400 kor.............................................. 835— a L-.
Austr. Tow.żegl.naDunaju500 zł.mk. 1119— *

L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowy^1-

Tow. kopalń węgla w Briii 100 zł. 768—
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 835 ę*
Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 793-25
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. . 2636 —
Sehodniey 500 kor................................... 514--'
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków . 368—
Tcifall. tow. kop. węgla 70 zł. . . 231

771'
8S£7932

51" 
3 6 2 ' 
232'

M. W e k s l e .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 
Paryż za 100 franków . . . .  
Petersburg za 100 rubli 5% pr.
Niemieckie b a n k i ....................
Włoskie b a n k i .........................
Francuskie b a n k i ....................
Szwajcarskie banki . . . .. .

N. W a l a ł
Dukat c e s a r s k i .........................
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta
20-frankow ka..............................
20-m arków ka................................-
Kossyjski półimperyał . . . 
Niem. banknoty za 100 marek . 
Włoskie banknoty za 100 lir 
Ruble. . . .

240-05 
94-87’/» 

253-50 
117-25 
94-52

34-87‘/«

19-01
23-48

240-30

254'ffi
U '

m

L i c y t a c y e .

8)L. cz. E. 741/10 (5) (2177 1
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Saloma Wassera odbędzie 
się dnia 8 kwietnia 1911 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. III. w Łopatynie licytacya realno­
ści lwh. 1244 i 1535 gm Łopatyn Konrada 
Łysyka własnych wraz z przynależnościami, 
składającemi się z drzew owocowych, ogro­
dzenia i słupów chmielarnianyeh.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 2825 kor., przynale­
żności zaś na 76 kor.

Najniższa cena wynosi 1792 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny- 
wyeiąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d. 1 

może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie 
wymienionym, w biurze Nr. III

O k. 8ąd powiatowy, Oddział III 
Łopat.yn, dnia 19 lutego 1911.

L. cz. E.' 1716/10 (11) (2128 1 - 3 )
Dnia ,30 marca 1911 o godzinie 9 rano 

odbędzie się w sądzie niżej wymienionym 
oddziału Y .‘ licytacya całej realności lwh, 
105 ks. gr. gm. Lipica dolna objętej wraz z

przynależność,ami w protokole oszacowania 
opisanemi.

Nieruchomość tę oceniono na 12.720 
kor., przynależności zaś na 210 kor.

Najniższa cena wynosi. 8620 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Bursztyn, dnia 27 stycznia 1911.

L. cz. E. 1619/9 (28) (2236 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa komercyalno- 
kredytowego w Kosowie i Natana E ltisa w 
Kosowie odbędzie się dnia 31 marca 1911 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w bimze Nr. 6 licytacya real­
ności lwh 1730 gm. Żabie objętej, składają­
cej się z p3,rc. gr. 1549/2. 1549/4, 1549/5, 
1549/6, 1553/1, 1554/1 1 555 wraz z przyna- 
leźnośeiami, składającemi się z 3 staj i j e ­
dnej stajenki.

Nieruchomość wystawiona na łicytacyę, 
jest oceniona na 15.127 kor. 68 hal., przy­
należności na 800 kor.

Najniższa cena wynosi 10.648 kor. 45 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się dc- tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i

t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I I .
Żabie, dnia 15 lutego 1911.

L. cz. E. 710/10 (6) (2089 1— 3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie I?raela Rappaporta odbędzie 
się dnia 5 kwietuia 1911 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym licy­
tacya 4 9 części realności lwh 18 i 4/9 czę­
ści realności lwh. 1212 gm. Rozwadów obj.

Nieruchomości wystawiooe na lievtaeyę, 
są ocenione, a to: 4/9 części lwh. 18 na 844 
kor. 44 hal., zaś 4/9 części lwh. 1212 na 
266 kor. 65 hal.

Najniższa cena wynosi co do 4/9 lwh. 
18, 562 kor. 96 hal., zaś co do 4/9 lwh. 
1212, 177 kor. 76 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 7.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mikołajów, dnia 4 stycznia 1911.

L. cz. E. 978-10 (6) (2229 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Saloma Wassera, odbędzie 
się dnia 10 Kwietnia 1911 o godz. 9 przed

południem w sądzie niżej wymieni00^ ^  
biurze Nr. III. w Łopatynie licytaCI  
nośei lwh. 664 gm. Łopat,yn. vtac^ ’

Nieruchomość wystawiona na ^  
jest oceniona na 9000 kor. „ „ o® 

Najniższa cena wynosi ^
poniżej tej ceny sprzedaż nie pT̂  
skutku. . . j92ieJ)i

Warunki licytacyjne, które .a l° erli6łJtr 
się zatwierdza i odnoszące się do tej cj$  
mości, dokumenta (wyciąg tabuląf11̂ ’. ^oib 
katastralny, protokoły oceniania 1 A poó 
każdy, mający chęć kupienia, prae.ji*® 
czas godzin urzędowych w sądzie n1 
mienionym, w biurze Nr. III. . iTt

O. k. Sąd powiatowy, O dd zia ł 
Łopatyn, dnia 22 lutego 1911

L. cz. E 1117/10 (5)
Edykt licytacyjny. . g ^  

Dnia 4 kwietnia 1911 „3 r09
odbędzie się w biurze Nr. 10 licyt9 l  g  
ności lwh. 1412, 1751, 1869, 200o 
gm. Turka wszystko role i łąki- n ^  % 

Wartość szacunkowa: 1- l " u 
1200 kor., 3. 110 kor., 4. 110 kor- $. 1 

Najnisza oferta: 1. i 2. 800 
4. 74 kor. _ . „ k0u je#

Warunki licytacyjne i inne 
przejrzeć można w biurze Nr. 10. T

O. k. Sąd powiatowy, Oddzt** 
Gwoździec, dnia 20 lutego l y



L' M. E. 1872/10 (B) (2194 8 - 3 )
jo ji, n‘a 17 marca 1911 o godz. 10 przed 
u.; . lem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
śei / T O  w l)' urze Nr- 1 licytacya realno- 

o28 gm Źydaezów.
W  lMfcroohomośó wystawiona na licytaeyę,
!est ocenioną na 12.000 kor.
kiiei | ' ! a^ sza cena w7 &°si 6000 kor., po- 
sM tu  Cen^ sPrzedaż nie przyjdzie do

le t  ^ a'rnuk‘ l̂f'?tacyjne i dokumenta mo- 
uażdy przejrzeć w sądzie.

k. Sąd powiatowy. Oddział II. 
żydaezów, dnia 9 lutego 1911.

L‘ Cz- E. 1876/10 (5) (2101 3 - 3 )
t Edykt licytacyjny, 

sio ■, . a ządanie tus. kasy sierocej, odbędzie 
poł *la 1^ marca 1911 o godzinie 10 przed 
e!t&r>olem w s4dzie mżej wymienionym, li­

ta- rea' n°ści Iwh. 579 gm. Sokołowa 
jest ^oeborność wystawiona na iicytacyę 

ocenioną na 3820 kor.
P°Uiip-a' n^ sza eeua wynosi 2546 kor. 66 hal., 
8Wku ceay sprzedaż nie przyjdzie do

czegI1i ^ arunki licytacyjne, które się równo- 
ckon,,.6’ ,.ls6ala i odnoszące się do tej nie< u- 
ciagi SC1 dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
może t :a.8*;ra n̂y» protokoły ocenienia i t. d.), 
P°dcza y’ mai4°y ( K§ć kupienia, przejrzeć
^ i e u i o ^ 2*11 ur^ dowł ch w s$dzie nizeł

j"-. k- Sąd powiatowy, Oddział II. 
iśniowczyk, dnia 5 lutego 1911.

fi » u
‘ 838/10 (17) (2222 2—3)

. Versteigerungsedikt.
Sailde|U ^ etreib«Ii der Mahrisch-Ostrauer 
Ostrau8 Und Gewerbe Bank in Miihrisch 

durch Dr. Karl Richter 
Msrj ,Q®n in Mariseh Ostrau findet &m 27 
bezeu.u 1 vormittags 9 Uhr bei dem unien 
lack(5wn̂ en Gerichte Zimmer Nr. 12 in Bo- 

B p ^ Versteigerung der Liegensehaft 
die ó ?; 197 in Dołżka sammt Zubehor, 
hen g jjj^ ^ u n g sp ro to k o lle  naher besehrie-

SeUscW Zur ^ersteigerung gelangende Lie- 
j *.Ut bewertet:

®02B jj dle Grundstileke samt Zubehor mit

Gebaude samt Zubehor mit 16 796 K, 
j r mii r > P f sage samt Zubehor nach Abzug 
oet ĘX6. o.Schlusse 5/1 und 14/1 1. J. von 
^erte v °n ausgeschiedenen Mobilien im 
m D a? l0 ?5 K 30 h mit 13.649 K.
■, erte8 a ^eidn§ste Gebot betragt 2/3 des 

. der w  Grundsttlcke samt Zubehor und 
l^ e  d»o k ^ tes der Gebaude u n i derDarapf- 

raRe « 19.237 K 82 h unter diesem
Djft ^det ein Yerkauf nicht statt.

8|Jf di© r : ersf0igerungsbedingungen und die 
konłleSensehaft sich beziehenden Urkun- 

h 1 b * ?  Von den Kauflustigen bei dem 
^ read ei c^neien Gerichte, Zimmer Nr. 12 
Werden. er Geschaftsstunden eingesehen

welche diese Versteigerung 
j f  ahbera Itlacl1011 wtirden, sind spatestens 

e8inn <łeUlÎ en ^ersteigerungsterm ine vor 
? a , . ersteigerung bei Gericht anzu-
i eil8chaft ^'gons sie in Ansehung der Lie- 

®rden kaS  ̂ -oicl1! mehr geltend gemacht
y ^ o / td,eri'
n ersleiBp den weiteren Yorkommnissen des 
Bi?’ Ibr aS'Sverfahrens werden die Perso- 
od Re u e zur an dftr Eiegen- 
b er>  p °der Lasten begrundet sind
a grtijjdg, e des Versteigerungsvei-fahrens 
aj SclUag ^ r d e n ,  in dem Falle nur durch 
Ze! L8' e Wes61 in Kenntnis gesetzt,
ein° ten c ■ ^prengel des unten be- 
lu« am p richtes wohnen, noch diesem 
^gsbeTojj^ 0richtsorte wohnhaften Zustel-

t Die .^^chtigten namhaft machen
j a 6eraunung des Versteiger^..&o 

die st im Lastenblatte der Einlager
ZU Vsrcf„; ■. ■ -•

_ —.WWUWUK/IWIUO uoi JJilUIOgOl
;en Versteigernde Liegensehaft anzu- 
K. k t> .
Bolft,? ? zlrksgericht Abteilung III. 

ecllów, am 1 Februar 1911.

^  cz. ■&
VI- 5703/10 (2244)

Tv ®dykt licytacyjny.
„ ®owie " aDle Towarzystwa zaliczkowego w 
„..gędzinift0 i J dzie si^ dQia marca 1911 
f i Wyr,.; P Przed południem w sądzie 
®%ośr.i ( e^i°nym, w biurze Nr. 3 licytacya 

daja(.B,WP‘ 375 ks. gr. gminy Grabówka 
Nier.l z parceli' Ik. 343/12 rola. 

i«st 0Ea°ść ta wystawiona na licyta­
n t  N a in u 10n^ fla H 6 8  kor. 50 hal. 
d ’ P°hiie-8ia ■ cena wynosi 584 kor. 25 
° akutkit  ̂ tąi ceuy sprzedaż nie przyjdzie

ttierneK^ licytacyjne i odnoszące się do 
^ cheć°ul0^t:’1 dokumenta może każdy 
Urzędow; T eaia’ przejrzeć podczas go-
^  B iu r z e ^  W S{ldz' e n ^ ei  wy m ieDLi°"

^ nacn b v łPl aWa? w obec których mniejsza 
d° eądif niedopuszczalną, należy zgło- 

najpóźniej przy wyznaczonym

»Gazeta Lwowska" Nr. 49

terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju* co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej mejraekosroćci fcąd* 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawisaamian*- 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste/ o- 
waaia jedynie przez przybici?, na tablicy - 
dowej, jeśli nie mieszkają w. okręgu są 'u 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s> 
drwi pełnomocnika do doręczeń, w siockihć- 
s -pin sasBieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Tarnów, dnia 15 stycznia 1911.

L cz- E. 1682/10 (3) (2143)
Na żądanie gminy Błyszczanka, zastą­

pionej przez pełnomocnika Wasyla Czernika, 
odbędzie się dnia 30 marca 1911 *■ godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 11 licytacya realności 
objętej Iwh. 1 ks. gr. gm Zaleszczyki mia- 
st*', składającej się z pb. 4, składającej się 
z domu, szopy i komórek, oraz z pgr. 3 sta 
nowiącej ogrćd wraz z przynależnoś.iami, 
skłaóającemi się ze stojaku wodociągowego.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę 
jest oceniona na 14 038 kor., przynależności 
zaś na 100 kor.

Najniższa cena wynosi 7069 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszącesię dc 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniejsze 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

G. k Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zaleszczyki, dnia 16 lutego 1911.

L. ez. E. 628/10 (11) (1833)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Maryanny z Dzwigociów 
l-o Dziubkowej 2 o Dusikowej w Bielanach, 
odbędzie się dnia 4 kwietnia 1911 o godzi­
nie 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 4 w Kętach licy­
tacya: a) 6 48 części realności Iwh. 189, b) 
6/12 części realności Iwh. 65 ks. gr. gm. 
kat. Bielany objętych Jana Niedzieli w ła­
snych wraz z przynależuościami.

Nieruchomości te wystawione na licy­
tację, są ocenione: ad aj na 1524 kor. 92 
hal., ad b) z przynależnościami na 3901 
kor. 62 hal.

Najniższa cena wynosi: ad a) kwotę 
997 kor., ad b) kwotę 2603 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 3.

Takie piaws, wobec których Einiejszf. 
iicytatya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo 
nym tarn in ie  licytacyjnym, inaczej roszczę 
n u  tego rodzaju co do samej nieruchomość* 
ni mogłyby b’yć już ze skutkiem podno­
szone.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III
Kęty, dnia 6 lutego 1911.

L. cz. E 3150/10 (7) (2248)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy zaliczkowej „Nadzie­
ja" w Haliczu, zastąpionej przez adw. dr. 
Kruga w Haliczu, odbędzie się dnia 21 m ar­
ca 1911 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 38 licyta- 
cya: aj 415  części realności obj. Iwh. 788 
gm. Wiktorów, bj 2/5 części realności obj 
Iwh. 1049 tej gm. i c) 8/30 części realności 
obj. Iwh. 1050 tej gminy.

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione: a) na 841 kor. 33 hal.,
b) na 1 6  kor., ad c) na 32 kor.

Najniższa cena wynosi: ad a) 560 kor. 
88 hal., ad b) 10 kor. 66 h a l , ad c) 21 
kor. 32 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 33.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Halicz, dnia 16 stycznia 1911.

L. cz E. 3807/10 (4) (2133)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
w Haliczu, odbędzie się dnia 4 kwietnia 
marca 1911 o godzinie 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 38

z dnia 2 marca 1911.

licytacya: 1. całej realności obj. Iwh. 156 
gm. Siedliska, 2 1/2 realności obj. Iwh. 29 
tej gminy i 3. 1/2 realności obj. Iwh. 31 
tej gminy wraz z przynalcżnościami, składa- 
dająeemi się z komórki, brogu i drzew owo­
cowych

Nieruchomości te wystawione na licy­
taeyę. są ocenione: a) na 2660 kor,, b) 135 
kor., e) 375 kor., przynależności realności 
obj. Iwh, 156 gm. Siedliska na 20 kor.

Najniższa cena wynosi: ad a) 1786 kor. 
66 h a l , ad b) 90 kor., ad c) 246 k o r , po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, kióre niniejszem 
zatwierdza się i odnoszące się do tych nieru­
chomości, może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w  biurze Nr. 33.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Halicz, dnia 4 lutego 1911.

L. ez. 1087/10 (10) (2085)
Dnia 29 marca 1911 godzina 9 rano 

odbędzie się w sądzie n ;żej niżej wymienio­
nym, biuro Nr. 13 licytacya połowy realno­
ści Iwh. 124 kg. gk. Jankówce.

Nieruchomość ta jest ocenioną na 1059 
koren.

Najniższa cena wynosi 706 kor.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

można przejrzeć w tutejszym sądzie, biuro 
Nr. 12.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Li&ko, dni a 10 lutego 1911.

L. cz. E. 2732/10 (2247)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Aron?. Blausteina, kupea 
w Haliczu, odbędzie się dnia 4 kwietnia 
1911 o godzinie 9 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 38 
licytacya 1/3 części realności obj. Iwh. 62 
gm. Błudniki.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę 
jest ocenioną na 1360 kor.

Najniższa cena wynosi 906 kor. 66 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej­
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta, może każdy mający 
chęć kupna, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 33.

G, k. Sąd powiatow'y, Oddz;ał V.
Htlicz, dnia 4 lutego 1911.

L ez. E 1477 10 (7) (2027)
Edykt licytacyjny.

Dnia 10 kwietnia 1911 o godzinie 11 
jmzed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 33 odbędzie się licytacya: I. 
1/3 części realności objętej Iwh. 237 ks. gr. 
gm. Długie, II. 1/4 części realności obj. Iwh. 
798 i III. połowy realności obj. Iwh. 744 
ks. gr. gm. Zarszyn.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytację są ocenione: I na 266 kor. 66 
hai., ad II. na 450 kor., ad III. na 69 kor. 
33 hal.

Najniższa cena wynosi: ad I. 177 kor. 
78 hal., ad II. 300 kor., ad III. 46 kor 
22 hal.

WTarunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 33.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Simok, dnia 6 lutego 1911.

L. cz. E. VIII. 2177/10 (11) (1867)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Maryanny Lipowej, odbę­
dzie się dnia 11 kwietnia 1911 o godzinie 9 
przed połudmem w sądzie niżsj wymienionym 
w biurze Nr. 41 parter licytacya realności 
Iwh 1111 gm. kat. Rzeszów składającej się 
z parterowego domu murowanego, murowa­
nych komórek i oparkanionego podwórza, 
położonej na Stawiskach o powierzchni 540 m.

Nieruchomość wystawiona na licyta­
c ję  jest oceniona na 18.800 kor.

Najniższa cena wynosi 9400 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 34, 
parter.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samych nieruchomości 
oie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa luk 
ciężary m  powyższej nieruchomości bądi

obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
rądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Rzeszów, dnia 8 lutego 1911.

L. cz. E. 47/11 (4) ' (2064)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie p Ferdynanda Kaltenbrun- 
nera, zastąpionego przez adwokata dr. Si- 
galla, odbędzie się dnia 11 kwietnia 1911 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 33 w Jaśle łi- 
tacytacya realności Iwh. 145 ks. gr. gm. 
kat. Przysieki.

Nieruchomość ta w całości wystawiona 
na licytaeyę jest oceniona i wartość tejże 
ustalona na kwotę 940 kor.

Najniższa cena wynosi kwotę 626 kor. 
66 hal,, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nierueuomośei dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 32.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya. byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
oie. mogłyby być już se skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Jasło, dnia 14 lutego 1911.

L. cz. E. 2753/10 (6) (2249)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Judy Krauta kupca w Ha­
liczu odbędzie się dnia 4 kwietnia 1911 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 26 licytacya 
realności obj. Iwh. 1380 gm. Halicz.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę, 
jest ocenioną na 1374 kor.

Najniższa cena wynosi 916 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 33.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział V.
Halicz, 9 lutego 1911.

L. cz. E. 5422/10 (6) (2228)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Rubina Bernsteina w Ku- 
tach odbędzie się dnia 31 marca 1911 o godz. 
9 30 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 6 licytacya 1/6 i 1/10 
z 1/6 części realności Iwh. 356 gm. Rożen 
mały o obszarze około 3 morgi gruntu.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę, 
jest oceniona na 1025 kor. 76 hal.

Najniższa cena wynosi kwotę 684 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które równocze­
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
protokoły ocenienia i t. <L), może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ju i se skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kuty, dnia 18 lutego 1911.



L. cz. E. 265/10 (9) (2245)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jana Pyzika odbędzie sie 
dnia 27 marca 1911 o godz. 10 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. 1 w Bieczu licytacya połowy realno­
ści Iwh. 88 gra. Bacławice wraz z przynale- 
żnościami w protokole oszacowania opisa- 
nemi.

Nieruchomość ta wystawiona na lieyta- 
eyę jest oceniona na kwotę 876 kor. 87 hal., 
przynależności zaś na kwotę 10 kor.

Najniższa cena wynosi kwotę 251 kor. 
25 h a l , poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta, (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. a.), 
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podezas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jsśii nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Biecz, dnia 20 lutego 1911.

L. cz. E. 4787/10 (4) (2041)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Rudolfiny Lastowpj odbę­
dzie się dnia 81 marea 1911 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 19 licytacya następują 
cyeh realności położonych w gminie Tarno- 
wica leśna, a t o :

I. całej realności obj. Iwh. 419,
II. 1/2 realności obj. Iwh. 420.
III. całej realności obj. Iwh. 537 wraz 

z przynależnościami.
Nieruchomości wystawione na licytaeyę, 

są ocenione: ad I. na 13.280 kor. 96 hal., 
ad II. na 2589 kor. 81 hal., ad III. na 800 
koron.

Najniższe ceny wynoszą: ad I. 8820 kor., 
ad II. 1726 kor. 54 hal., ad III. 200 kor. 
i poniżej tych cen sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 19.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już se skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C- k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nadwórna, 9 lutego 1911.

przejrzeć podczas godzin urzędowych w są 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaezo 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już se skutkiem podno

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kuty, dnia 22 lutego 1911.

L. cz. E. 3088/10 (5) (1732)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Salomona Feilera i Mojże­
sza Rosenfcłuma, handlujących w Chrzanowie 
odbędzie się dnia 10 kwietnia 1911 o godzin1 e 
9 przed południem w sądzie tutejszym, w 
biurze Nr. 16 lieylicytaeya realności Iwh. 85 
k sęg i gruntowej gminy katastralnej Trze­
bionka, obejmującej grunt orny i pastwisko.

Nieruchomość powyższa ocenioną jest 
na 4166 kor. 79 hal.

Najniższa cena kupna, poniżej której 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku, wynosi 
2777 k®r. 86 hal.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do­
kumenta może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć w sądzie tutejszym, Nr. biura 16.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział V
Chrzanów, dnia 30 stycznia 1911.

L. ez. E. 3156/10 (2275)
W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 

3 marca 1911 godzina 3 po południu (sala 
rozpraw 5) licytacya 5/9 części iwh 231 gm. 
Buczacz, stanowiącej plac budowlany, war­
tości szacunkowej 3740 kor.

Najniższa cena wynosi 1870 kor.
Akta przejrzeć można w tut. sądzie.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Buczacz, dnia 1 lutego 1911.

L. cz. E. 4520/10 (9) (2176)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mosesa H utterera Jankla 
odbędzie się dnia Slmarca 1911 o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 6 licytacya:

1. realności Iwh. 2161 gminy Kobaki o 
obszarze około 1 morga gr ntu,

2. realności Iwh 2016 gm. Kobaki o 
obszarze okiło 800 sążni kwadr.,

3. realności Iwh. 979 gm. Kobaki o 
obszarze okoł > 300 sążni k wa d r ,

4. realności Iwh 977 gm. Kobaki o ob­
szarze około 100 sążni kwadr.

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione: ad 1. na kwotę 2400 kor., 
ad 2. na kwotę 1300 kor., ad 3. na kwotę 
500 kor., ad 4. na kwotę 360 kor.

Najniższa cena wynosi: ad 1. kwotę 
1600 kor., ad 2. kwotę 868 kor., ad 3. kwotę 
334 kor. i ad 4. kwotę 240 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy mający chęć kupienia,

L. cz. E. 2948/10 (10) (2135)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Samuela Knolla, kupca w 
Horodence, odbędzie się dnia 30 marea 1911 
o godzinie 10 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym w biurze Nr. 30 licytacya:
I. realności objętej Iwh. 729 gm. Okno sta­
nowiącej pgr. 259/2 w niwie „Browaryska“ o 
powierzchni 1049 s.*, II. realności objętej 
Iwh. 1156 gm. Okuo stanowiącej pg. 1214/88 
w niwie „Ogrody1* o powierzchni 1575 s.2.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę, 
jest oceniona: ad I. na 700 kor. bez u- 
względnienia jako ciężaru prawa dożywotnie­
go użytkowania a na 460 kor. z uwzględnię 
niem tegoż, ad II. na 400 kor. bez uwzglę­
dnienia jako ciężaru prawa dożywotniego u- 
żytkowania a na 100 kor. z uwzględnieniem 
tegoż.

Najniższa cena w ynosi: ad I. 306 kor. 
66 hal., ad II. 68 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie de skutku

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 30.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na  powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wanift licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
nźąj wymienionego i nie wskażą temuż są­

dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
-aihi zamieszkałego.

O k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Horodenka, dnia 8 lutego 1911.

L. cz. E. VIII. 3578/9 (19) (2130)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Józefa Hullesa jako cessyo- 
naryusza Judy Willnera zastąpionego przez 
adw. dr. Tislowitza w Drohobyczu odbędzie 
się dnia 21 marea 1911 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 83 licytacya realności Iwh. 810, 
811, 1530 i 799 ks. gr. gm. kat. Borysław.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytację, są ocenione, a to: realność Iwh.

810 na kwotę 4785 kor., realność Iwh. 811 
na kwotę 5787 kor., realność Iwh. 1530 na 
kwotę 534 kor., realność Iwh. 799 na kwotę 
5791 kor.

Najniższa cena wynosi odnośnie do real­
ności Iwh. 810 kwotę 3190 kor., odnośnie 
do realności Iwh. 811 kwotę 3858 kor., od­
nośnie do realności Iwh. 1530 kwotę 356 
kor., odnośnie do realności Iwh. 799 kwotę 
3760 kor. 67 hal., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sadzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 83.

takie prawa, wobec których niniejsz* 
h. cytacja byłaby niedopuszczalną, naieżi 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno 
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomości ach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
waiiia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
cgdą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie prze z przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie. wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w sieazibi 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Drohobycz, dnia 21 lutego 1911.

L. ez. E. 659/10 (6) (2163)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Taci Hryneyszyn w Tru­
chanowie odbędzie się dnia 18 marea 1911 
o godzinie 9 30 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym w biurze Nr. 12 licytacya 
połowy Iwh. 230 ks. gr. gm. Bolechów w 
protokole z dnia 25 listopada 1910 bliżej 
opisanej.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 560 kor.

Najniższa cena wynosi 373 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, wyciąg ta­
bularny. wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d., może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sadzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 12.

Takie prawa, wobec których niniej 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaezo- 
ayra terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nic mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Bolechów, dnia 26 stycznia 1911.

L. cz. E. 1119/10 (5) (2103)
Edykt licytacyjny.

Dnia 23 marca 1911 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 10 licytacya: Ij 
1/3 części realności obj. Iwh. 37 gm. kat. 
Siemiakówka, II. 1/12 części realności obj. 
Iwh. 17 gm. kat. Siemiakówka wraz z przyna- 
leżytościami.

Nieruchomości wystawione na lieyta- 
cyę są ocenione na 412 kor. a to : ad I. na 
395 kor., ad II. na 17 kor.

Najniższa cena w ynosi: ad I. 264 kor., 
ad II. 12 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone..

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
uęiary na powyższych nieruchomościach bądź 
ibeenie już istnieją, bądź 4  toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­

dowi pełnomocnika do doręczeń w eiedń 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział 
Zbaraż, dnia 20 stycznia 1911-

L. cz. E. 3883/10
Edykt licytacyjny. ,

Na żądanie Iwana olusara s. 
zastąpionego przez adw. dr. Żelechowski g

i-Inia 27 J-
sądziaW-'n,e ° % d z ie  się dnia 27 marca j 

<„5 Zin-,e ^  przed południem w sądzie m- 
J wJ “ 'ómonym, w biurze Nr. 11 l i c y ^ 81 

k i /o cz§®c* realności Iwh. 272,
J  części rt-alności Iwh. 271,

c)  c ęśei realności Iwh 280 ks'
fn  um' JaW °nka «- k. Skarbu Państwa w<®;

Z T '  2 PrzJ n 3leźnoseiam i, składająeem i 
z chaty • brogu , stajni.

>ieiucaomo.ści wystawione na licytacją 
8Z T T Ue: ad a)  na  227 kor. wraz z przy
należnościami, ad b) na 242 kor. , , „
34 h i 3jn!7®Z3 ee»a wynosi: ad a) k° • 
CPUv In  b) 161 to r - ^  h a l , poniżej te)

sprzedaz nie przyjdzie do skutku. . 
dza i „ j licytacyjne które się zatffier-
kum enfln r8Ząe-e sig do teJ nieruchomości d
2  f  tabularny, wyciąg ^
£ r V  protokoiy  ocenienia i t.
czas kupienia, przejrzeć p°
mień i nn urz§ńowych w sądzie niżej wy
mienionym, w biurze Nr. 11
licvfn/  -Ie Pfawa wobec których niniejf^
sić do " ^ labź  niedopuszczalną należy *g% 
i - . naJpóźniej przy wyznaczony

‘f Z Z - CJt“cr j “ym, fm o Z i }l  do sai»ej nieruchomości nie
i 1? 7  7k J1IŻ ze skutkiem podnoszone-

Ciężary na iak,eo b t Z  F ° 'M y is zy c b  n ie ru c h o m o ś c ia c h  b f  *

w a n Z l i Z  lstawM ’ kadź w toku Posł? L  
bsda o da! a^Tjnego powstaną, zswia 
w Z Z  i Z  7eh zd a rze n ia ch  tego postęp0
S  Jf Z 16 P o i c i e  na to b W j*
S o f  wv Sl! -m e niieszkaią w okręgu a £  
dow m °aeg° i nie wskażą teino* j j
s S  £ n °raoe? ika do doręczeń w s i e d z i  
^ąou zamieszicałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V- 
ooiotwina, dnia 8 lutego 1911.

K o n k u r s a .
L. 421911 (2^09

Konkurs na sekretarza. „jinirt)
Na podstawie uchwały Rudy_y ^ i e j '  

z dnia 25 stycznia 1910 rozpisuje 
szem konkurs na posadę sekretarz® ?ejg|fi0J' 
go, a zarazem i kontrolora kasy jjoO' 
Płaca rekretarza wynosi 1200 kor-. ^or> 
trolora z płacą 300 kor., razem  ̂ 0^\zotf’

Posada ta zostanie nadana P  ̂
eznie na rok jeden, poczem nas^P 
stabilizacya. , .

Podania zaopatrzone w dowody •
1. obywatelstwo austryackie.
2. nieprzekroczony wiek 40 1* ’ |. 0bj§'
3. egzamin dla sekretarzy j 11' u. W 

tych ustawą z dnia 3 lipea 1890 u  ‘
Nr. 41, praktyk8

4. co najmniej jednoroezn® f 
w gałęzi administracyjnej, -ft

5. dotychczasowy przebieg ^jerdz»j ĉ0
6. świadectwo lekarskie stw 

stan zdrowotny,
7. świadectwo moralności, -gigkiaj 

należy wnosić do Zwierzchności n®1 Jl" 
Kosowie do dnia 20 marea 1911-

Zwierzchność gminua.
Kosów, dnia 7 lutego 1911-

L. 167
K o n k u r s .

(2148

da#W celu nadania posagu z 
Ignacego Lewkowicza na rok 1911 ^
cie 2.700 kor. biednej izrael. dziewki .0r<ji 
dniu 19 maja 1911 jako w rocznic? J s, 
fundatora rozpisuje się niniejszem k° jo-

Ubiegające się dziewczęta wid 
starczyć legalnego dowodu: .. ^ lvf°'

1- na przynależność do gu®111/  
wskiej,  ̂ t f„vr

2. na ewentualne pokrewieńs^  
datorem,

3. na ubóstwo,
4. na ukońezóny 16 rok życi®> t
5. na nienaganny moralny ty *  ’ i/j*
6. na okoliczność, czyli r °dz’ 

lub zmarli.
Podania w dowody p o w y ż ^ n   ̂

trzone należy wnieść najpóźniej do .;ckii 
tm a 1911 do kaneelaryi Zboru izraeJJ 
przy ul. Bernsteina ]. 12.

Lwów, dnia 20 lutego 191L _
Przełożeństwo 

wyznaniowej izraen

(221° %•J )

L. 422/911
K o n k u r s .  i^rS 

Niniejszem rozpisuje sig k11® gjis 
obsadzenie weterynarza miejskieg0 
wie, który jednocześnie musi być *



9
tydla i nadzorować tak rzeźnię, jakoteż jar-

w Kosowie.
Płaca rocznie wynosi 1200 kor.
Posada do objęcia zaraz. Panowie z 

Praktytą dłuższą będą mieli pierwszeństwo. 
„ Podania należy przedłożyć do dnia 20 

irca 1911 a t o :
1- dyplom na lekarza weterynaryj,
2- świadectwo z pobytu dctychczaso-

3. świadectwo przynależności.
4. metrykę urodzenia.

Zwierzchność gminna.
Kosów, dnia 7 lutego 1911.

Ł- 23■18911.
K o n k u r s

(2147 2 - 8 )

izio Qa P°sań§ ekspedyenta przy c. k. urzę-
pocztowvm:

kUs s> ^  Koeiubińezykach z poborami 3 
na J. stopnia, ryczałtem 266 kor. rocznie 
1200 f ^ e g ,  3 owentualnem wynagrodzeniem 
sł»ń ' rocznie za codzienną jazdę po 

Czą do Husiatyna i z powrotem. 
b0t W Dolinach obok Cieszanowa z po- 

3 klasy 5 stopnia, z ryczałtem na 
i e^ ee§'°5 który później wyznaczony będzie 
r0ę ‘ ualnem wynagrodzeniem 1300 kor. 
Do); za c°dzienną jazdę poslańczą między 

Cieszanowem i Budą rożanieeką 
10 P°ńania należy wnieść najpóźniej do 
Wfof •Fea b- r - do e- k- Dyrckcyi poczt i te- 

we Lwowie.
k. Dyreireya poczt i telegrafów 

T dla Galieyi.
^ ó w ,  dnia 21 lutego 1911.

Wyroki prasowe.
^  \  (4343)
^°bin ®rei§5 H$ref5gerid)t iit

tjat mit bem ©rfemttniffe hom 31 Son* 
' ^ r - 1 r bte SBeiterucrbreitung ber

dd0 get H 6  ber 3eitfcf)nft: „Bisorgimento" 
bop’ f w ,  26 Sdnner 1911 tuegett ber ©tellen 
cipio”^  ^uogotenenza dalmata" bis „muni- 
8ehta“ r.^ara“, hon „L’A utoiita che rappre- 
bjsja cis „severamente riprovato“, bon „e 
Parte* considerazione" big „nomini di 
toria ’ *?on v* dimostreremo" big „crea- 

Jhilitante", bon „Gli ipocriti signori“ 
°8otftn ^er atterrarci“ beg Slrtifelg: „La Lu- 
Perbot Q2a eon*'ro Zara“ nad) § 800 ©t, ©.

^ ^  Sanbeź' alg ijSrcjjgeridjt tn 
het mit bem ®rfenntnijje bom 81 San*
* 1 9lu ^ r - 4X. 8/11, bie SBeiterberbreitung
Di*Vol0m* ?  ł 2 bet „La Coda del
Tl $̂ 8 /X : „m iei T

s 491 <5t. ©. berboten.

-di Trieste"’ bont 28 3dnner 1911 
^  8 a ̂  % tiłeig : „Intervista Karliniana"

$ tQo ,$aS  !. f. £anbeg* alg M g e r id j t  in 
<h l a ^ t  mit bem ©rfeuntnifje bom 1 ^ebru* 

ęi1, $ r .  I. 29/11, bie SBeiterberbreitung 
27 <v.c«mmer 4 ber ftritfórift; „Pank" bont 
Ute u ntlc.r 4911 megen beś SlrtifelS: „Bude- 
» lW m 46stc nosit penize"; ber ©telle bon 
^hifpia036 Pftvne“ big „zasiana była" beS 
49y iQ! nCetnielyo trebenicke" nad) § 302, 
b°ttt' ®t. unb Slrtifel V. beg ©efe^eS 

lśn i ®eSeatber 1862, Ift. ©. 331. 9łr. 8 
°B3. berboten.

» m tw as t- I. Sanbeg* alg ifirejjgerid)! in
wbtl]nJ r9 ł)at mit bem ©rfenntnijje bom 1
ter a,,, 4911, ^ r .  3/11, bie SBeiterberbreitung
z°r“ hnBlttler 46 ber 3eitjd)rift: „Skolsky Ob- 
W  °°hl 31 I f l 1 1   **--

$itjen ,a^ 4; !• śhetg* alg ipre|geriĄt in 
S m  ^era ®rfenntnijje bom 1 $e*
et 3?,,^ ' ^ r - 1^/11, bie 2Beiterberbreitung

bi)tn 43 3 eitid)rtft: „Nova Doba“
zrî i nner 4^41 wcaen ber ©telle bon

eni“ »vode“i bon »na“
^ktitniu Cae“i bon „dokument" big „nepro- 

»tohie n ’ 13011. «z jshoz" bis „tridy", bon 
bl§ »marinismu“, bon „V mi- 

Vazhem i 8 • ”ztratila,< SlrtiWS: „Ve
Cle,< bis 0 ah3zikn“ ; bon „Socialni demokra 
a® lidu“ ” s,^u “ beg ^Iittlelg; „Yerejna schu-
N  i * ad) § 300 ©t. ®. „ub Slrtilel IV.
®l- 3tr « 0om 17 ®*annfier 1862 %  ®.

ct- 8 ex 1863, berboten.

^iljen *•. !• Śhtig* alg ipre^gerid)t tn 
N a r  iq?! mit 5>ew ®r!nntnijje bom 1 
®tr «>„ 4* 11/44 bie Sffieiterberbreitung

5 ber 3 fitjd)rijt: „Zdar" bom 28 
big , 941 tbegett ber ©tetten bon „Spatny"
%  obavam“ ł>e8 Slrtilelg; „Utecha ve

Se“ unb bon „Priciny toho" big „do-

pracoyali" beg Slrtilelg: „Statni yydaje Ea- 
kousko-Uherska na rok 1911“ nad) § 300 
©t. ®. unb Slrfitel IV. beg ©ejefeeg bom 17 
S^em ber 1862, 91. ©. 331. Sir. 8 ex 1863, 
berboten.

®ag f. f. Sattbeg* alg S3re§gertĄt in 
33riinn ^at mtt bem ©rfenntnijje bom 81 San= 
ner 1911, $ r .  I. 12/11, bie gSŚeiterberbreitung 
ber 9iummer 5 ber 3eitfd)rift; „Matice Svo- 
body" bom 2 gebruac 1911 lbegett beg SlrtL 
felg: „Co jest Buh a kde jest" in bcn ©tellen 
bon „Presyedcili jsme se“ big „jejich leno 
sne sluhy", bott „A dnes slysime" big „oh- 
loupenymi narody" unb bon „Nelhou rim- 
sti" big „budocnosti yseho l i du" ; „Na roz 
hrani dvou syetoyych nazoru" bon „Cim vi- 
ee lidu" big „jasnehi mysleui" unb bon 
„Hiaynirn ziem ale" big „pod bn^ho uceni!" 
nad) § 122 b unb 803 @t. ©. berboten.

S ag  f. f ®retg* alg jpre^geriĄt in 
3ttatnt Ijat mit bem ©rfenntnifje bom 1 
bruar 1911, 5jk. V 4/11, bie SBeiterberbreh 
tung ber 9iumnter 26 ber 3«tfd jrift: (^catm cr 
SLagbfatt" bom 1 gebruar 1911 tttegen beS 
Slrtifelg: „®tn neneg cgedjifdjeg ©ejc^aft in 
3naim" feinem ganjen 3nl)alte naĄ nad) § 
802 @t. ©. berboten.

31 80 (1664)
3m 9iamen ©etner iOiajeftat beg Katjerg!

S)ag f. f. Sanbeggertdjt SBten alg i}3re^ 
geriĄt l)at mtt bem ©rfenntniffe bom 3 
bruar 1911, igr. XXXV. 39/11 3, auf Slntrag 
ber f. f. ©łaatgantualtfdjaft erfannt, baji ber 
Sn^alt ber Diummer 5 ber ptriobifdjen S)rucf* 
jĄrift; „aiolfgtrtbiine" bom 1 gebntar 1911, 
20 Śa^rgattg, bnrc^ ben Slrtifel: „9iid)tg fur 
bag S3olf, aheg fitc bie IDiorbfultur!" in jeiner 
©doje bag S3erbrec^en nai^ § 65 a @t. ©. 
begrttnbe unb eg toirb naĄ § 493 ©t. 33- &■ 
bag SSerbot ber Sfteiterberbreitung btejer ^rncf= 
ji^rift auggejpro^tn, bie bon ber f f. ©taatg= 
anmaltjc^aft S3erfitgte 33ejĄlagnal)me naĄ § 
489 ©t. $ .  O. beftatigt unb naĄ § 37 ^Sr. 
@. auf bie S3erni(Ątung beg faifterten ©jemplare 
erfannt.

SBten, am 3 gebruar 1911.

®ag f. f. Sanbeg* alg 95re^getid)t in 
igrag |a t  mit bem ©rfemttntffe bom 2 
brnar 1911, ^ r . I. 30/11, bie SBeiterberbreh 
tung ber fjolge 8 ber 3 citfd)rift: „iDiitteilun* 
gen beg S3uubeS ber ®euttcben in 33o^men" bom
1. §ormntgg 1911 ntegett ber ©tellen bon 
„®er erfte $aH" big „in 9Jia^ren" unb bon 
„unb in llnfenntmg" btg „Stnnaljmen guftie- 
|en" beg Slrtifelg: „Sjedpfdjer Śunbenfang" 
naĄ § 802 @t. © berboten.

® al f. f. Sanbeg* alg ijlre^gertc^t in 
$ rag  ^at mit bem ©rfenntniffe bom 2 gebruar 
1911, S3r. I. 31/11, bie SBeiterberbreitnng ber 
9łummer 21 ber 3 fttf^riff: „Cesky Ucitel" 
bom 1 fjebruar 1911 toegen ber ©tellen bon 
„Na rub ziyota" big „casto diametralne", bon 
„Vidime jen, że od dob" big „nasieh knezi" 
unb bott „A pri tech jde" big „yerejnost 
plne pravo“ beg mit ben SBorten „Nase kle- 
rikalni blidka" beginnenben Seitartifelg ol)ne 
SEitel noĄ § 302 @t. @. berboten.

®ag f. f. ®teig= alg i}3re|geriĄt in 
9IeiĄenberg pat mit bem ©rfenntnifje bom B 
gebruar 1911, 93r. 5/11, bie SBeiterberbceitu.ig 
ber Slummer 26 ber 3 eitfcprift: „©ablonjer 
S/agblatt" bom 1 fyebruar 1911 megen ber 
©telle bon „SBie mic tmĄtragltcp" big „91łuG 
terfpraĄe gefragt" ber Slrtifelg; „9łeinott)tp, 
30 Sanuar (SjeĄifĄeg)" nadj § 302 @t. ®. 
berboten.

2)ag f. f. £reigs alg S?re^geridpt in 
9łei^enberg pat mit bem ©rfenutniffe bom 8 
fljebruar 1911, S3t- 6/11, bie SBeiterberbreitung 
ber Słummer 26 ber 3«tfcprift: „9JłorĄenftern* 
2/annmalber 9łai^rii^ten" bom 1 fljebruar 1911 
tttegen ber ©telle bon „SBie mir na^tragltĄ '' 
big „iDIutterfpracpe gefragt" beS Slrtifelg: „9tei= 
nomitj, 80 Śanuar (Gjecpifcpeg)" nacp § 302 
©t. @. berboten.

®ag f. f. Jfreig* alg S3re§gericpt in 2e* 
fcpen pat mit bem ©rfemttniffe bom 2 ge= 
bruar 1911, ifJr. VIII. 8/11, bie 9Beiterber= 
breitung ber Slummer 9 ber 3 «  fd)tift: „33oIfg= 
ftimnte" bom BlSanner 1911 megen ber @tel= 
len bon „bie ©Ąanbe bafj" big „©taateg aug" 
beg Slrtifelg: „Sine palbę SWiĆiarbe fiir ben 
9Jłilitarigmug" unb bon „SBie man fiept" big 
„gibtg bag niept" beg Slrtifelg: „Sttte 9łajjia 
auf Sftuffen" nai^ § 65 a unb 300 @t. ©. 
berboten.

31. 31 , (1665)
®ag f. f. Sanbeg* alg jpre^geri^t in 2/rieft 

pat mit bem ®rfenntniffe bom 313anner 1911,

S ag  f. f. ®reig= alg $refjgericpt in 
|»33ubmetg pat mit bem ©rfenutniffe bom 4 ge= 

bruar 1911, j}3r. 1111, bie SBeiterberbreitung 
ber 91ummer 6 ber 3 edi^ r*ft:  ©ubbopmifĄe 
SSoIfgjeitung". 33eilage jum ,®orboten' 9łnm= 
mer 6 bom 5 gebruar 1911" megen ber ©telle 
bon „Sn unferem 0rte" big „auftreten miirbe" 
beg Slrtifelg; „llnterreidjenftein" naĄ § 302 
@t. ©. berboten.

j|3r.'IX. 7/11 ,bie SBeiterberbreitung ber 31um* I 
mer 28 ber 3 c4tfc^rift: „L’ Indipendente" bom 
26 Sattner 1911 megen ber ©tellen bon „C’e 
ąualcuno che" big „dalia Germania", bon 
„Oh, la brigata di complici" big „tragieom- 
media!" bon „Commedia, commedia, vi di- 
ciamc" big „tutti nostri ayyersari" unb bon 
„Intendono fare esereizi di pazienza" big „e 
del governo austriaeo!" beg Slrtifelg: „La 
ąuestione uniyersitaria" naĄ § 800 unb 305 
@t. ©. berboten.

®ag f. f. Sanbeg* alg S3re^geriĄt in 
$ rag  pat mit bem ©rfenntniffe bom 4 gebru= 
ar 1911, i^r. I. 3811, bie SBeiterberbreitun* 
ber 9łummer 3 ber 3 e4tfd)i/ift: „Miade Pr<iu- 
dy“ bom 8 gdm iar 191.1 megen ber ©tellen 
bon „Było by yeru" big „zabijet" beg SIrti= 
felg: „List z Bosny a Hereegoyiny"; „Ne- 
zabsjes"; „Żabyyal se“ big „musil" beg Slrti= 
felg; „Z Liberce: Mladez nase zije“ nacp § 
800 unb 805 ©t. ©. fomie gema^ Slrtifel IV. 
beg ©efepeg bom 17 Se^ember 1862, fft. ©. 
931. 9lr. 8 ex 1868, berboten.

®ag f. f. SSreig alg iJSrefjgericpt in 93ub* 
meig pat mit bem ©rfenntniffe bom 4 gebruar 
1911, tpr. 10/11, bie SBeiterberbreitung ber 
Slummer 4 ber§3cttfĄrift: „©ubbbpmifdje )8cl8* 
jeitung" bom 5 gebruar 1911 megen ber ©telle 
bon „Sn unferem 0rfe" big „auftreten miirbe?" 
beg Slrtifelg; „llnterreicpenftein" nacp § 802 
@t. @. berboten.

25ag f. f. ^reig- alg fBrcfjgericpt in 
93ubmei8 pat mit bem ©rfenntniffe bom 4 ge* 
bruar 1911, 93̂ - 9/11, bte SBeiterberbreitung 
ber Słummer 5 ber 3 c4żfĄttft: „Noyy Jihoce- 
sky Delnik" bom 3 f ^ ^ n a r  1911 megen ber 
©tellen bon „Zde podle" big „opakoyat" unb 
bon „Tez rikala" big „to bolelo a t. d .“ beg 
Slrtifelg: „Dokumenty mravni zvrhlosti kato- 
lickeho farare" nacp § 517 @t. ©. berboten.

®ag f. f. ®reig* alg ^repgeriipt in 9łeL 
dpenberg pat mit bem ©rfenntniffe bom 4 
bruar 1911, $£r 7/11, bie SBeiterberbreitung 
ber Slummer 5 ber 3 e>tfcprtft: „®eutfcpe 3lr= 
beiter»©timme" bom 4 gebruar 1911 megen 
beg Slrtifelg; „tetten" unter ber IRubrif „0rtg= 
unb 93ereingnacpricpten" naip § 802 @t. 
berboten.

®ag f. f. Sanbeg* alg ^re^geriĄt in 
93riinn pat mit bem ©rfenntniffe bom 4 gebruar 
1911, S3r- !• 13 11, bie SBeiterberbreitung ber 
•Jhtmmer 5 ber 3 edid)rift: „Moraysky Lid" 
bom 3 gebruar 1911 megen ber ©telle oon 
„V Eakousku se asi" big „nekde u eesty a 
zebrat" beg Slrtifelg; „Socialni pece o deti — 
lidske bidy" naip § 64 ©t. ©. berboten.

®ag f. f. ®reig* alg S3re|griĄt in' 
Olrniip pat mit bem ©rfenntniffe bom 8 ge- 
bruar 1911, S3r. XI. 5/11, bie SBeiterberbrei* 
tung ber Slummer 5 ber 3 citfĉ rif4: „Syepo- 
moc" bom 1 gebruar 1911 megen ber SIrti= 
fel: „Ceska skola v Olomouci" in ber ©tette 
bom Slnfang big „a tem vsem nutno rici" 
unb „Dbejme ysichni hesla ,Syuj k svemu‘“ 
nadp § 302 ©t. ©• berboten.

S ag  f. t. Sfreig* alg S3rejjgericpt in 3haim 
pat mit bem ©rfenntniffe bom 8 gebruar 1911, 
fjk. 5/11, bie SBeiterberbreitung ber 9łummer 
27 ber 3eitf<prif4- „3 na*uier Sagblatt" bom 2 
gebruar 1911 megen beg Slrtifelg; „SBieber 
eine S3efdplagnapme" in ber ©telle bon ,,©r= 
mdpnt fei nur" big „nicmanb im B^eifel ge* 
mefen" nacp § 802 @t. ©. berboten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. C. III. 73/11 (1) (2090 3 - 8 )

E d y k t.
Prteeiw  nieobjętej masie spadkowej po 

bp. Jakóbie Patascher w Niemirowie, wnie­
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Niemirowie przez Jentę Potaseber w Nie­
mirowie pozew o zapłatę kwot 600 kor., 812 
kor. i 60 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 14 
marca 1911 o godz. 9 rano w tut. sądzie, 
b. Nr. 9.

Celem strzeżenia praw-powyższej masy 
ustanawia się p. Eliasza Kuny Sehalla w 
Niemirowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższą masę w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona objętą 
nie zostanie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Niemirów, dnia 20 lutego 1911.

L. 4197/11 (2152 3 - 8 )
O g ł o s z e n i e .

W tutejszych depozytach kasy miej­
skiej złożoną jest znaleziona tymi dniami w 
Przemyślu kwota po nad 50 koron niewia­
domego właściciela, który po wykazaniu wła­
sności może takową po odtrąceniu kosztów 
ogłoszenia i uiszczenia 10 pre. w myśl usta­
wy znaleźnego, odebrać.

Magistrat miasta.
Przemyśl, dnia 20 lutego 1911.

L. cz. C. 34/11 (1) (2144 3 - 8 )
E d y k t.

Przeciw Wincentemu i Filomenie Ko­
ścielniakom z Przeciszowa, których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
e. k. sądu powiatowego w Zstorze przez Ga­
bryela Dzięgielowskiego w Nawsiu pozew o 
1000 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 7 marca 1911 o godz. 9 
rano.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się p. Władysława Sanoka w Prze­
ciszowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po ­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zator, dnia 16 lutego 1911.

L. 2708/pr. (2258 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Na mocy § 15 ordynaeyi wyborczej po­
wiatowej rozpisuje się nowe wybory do Ea- 
dy powiatowej w powiecie złoezowskim i wy­
znacza się dzień wyboru dla grupy gmin 
wiejskich na 4 kwietnia, dla grupy gmin miej­
skich na 6 kwietnia, dla grupy większych po­
siadłości na 11 kwietnia b. r.

Wybory te odbędą się w miejscach u- 
stawą przepisanych (§ 12, 18, 14 ord. wyb. 
pow.).

Wyborcom wydane będą karty legity­
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie miej­
sca i godziny, w których wybory odbyć się 
mają.

Do Eady powiatowej w powiecie zło­
ezowskim wybierają:

grupa większych posiadłości sześciu (6) 
członków;

grupa miast i miasteczek ośmiu (8) 
członków;

grupa gmin wiejskich dwunastu (12) 
członków.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 26 lutego 1911.

L. cz. Ow. III. 251 i 252/11 (2) (1751)
E d y k i,

Przeciw p. Karolowi Znamirowskiemu 
w Krynicy, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu kra­
jowego jako handlowego we Lwowie przez 
galicyjską Kasę zaliczkową we Lwowie po­
zew o zapłacenie sum wekslowych 3000 kor. 
i 3000 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw pozwaaego Ka­
rola Znamirowskiego ustanawia się p. adw. 
dr. Brunna Blumenfelda we Lwowie, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

Koszta wniosku o ustanowienie kurato­
ra ustala się na 18 kor. 76 hal.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział III.

Lwów, dnia 6 lutego 1911.

L. cz. E. 660/ (3) (1782)
Izraelowi Schillerowi kupcowi w Jaro­

sławiu, w sprawie toczącej się przed c. k. 
sądem powiatowym w Sieniawie przeciw Fa­
bianowi Steuerowi o 46 kor., ma być wyda­
na kwota 54 kor. 46 hal. złożona na rzecz 
jego w depozycie sądowym,

Ponieważ niewiadomo, gdzie Izrael Schil­
ler przebywa, ustanawia się w celu strzeże­
nia jego praw kuratora w osobie p. dr. 
Schneebauma adw. w Sieniawie.

Tenże kurator zastępywać będzie Izraela 
Schillera w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sieniawa, dnia 12 lutego 1911.
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O g ł o s z e n i e .
Dnia 11 lutego 1911 wpisano na listę 

adwokatów dr. Salomona Aschkenazego z 
8 edzibą we Lwowie* dr. Bazylego Szwedzi- 
ckiego z siedzibą w Żółkwi i dr. Szymona 
Weieherta z siedzibą w Czortkowie.

Z Wydzisłu Izby adwokatów.
Lwów, dnia 11 lutego 1911.

L. cz. Cg. IX. 41/11 (1) (1618)
Przeciw nieobecnemu Antorierou Z > 

pletalcwi przedtem w Krakowie, wniosła 
Marya Tomoftiewiczowa prsez adwokata dr. 
Dadleza w Krakowie akargę o wykreślenie 
6000 kor. z dóbr Kurdwaoów.

Pierwsza audyencya odbędzie się dnia 
1 lutego 1911 o godzinie 9 rano, sala 88.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem adw. dr. Koy w Krako­
wie będzie go zastąpywał dopokąd się w są­
dzie nie zgłosi, lub pełnomocnika nie usta­
nowi.

C. k. Sąd krajowy, Oddział IX 
Kraków, dnia 28 lutego 1911.

L. cz. C. IV. 57/11 (1) (2252)
E d y k t.

Przeciw Wawrzyńcowi Machowskiemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Strzyżowie przez Franciszkę Machowską w 
Wyżnem pozew o zniesienie współwłasności 
realności lwh. 96 ks. gr. gm. kat. Wyżne.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 6 marca 1911.

uelem strzeżenia praw wyżej wymie­
nionego ustanawia się p. Floryana Kieiara 
w Wyżnem, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie wyżej 
wymienionego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Strzyżów, dnia 8 lutego 1911.

L. cz. C. II. 35,11 (1) (2243)
E d y k t.

Przeciw Johanowi Gerhard synowi J a ­
na z Brygidynu, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Stryju przez Filipa Armbru- 
stena pozew o zapłacenie kwoty 200 kor. 
75 hak. 14 kor. 50 hal., 18 kor. 80 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyencya na dzień 9 marca 1911 o 
godz. 10 rano, sala 32 w tut. sądzie.

Celem strzeżenia praw Johana Gerhar­
da ustanawia się p. dr. Aichmtillera adw. 
w Stryju, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Joha­
na Gerharda w rzeczonej sprawie na je­
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C, k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Stryj, dnia 1 lutego 1911.

L. cz. Cg. I. 475/10 (1) (1673)
E d y k t.

Przeciw Annie z Kozaków Jurczak żo­
nie Fedora, której miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu obwo­
dowego w Stanisławowie przez Fedora Jur­
czaka s. Dmytra w Tłumaczu pozew o 10 286 
kor. zrn.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 17 
stycznia 1911 o godz. 9 rano w tym sądzie
b. Nr. 20.

Celem strzeżenia praw Anny z Koza­
ków Jurczak żony Fedora ustm awia się p. 
dr. Partyckiego adw. Stanisławowie, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
ną w rz-czonej sprawie na jej koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika n 'e zamianuje.

C-. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Stanisławów, dnia 24 grudnia 1910.

L. cz. C. 46/11 (1) (2165)
Przeciw Aleksand"owi Króilowi, które­

go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Czar­
nym Dunajcu przez Henryka Jachymiaka po­
zew o 500 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 15 marca 1911 o godz. 9 
rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. Michała Struszkiewicza w 
Czarnym Dunajcu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Czarny Dunajec, 16 lutego 1911.

L. cz, E. 6/11 (5) (1761)
E d y k t.

W sprawie egzekucyjnej Altera Surn- 
pfa i to w. przeciw Fedkowi Izykowi i to w. 
o 22.107 kor. 98 h.L  i 2.500 kor. o Leyta 
eyę dóbr Wola czerczsńska ustanawia się 
dla niewiadomego z miejsca pobytu zobo­
wiązanego Wasyla Geryłca kun,torem Fedka 
Izyka rolnika w Woli czerczańskiej.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Przemyśl, dnia 11 lutego 1911.

L. cz. Gw. 86/11
E d y k t.

Boruchowi Samuelowi Turteltaub w 
sprawie toczącej się przed c. k. sądem obwo­
dowym w Stanisławowie Seir.ania Didoszak 
przeciw Boruchowi Samuelowi Turteltaub o 
400 kor., ma być doręczony nakaz zapłaty z 
6 stycznia 1911 liczba czynności Cw. 86/11.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Boruch 
Samuel Turteltaub przebywa, ustanawia się 
w celu strzeżenia jego praw kuratora w oso­
bie pena adw. dr. Sokaia w Stanisławowie.

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgło­
si, lub pełnomocnika nie zamianuje

O. k. Sąd obwodowy, Cddział IV.
Stanisław-ów, dnia 6 stycznia 1911.

L. cz. O. V. 14/11 (1) (1774)
E d y k t.

Przeciw Honoracie Kucyj, której miej­
sca pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Czortkowie 
przez Annę Gidzińską pozew o uznanie pra­
wa własności do realności lwh. 230 gm. 
Kossów.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do rozprawy na dzień 1 lutego 
1911 o godz. 9 rano, b. Kr. II.

Celem strzeżenia praw Honoraty Ku­
cyj ustanawia się p. adw. dr. Kimelmana w 
Czortkowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
ranókę w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo dopóki ona sama w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

O. k. Sąd powiatowy, Cddział V.
Czortków, dnia 21 stycznia 1911.

jL . oz. O. X. 4411 (1) (1807)
E d y k t.

Przeciw Lmytrowi (/sławskiemu Petra, 
którego miej .ee pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w Ko­
łomyi przez Wasyla Osławskiego Petra p o ­
zew o 400 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
audyencya do rozprawy na dzień 3 lutego 
1911 godz. 9 przed południem, sala 11.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana dr. K. Sehuibauma adw. w 
Kołomyi, k u ratore m.

Tenże, kurator zastępywać będzie, pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwr, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział X.
Kołomyja, dnia 25 stycznia 1911.

L. cz. Cw. 87.11 (1802;
E d y k t.

B ruchowi Samuelowi Turteltaub w 
sprawie toczącej się przed c. k. sądom obwo­
dowym w Stanisławowie przeciw niemu o 
400 kor., ma być doręczony nakaz zapłaty 
z dnia 6 stycznia 1 9 li  1 cz. Gw. 87/11.

Ponieważ niewiadomo gdzie Boruch Sa 
muel Turteltaub przebywa, ustanawia się w 
celu strzeżenia jego praw kuratora w osobie 
pana adw. dr. Kalmusa w Stanisławowie.

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Stanisławów, dnia 6 stycznia 1911.

L. cz. E. 478/10 (5) (1656)
E d y k t..

Przeciw niewiadomym z pobytu Anto- 
n :emu i Andrzejowi Rudym przedtem w 
Osieku zamieszkały m. wnUsiooy został do 
podpisanego sądu przez Zofię Rudy z Osieka 
p zew o 550 kor.

Wskutek tego pozwu wyznaczono roz 
prawę na dz;eń 14 lutego 191.1 o godz. 9 
rano.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nowi ny jest kuratorem adw. dr. Dybaś w 
Żmigrodzie, który zastępywać będzie pozwa­
nych w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

O. k. Sąd powi»tovyy, Cddział l i i .
Żmigród, dnia 18 stycznia 1911.

K u r a t e l e .
L. cz. P. 240/10 (9) (1309 1 - 3 )

E A y k t.
Wasyl Warecki z Wysocka uznany mar­

notrawcą, jego kurati rem jest P iotr Iwaszko 
z Wysocka.

G. k. Sąd powiatowy. Cddział IV. 
Radymno, dnia 13 grudnia 1910.

L. cz. L. XI. 30,10 (4) (1321)
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Bronisławę 
Jaszczyńską w Krakowie.

Kurs torem jej ustanowiono Mdcołaja 
Motyczy ńskiego w Krakowie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Kraków, dnia 7 stycznia 1911.

L. cz. L. VI 18/9 (8), P. VI. 131/10 (9)
(1352)

E d y k t.
Za umysłowo chorą uznano Annę Zaj­

del w Majscowej.
Kuratorem jej ustanowiono Pawła Mi- 

siołka w Majscowej.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Jasło, dnia 28 grudnia 1910.

L. cz. L. II. 8/10 (12) (1354)
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Maryn z 
Jsrerm-zuków Daeków w Kiernicy.

Kuratorem jej ustanowiono Antoniego 
Daekow syna S-.-ńka w Kierniey.

C. k. Sąd powiatowy, Cddział II. 
Grćd“k J , dnia 31 grudnia 1910.

L. cz. I,, VII. 8/10(6), P. VII. 184/10 (1390) 
E d y k t.

Za marnotrawcę uznano Wasyla Cho- 
myna w Pietniczanach.

Kuratorem jego ustanowiono Wa-yla 
Karpyn w Pietniczanach.

G. k. Sąd powiatowy, Cddział VII.
Stryj, dnia 17 listopada 1910.

L. c£ P. 145/10 (1) (1420)
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Rozalię 
K^nak w Wujkowicach.

Kuratorem jej ustanowiono Jana Husa­
rza rolnika w Wojkowicach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sądowa Wisznia, 2 października 19'10.

L cz. O. I. 69/11 (1) (2269)
Przeeiw pozwanym niewiadomym z 

miejsca pobytu Samuelowi Katzowi i Boruchowi 
Klingerowi, tudzb ż r-ieob. masom spadkowym 
dr. Erazma Łobaezewskiego, Lmzora Storćha 
i Debory Katz, wniesiony został do c. k. są­
du powiatowego w Przemyślu przez Salo­
mona Katza pozew o uznanie własności lwh. 
29 ks. gr. gm. Skolin.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyc-neyę do ustnej rozprawy na dzień 2 mar­
ca 1911 o godzinie 9 30 rano, b. Nr. 6.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się p. adw. dr. Rasta w Przemyślu.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują 

O. k. Sąd powiatowy, Cddział I.
Przemyśl, dnia 28 stycznia 1911.

L. cz. P. 98/10 (1395)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Piotra 
Deckora w N mowie dolnym.

Kuratorem jego ustanowiono Adama 
Deekera w Niniowie dolnym.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Bolechów, dcia 30 września 1910.

L. cz. L 11/8, P. 36/10 (6) ( 1̂
E d y k t. r o01.

Za marnotrawną uznano Mary? 
bard w Krynicy. . gu.

Kuratorem jej ustanowiono Hryci 
syniaka w Krynicy. T

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1- 
Muszyna, dnia 31 stycznia 191V

L. cz L. 17/10 (4) (145^
E d y k t. Józefg

Za umysłowo chorego uznano 
Szczurowskiego w Piaskach wielkich- ^ r0]a 

Kuratorem jego ustanowiono 
Szczurowskiego w Piaskach wielkich-

O. k. Sąd powiatowy, Oddział L 
Podgórze, dnia 19 czerwca 1916-

l .  cz. v. i / i  i a) (144̂
E d y k t. sję

Nad Agnieszkę Berezowską zawie 
kuratelę z powodu niedołęstwa umysf0 . ^  

Kuratorem dla niej ustanawia si§ 
cego Berezowskiego. , v

O. k. Sąd powiatowy, Oddział • 
Kołomyja, dnia 9 stycznia 19H-

Firmy.
L. cz. Firm. 450 Pojed. Rg. A .^ 5 ^  ^

C b w i e s z c z e ni e. , .
Wpis do rejestru handlowego kupc

pojedynczych. ^
Wpisano do rejestru Cddział A. » r 

pojedynczych.
Siedziba firmy: Żabno. , ,
Brzmienie firmy: Salomon Salpe / 

Przedmiot przedsiębiorstwa: sprze 
toniu, stempli i weksli w Żabnie. *av,nie-

Właściciel: Salomon Salpeter w ń 
Dzień wpisu: 17 grudnia 1910- 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlo D 
Oddział IV.

Tarnów, dnia 17 grudnia 1910-

L. cz. Firm. 123/11 Stow. II. 'jggg \ .-3)

O g ł o s z e n i e .  ±
Wpisano do rejestru stowarzysz je : 

robkowych i gospodarczych przJ \
„Kasa pożyczkowa w Tarnopolu, 
szenie zarejestrowane z ograniczoną P° 
że wskutek uchwały na walnem zgj"0 offyi- 
niu dnia 29 grudnia 1910 powziętej- 9 o(p 
sze Towarzystwo zostało rozwiąza'10’ ^ fir* 
tąd takowe pozostaje w likwidacji f°s 0̂Ąi- 
mą „Kasa pożyczkowa w Tarnopolu, 
szenie zarejestrowane z ograniczoną j-oVfjO' 
w likwidacyi“ i że likwidatorem usta 
ny został dotychczasowy dyrektor dr- 
Sygall w Tarnopolu. *

G. k. Sąd obwodowy jako handlo 
Cddział II.

Tarnopol, dnia 1 lutego 1911-

L. cz. Firm . 54/11 Oddz. A.
-3)

firmyWpis do rejestru handlowego
spółkowej. . :eto c° 

Do rejestru oddział A. wciąg 
następuje:

Siedziba firm y: Nowy Sącz. , njio^8 
Brzm:enie firmy: Spółka h pjw*

„Przełom “ główny skład i sp1/ qfepni0,r 
i wódek Kmietowicz, Mic-ewski i b * 
ski w- Nowym Sączu. j  or®z

Przedmiot predsiębiorstwa: 8 
sprzedaż piwa, spirytusu i wódek. n(jlotf8' 

Forma spółki: jawna spółka.-h gt»'
Spólniey osobiście odpowiedzi®. . 

nisław Kmietowicz, Józef MiceW^jpości * 
ksander Stępniowski, właściciele r08 
Nowym Sączu. . firmy P1

Podpis firmy: pod stam pilą 
pis dwóch spólników.

Dzień wpisu: 15 lutego 191 
. k. Sąd obwodowy jako baUd 

Oddział IV.

od'

C.

Nowy Sącz, dnia 4 lutego 19U-

Doniesienia prywatne.

„NOWOŚCI LITERACKIE44
Wykwintne ta&Io wydawnictwo oryginalnych d z i e ł  n a s z y ć

czc-snyoh autorów,
ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMY.

Pr^um erąta kwartalna wynosi 5 kor. 20 hal., z przesyłką 5 kor.

Prenumeratę przyjmuje i prospekta wysyła
S t SOKOŁOWSKI, Biuro dzienników i ogfos

L w ó w ,  p a s a ż  H a u t m a n a  J .

łia1*
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Ruch pociągów kolejowych

S t Ę a r
•%ek. f,

8‘5E

1-15
1'30

*16

545
5-50

7-82
7-20 
7'27

7'SS
s-oo
8-05 
815

1010

10-10
10-21
*£8

ll'15
•l‘i5

12-CO

ISO
1-05

s-oo

4-2K

5-C0
5-45

32 o Ł w o w m  
N a  dworzec g łó w n y :

z lefean (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 
Kórosmezó, Katusza, Zaleszczyk, Ńowosieliey, Berhomethu, 
Czudina, Sej-ethu i Suezawy.

* Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu,
Pragi, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. Tarnów), Mielca, -Jasła, Chabówki, Zakopanego (p, Rze­
szów), Rozwadowa.

* Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi Opawy), Oświęeimia, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. 
Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry­
manowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl).

z Rawy rucJoej, Sokala, 
z Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów, 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls­

badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów). 
•e Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
z Sambora, Chyrowa, Sanoka.
z J.efcan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiee, Źydaezowa. 
z Jaworowa,
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi 

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Ohyrowa. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbad®, 

Pragi Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów), Sano­
ka, Cbyrówa (p. Przemyśl), 

ze Stojanowa
z Kołomyi, Źydaezowa, Potutor, KOrijsmezó. 
z Sianek. Sambora, 
z Podhajee.
z Lawoeznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Koeha- 

wiuy.
z Podwołoczysk. Kopyezyniee, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 

Zbaraża.
z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa.
z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa, 
z Krakowa (od 15 ezerwea do 30 września codziennie), 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Ohyrowa, Zakopanego, N. Sącza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Ohyrowa, (p. Przemyśl), 

z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo­
nicza, Rymanowa, Sanoka, Ohyrowa. 

t  Ickan, Czortkowa. Kałusza, Zaleszczyk, Wyżniey, Koemania, 
Ńowosieliey Serethu, Radowiee, Berhomethu, Suezawy. 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałów*, Potu­
tor, Husiatyna, Czortkowa. 

z Tuehli, Skolego, Drohobycza, Borysławia, 
z Bełżca. Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Jaworowa.
s Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Oświęcimia, Sueky, Kocmyrzowa, Wieliczki, Szczu­
cina, Urłows. (p. Tarnów), Mielca (p. Dębicę), Chyrowa (p. 
Przemyśl.

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Konyezyniee,
G rzym ałow a.

z Ickan, Źydaezowa, Kałusza, Zaleszczyk, Ńowosieliey, Serethu, 
Berhomethu, Czudina, Radowiee, Brodiny, Putny.

ze Stojanowa
z Czcraiowiee, Iekan, Suezawy, Dorna Watry, Radowiee, Nowo-

eieiiey. 
ze Stryja.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Kocmyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczucina, ;Ja ­
sła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Jwonicza, Chy­
rowa (p. Przemyśl, 

z Sokala. y
* Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma­

nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Csap. 
z Ickan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galacu), Potutor, Żyda- 

ezowa, Czortkowa, Kbrosmoso, Ńowosieliey, Radowiee, Dorny 
W »ti-y, Suezawy. 

z Krokowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę­
cim'*, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasia, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Podhajee.
ze Stryja (od 19 ezerwea do włącznie 11 września tylko w nie­

dziele i rz. kat. święta).
i Pcdwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Zale­

szczyk, Skały, Iwanis. pustego, Huaiatyaa, Zbaraża, Grzy­
małów:..

Lftwoozntigo (Pesztu), Kałasza, Borysławiu, Drohobycza, Kc»
a’-.'vwirsv

Pociąg
posp. oeoh.
odeh. 0 tę.

12-45 —

2-50 —

— 3-55

5-58 j
— 6 00 l
— 6-04 1
— 6-10

— 6-20

___ 7-30
— 7-34
— 7-50

8*25 —

_ 8-20
— 840

— 9-05

910 _
— 9-36

___ 1015
— 10-40

2-16 —

2*23 —

___ 1-46
— 2-30
— 2-52
1-45

"

315
3-55

— 340
— 5-22
— 5-41
— 5-59
— o"16

6-30
6-50

6-55 —
___ 710

7-45

8-10
------ 10-36

_ _ 10-40

— 11-32

11-10
— 11-16

___ 11-25 \
— 11’" ' |

.Ze L -w o me 
Z dworca głównego:

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczu­
cina.

do Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Korósmezo, Ka­
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berhomethu, Czudina, Nowosie­
lscy, Brodiny, Putny, Suezawy, Dorny Watry, 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaborcza, Pesztu, Rymano­
wa, Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębice), Orłowa, 
Wieliczki, Oświęeima, Kocmyrzowa, 

do Podhajee.
do Sambora, Sianek, Csap. 
do Krakowa.
do Ickan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Źydaezowa, Potutor, 

Kałusza. Kórosmezó, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suezawy, 
Dorna Watry

do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, H*- 
siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 

do Lawoeznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia 
do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa, 
do Stojanowa
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Prag: Karlsbadu), 

Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy­
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego, 

do Jaworowa.
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka. 

Rymanowa, Iwonicza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Orłowa Szczucina, Wieliczki, Oświęcimia, 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sącza, 

do Czarniowiec, Kałusza, Ickan, Brodiny, Putny, Suezawy. 
do Iekan, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Czudina, 

Radowiee, Suezawy. 
do Stryja.
do Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniee, Potutor, Grzymałowa, 

Zbaraża.
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy). Brodów, Kopyezyniee, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwank pustego, Grzy­
małów®.

do Czerniowiec, Źydaezowa, Podwysokiego, Korósmezo, Kałusza, 
Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżniey, Koemania. 

do Lawoeznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza.
do Sokala.
do Stanisławowa, Potutor, Źydaezowa.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 

Karlsbadu) Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro­
zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p, Rze­
szów), N. Sącza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze Pł.), 
Oświęcimia.

do Krakowa (od 15 ezerwea do włącznie 30 września włąeznie). 
dt Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 
do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, 
do Stojanowa 
do Mszany.
do Kołomyi, Źydaezowa, Kałusza.
do Podhajee. 
do Jaworowa.
do Lawoeznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 

Orłowa, Koszyc (p. Tarnów), 
do Rawy ruskiej, Sokala.
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Chyrowa 

(p. PnumySl). 
do Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, 
do Ickan, Czortkowa, Korósmezo, Kałusza, Zaleszczyk, Wyini- 

ey, Ńowosieliey, Berhomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, 
Putny, Doray Watry, Suezawy. 

do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
Nowayo Sącza. Orłowa, Zakopanego, 

do Podwołoczysk, Potutor, Kopyezyniee, Skały, Twaaia pustego, 
Husiatyna, Zaleszczyk, Griyoiałowa. 

do Podwołoczysk.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno­

brzegu, Szczucina, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopsneje 
do Stryis, Drohobycz*. Borysławia, Kochawiny. 
do Rawy ruskiej (tylko w niedziele).

K» dworzee „Lwów-Podzamese**:
Podwołoczysk, (Odessy. Kijowa), Brodów, 
ze Stojanowa
Podwołoczysk, Kopyezyniee, Husiatyna, Czortkowa, Potutor, Zba­

raża.
Podhajee.

ko-na, Zaleszczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Grzy­
małów*, Zbaraża.

Winnik.
Winnik, 
ze Stojanowa 
Podhajee.
PodKiiloczysk, (Odeusy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Cicrfc- 

kowa, ŹsJefszer.yk, Iwawia p«r«tago, Skały, Husiatyna, Zbaraża,
, Grzymałows.

Winnik tylko w środę i sobotę.

Ż-31

fi-35

fi-12 
8-07

11-90
1-30

5-39
o :to 
8-33 

10-35
U '32

Z dw orca „L w ó w -F cd za iu cza44:
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee. Hesia- 

tyna, CHortkows, Grzymałowa.
Podhajee.
do Stojanowa
Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża.
Winnik,
Podwołoczysk, (Kijowa, Odsesy), Brodów, Potutor, Kopyozy- 

aaiao, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Jwftaia pustego, Grsy- 
wałowa, Czortkowa..

do Stojanowa
Podhajee.
Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów.
Winnik, tylko w środę i sobotę.
Podwołoczysk, Kopyezyniee, Skały, Iwanla pustego, Po ta ter, 

Husiatyna, Kalcszezyk, Grzymałowa Zbaraże.

ttaorsee „Lwóyr-fcyc2»ków“ :
>■ Winnik. 
z Podhajee.
z Winnik.

6-31
1-49

z Podhajee.
z Winnik, tylko w środę i sobotę.

6-50
10-54

Z dw<a>re» „Lwów-&yczftków“ :
do Podhajee. 
do Winnik.
do Podhajee. 
do Winnik, tylko w środę i sobotę.

P  o  c  1 ą  g: 1 i  o  <a» 1 zi. <s.
u  Na dworzec główny:

IkUChow"ea j .  codziennie: od 1 maja do 30 września 7'49 rano, od 1 czerw­
i ł  si® r? n‘a 4'10 po południu, 8 23 i 9‘35 wieczór, od 1 lipea do 

ma i l u  o, ■ rano - w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 
» . 30 a - i  maja 4’10 po południu, 9 35 wieczór, od 1 ezerwea do 

J* a o J r‘« * nia ł '53 P° południu,

n ,

&r*o»r» -°6 P° południu,
Wieczór *ntlI.E\  .oc* l  .maja do 30 września PIO po p
^rzit, ■' Tr * święta rzymsko-katolickie: od 1

l||biś»> 10 *Jv wieczór.

południu, 9 26 
maja do 11

Z śnii , ,* i święta rzymsko-katolickie: od 15 maja do 11 wrza-
- Wl*aiv i',?0

^ f t y l k ( >  w środę i sobotę 1210 wieczór.

% dworca głównego:
Do Brzuehowie codziennie: od 1 maja do 30 września 6"18 rano, 1 od czerw­

ca do 30 września 2-55 i 4-24 po południu, 8 38 wieczór, od 1 lipea 
do 31 sierpnia 10'05 rano; w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 
1 maja do 31 maja 2-55 po południu, 8 38 wieczór, od 1 czerwca do 
31 września 12-25 do południu.

Do Janowa codziennie: od 1 maja do 30 września 1020 przed południem, 
3-35 po południu; w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 1 xtąj* 
do 11 wiześaia 1-35 po południu.

Do L»hienia w niedziel* i święta rzymsko-katolickie: od 15 maja do 11 wrze­
śnia 215 po południu.

c i  nocna oznaczona jest ramkami. — iuu,iaju uuobj,  ̂  ̂ Ł . . .  c . . .
ftiM e. k^ro!»- em-,e;  kolei państwowych w pasażu Hausmana 1. 9. Informacye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informs- 

ć' ftnn* ^^nstwowych, ul. Krasickieh 1. 5, drzwi nr. 67 w dnie powszednia od godziny 8 rano do 3 po południu, w niedziele i święta zaś od

Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można

rano do l s  w południ*.

nGazeta Lwowska" Nr. 49 z dnia 2 marca 1911.

C. k. austryackie koleje państwowe.

Rozkład jazdy
pociągów pospiesznych i expresowych 
którymi wóz sypialny kursuje w prost 
z Podwołoczysk dc (Nizzy) Cannes od 
13 listopada b. r. do 7 m aja 1911 
włącznie i na odwrót od 17 listopada 

b. r. do 11 m aja 1911 włącznie.
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Powyższe odjazdy i przyjazdy po­
ciągów wyrażone są n a  szlaku Pod- 
w ołoczyska-Ventim iglia wedle czasu 
środkow. eur., zaś na  szlaku Ventimi- 
g lia-C annes wedle czasu paryskiego. 
12-00 godz. wedle czasu środkow. eur., 
1 1 0 0  wedle czasu paryskiego.

W innych dniach tygodnia w wy­
mienionym sezonie m uszą podróżni po 
przybyciu na dworzec kol. połud. prze­
siąść się do poc. expresow. Wiedeń- 
(Nizza)-Cannes i na  odwrót.

Papier S ło w a c jo .
Komitet obehodu tetnej rooznioy urodzin I. _ Słowa- 
oklego we Lwowie, zwraca się do P. T. Publiczności 
z uprzejmą prośbą by przy zakupnie papierów listo­
wych żądała w sklepach papierów SŁOWACKIEGO 

wyrobu jedynej w kraju fabryki

S. W. Niemojowskiego we Lwowie.
Część dochodu z rozsprzeds.ży tego papieru przezna 
ozona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po­
nieważ ceny w niezem się nie różnią od een innych 
papierów, przoto P. T Publiczność zakupując papier 
Słowackiego, b?z żadnego dla aloble uszczerbku przy­

czyni się do wystawienia pomnika poecie.

Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 
wineyonalnyoh, a gdzie by go nie było, zwróeic się 
należy wprost do fabrykanta S. W. Niemojowskiego 

we Lwowis.
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„Meister der Farbe“
oryginalne reprndukcye międzynarodnwych malarzy

kompletne peczniki 1906, 1908, 1909

p o le c a
po wyjątkowo niskich cenach

ST. SOKOŁOWSKI Lwów, pasaż Hausmana.

9 9

W

K om plety 6
Bluszczu

x  I .  k w a r t a ł u  1 9 1 0

są do nabycia

li Ekspeflyoyi Lwtfw, pasaż
PROSPEKT NA ROK 1911.

Tygodnik jtfód i powieścii  pismo illnstrowane dla k o b ie t
Rok wydawnictwa 51

ciągu półwiekowego z górą istnienia „Tygodnik 
Mód i Powieści" zdobył sobie stanowisko

uczciwego doradcy kobiety polskiej 
i jej domowego ogniska.

By się utrzymać na tem zaszezytnem, usilną pracą 
zdobytem stanowisku, nie szczędzimy starań i zachodów. 
Strzegąc czujnie skarbów tradycyi narodowej i rodzin­
nej, „Tygodnik Mód i Powieści", pomny hasła

z żywymi trzeba naprzód iść,
pilnie śledzi wszystkie objawy życia nowoczesnego, 
wszystkie zmiany i przeobrażenia, jakie w niem zacho­

dzą. Nie zaniedbamy żadnych wysiłków, aby „Tygodnik 
Mód i Powieści" był zawsze

Najpełniejszym organem domowego 
ogniska kobiety polskiej, jej potrzeb 
—  duchowych i praktycznych. —

Wszystko co się dotyczy życia niewieściego znaj­
dzie w „Tygodniku Mód i Powieści" dokładne i rozwa­
żne oświetlenie.

Udało nam się pozyskać nową powieść znakomi­
tego poety Wiktora Gomulickiego pod tytułem

„Na rozłogach białoruskich",
której druk rozpoczniemy od 1 stycznia 1911 r.

Znany i przez nasze Czytelniczki tak lu * ‘ogt r  
wieściopisarz Stanisław Ostrowski ofiarował na 
tnią swą pracę p. t.

„O czem pieśń dotąd g w a rz y ^
osnutą na tle historyeznem z czasów Księstw 
szawskiego. dusZ§

Ceniona autorka, odczuwająca tak gł§b'0 ,,-ia dl* 
i serce kohiece, Ostoja (Józefa Sawicka) skres 
„Tygodnika Mód i Powieści" dłuższą nowelę P-

„Spóźnione szczęście". Je.
W tece redakcyjnej posiadamy utwory Jeicja 

leńskiej-Dmoehowskiej, Jadwigi Marcinowskiej, .  
Wierzbińskiego, Eugenii Żmijewskiej i wielu UW

Dział powieści tłómaczonych będzie prowadzony, jak dotychczas, z wielką starannością, a przekłady powierzone tylko wytwornym piórom literackim.

Prócz artykułów treści literackiej i artystycznej, „Tygodnik Mód i Powieści" 
stale uprawia następujące rubryki:

TV/1Q T OYlfkTfiA^ZYlAl obznajmiająey Czytelniczki z działalnością w
U L j l d l  p i ć U j j '  iS jJ U lc U Z jl l tż J ,  tym kierunku w kraju i zagranicą, z głó­

wnym naciskiem na uczestnictwo w tej pracy kobiet.
7 iT -ln i-n n -t-  rzT r/^ in  popularne wskazówki znanego lekarza
Z i a r c m i e  l u e j n o t  ż y c i a  f  ^ o n e g o  dr. Henryka Nusbauma, nie­

oceniony poradnik w życiu praktycznem. Wiadomości medyczne, niezbędne dla 
każdej kobiety. Apteka domowa. Ratownictwo.

( \ v \ p p \ l f l  rady d â ina*;e*:’ według ostatnich postępów wiedzy, — 
g l U l l d  U Z /ltó U J ic t pióra doświadczonej specjalistki od chorób dziecinnych 
dr. Matyldy Biehlerowej.

T h i f l  O (TPk 0*1 I r  O z bezpośrednim współudziałem pp. Szycówny A. i Chrząszczewskiej
X t5 U .ć lg U ^ lii.< X  j  t oraz rady, wskazówki informacyjne, czerpane w wybornych 

źródłach pedagogicznych.
TV kT*G f1v T i r S B i n i P  praktyczne wskazówki o prawach i obowiązkach kobiet
x U l C l U . j  jJJL d  W 11U  wobec panującego ustawodawstwa, ważne dla tych zwła­

szcza kobiet, które żyją i pracują samodzielnie, — referować będzie p Ignacy Ba­
liński, zapewniając swym poważnym imieniem i doskonałą firmą literacką solidne 
traktowanie kwestyi.

Odkrycia i wynalazki Umiński W,, Libański E. i in n i

Magia

geboO'
n ( T r n r 1 n i D y V  któU  i ak dot!*d Pr°wadzi p. M. Nagay, a P; , sn

U L i L d l  U g i  U t l l l U j Z i j , feld, ogrodnik planista, przyrzekł także za . :g]ńeg°
pracą, zawierać będzie wszelkie wiadomości i porady, zarówno dotyczące
ogrodu, jak sadu, inspektów i piwnicy, oraz hodowli roślin pokojowych, zal£
balkonów, zdobienia dziedzińców i t. ę.

Szereg artykułów p. t.: . ^qJh
T i l p l r T i n 4 f » i  P‘ ddze^a Jankowskiego podsunie naszym Ozytel^1® gjg. 

„  Jr ^  wiele tematów z dziedziny duchowego d o s k o n a le ń  ^
Dział Eacyonalnej Kosmetyki obejmie odtąd Dr. med. p. W olska-R'^cjsze

T ir 7 TC»T rr rk d -n rk rł OT»/łr/TT w mieście i na wsi ze szczególną staranności?:
JJZIBil gospoaarczy towany, prowadzony będzie przez dwie n&jzn8  ̂ pp-

na tem polu specjalistki, autorki licznych dzieł kucharskich, mianowicie pr „je 
Paulinę Szumlańską i Martę Norkowską, która swoje współpraeownietwo 
i jedynie „Tygodnikowi Mód i Powieści" przyrzekła. Dział porad goSP gpo- 
Stwa wiejskiego powierzamy staraniom p. Bentkowskiej, znanej dzielnej 8 jo-
dyni. W dziale tym uwzględniać będziemy nietylko przepisy sezonowe,^* e{ni
kształt gospodarstwa domowego. W ten sposób „Tygodnik Mód i Powieści" wj 
lukę, jaka w pismach kobiecych dawała się tak silnie odczuć naszym panio 

Obok zwykłych porad kuchennych dział ten obejmować będzie:

Kuchnię jarską ' Kuchnię dyetetyezw
J jJPrócz tego w dalszym ciągu będziemy drukowali:

O hiadv  n a  rlw nin o b i a d y  g o t o w a n e  u u id u j  lid  UWOje, g a z o w e j  k u c h e n c e .  -
Przepisy „Dobrych Gospodyń" łaskawie nam nadsyłane z różnych okolic kraju.

NA

Dział mód i strojów
będzie prowadzony z najskwapliwszą troskliwością. Bezpośrednie 
stosunki z Paryżem, Londynem i Wiedniem pozwalają nam dostar­

czać naszym Czytelniczkom najszybciej i najdokładniej 
wzorów i informacyi o wszystkich zmianach i fluktuacyach mody.

Dział mód i strojów kobiecych
illustrowany bardzo obficie przynosić będzie nowości sezonowe 

czerpane z najlepszych źródeł paryskich.

T a ł l l l A A  r7  I r U A i n m i  dodawane Jak dotąd systematycznie oddawać będą i d  UHLU Z lilU Jd llll praktyczne usługi naszym Czytelniczkom.

V n a n - n t r  - n r /a r łT n rv  m i o T O  na każde zm ów ienie dostarcza dla prenume- JldibOIlj WUUlllg H lldl J  ratorek „Tygodnika" za niewielką opłatą pra­
cownia p. Gałeckiej, której krój zadawalnia dotąd zawsze wszystkie wymagania.

Ubrania dziecinne i dla młodych panienek szczegól­
ną pieczą, na początku każdego sezonu stosownie do zmian pory roku i jej 
wymagań, umieszczając odpowiednie wzory. Stałe korespondentki nasze W 
Paryżu, Wiedniu i Londynie jak dotąd tak i nadal obzuajamiać szybko nas 
będą nietylko z tem co modne, a!e również z tem co ładne, praktyczne i możliwe 
w naszych warunkach do stosowania,

M n r 1 v  T Y lA o ln A  dIa dopełnienm całokształtu potrzeb domowych będziemy da- ltlUlLy UliJfeli-lU -wali odtąd systematycznie raz na kwartał.

Stosując się do życzeń naszych Czytelniczek, szczególną uwagę zwracamy na dz’*^ejjeu
L f V h n t  T *Pf*7n w T l  Koronczarstwo, hafty wypukłe i płaskie, point RlC 
X L U U U l l i ^ L Z i l l j L l l  aplikacje, wyszywanie na kanwie i tiulu etc. etc-. ^

wzorów, który dotąd sami dotkliwie odczuW8̂  
Czytelniczek, weszliśmy w porozumienie z

1U&

Wspó^raC -

—  ■ 73 ~ J ~  — —— ~ w -

Dział monogramów S f Ą

prow 

ornamentyce J

vczue"

jak »ar 

io

.6+

Chcąc wypełnić brak dobrych
względu na potrzeby naszych Sz „ .. , „

Szkołą sztuki dekoracyjnej pp. D u n i n ó w n y  i
stale odtąd otoczą one swą opieką dział wzorów do naszych robót. Wspc'^paJlIja 
wnictwo p. Chalus pozyskaliśmy wyłącznie i jedynie dla naszego p isj? ; 
Chalus, wychowanka szkoły sławnego prof. Grasseta w Paryżu nrowaiU 
również w „Tygodniku Mód i Powieści"

w rysunkach i 
motywy swojskie

Celem dokładniejszego obznajmienia naszych Czytelniczek z wzorami artysty 
robót ręcznych, będziemy dla nich urządzali

Speeyalne wystawy tychże wzorów w lokalu redakcji.
Każdej Czytelniczce przysługuje prawo zamawiania wzorów do mouog 
Tak samo we wszelkiej innej potrzebie każda Czytelniczka znajdzie, w 

chętnego informatora i uczciwego doradcę. Dział

Odpowiedzi od Redakcyi,
potrzebie, zacieśniając między Czytelniczkami a pismem węzły r?:etelnO» ^yja
życzliwości i sympatyi. Każde pytanie, wątpliwość czy troska znajdą s*° 
śnienia i otuchy.

By zaś ten bezpośredni stosunek Czytelniczek do pisma je- T Ó A A f K I l J I ^  e
szcze silniej ożywić, zamierzamy urządzić szereg J a.U 1 i J Y U  u£yteCzlL

. do których powołamy nasze prenumeratorki, ofiarując im piękne cenne i »lj
nagrody. Ponieważ zaś konkursy te obejmować będą najróżnorodniej-" zajińe'
pracy i zajęć kobiecych, nie wątpimy, że w każdym domu polskim obud „ 
resowanie.

11 »TYGODNIKA MÓD I  PO- 
W iE ŚC I«. — W polskim języ­

ku brakło dotychczas książki, poświęconej fachowo i 
rzeczowo sprawom domowego ogniska, Podejmujemy to 

wydawnictwo, które nosić będzie nagłówek
„Nasz Domg  g  przy współudziale najlepszych sił zawodowych J

^  ckich. Najwięksi z żyjących powieściopisr-jzy p»
ofiarowali nam swoje prace. Henryk SienK «rtyku ’ 
pisał: SŁOWO WŚTEPNE, Bolesław P rUS 

O CHARAKTERZE.

Prenumerata w Krakowie: Kwartalnie K. 4. Rocznie K. 16. —  W Galicyi i

Prenumeratę przyjmuje: Biuro dzienników S.
Austryi: Kwartalnie K. 4.40. Rocznie K. 17.16. —  Zmiana adresu 40

Sokołowskiego. Lwów, Pasaż Hausmana 9.
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M M m  nuslracya ila n im  jolsM.
Pod Redakcyą: Stanisława Bełzy, e

 ̂ 12 bezpłatnych dodatków książkowych,
^ te śc i.  — Podróże. — H istorya. — Literatura. — Z dziedziny przyrody.

pomieszcza stale: L isty  z mojej pracow ni. Odgłosy ostatnich  
ióją t> óni. Z za ku lis dyplom acyi. Kroniki społeczne i polityczne  

f0 a ^ o r a - — Powieści i nowele oryginalne i tłómaczone. Wspomnienia wiel-
^ J e  ^ziejowyeh i rocznice wielkich zmarłych. Przeglądy literackie i artystyczne.

7 T~j^r<̂ e P° kraju i po obczyźnie. Opisy zjawisk przyrody. Dla śmiechu. Każdy 
8t#ranni ? NA stanow e może Album. Arcydzieła swoich i obcych mistrzów malarstwa 
5 Ł  e dobrane, ozdabiają literacką jego treść. Sztuka ojczysta uwzględniana jest przez 

«8 przedewszystkiem. -----------  - • —............ — ----------
dniem 1 stycznia 1911 roku rozpoczniemy druk wielkiej powieści historycznej

Wa l e r e g o  p r z y b o r o  w s k i e g  o  z czasów Konfederacyi Barskiej.

^ R N O  °kejm ujące 5 2  zeszyty w ytwornej ilustracyi, wraz z 12-oma 
^ - m iesięcznym i książkow ym i dodatkam i kosztuje:
W WARSZAWIE:

Dl!

Na p p a '5' ^  *i0P' kwartalnie; 2 rb. 50 kop. półrocznie; 5 rb. rocznie. 
PROWINCYI z przesyłką pocztową:

2^ dhANICA rta â ' e; ^ r '5' — ^°P‘ Półrocznie;'6  rb. rocznie.

W w  a — k°r ' kwartalnie; 4 rb. — kop. półrocznie; 8 rb. rocznie. 
WARSZAWIE za odnoszenie do domu dopłaca się 15 kop. kwartalnie.

w dodatkom książkowym trwałości, redakeya „ZIARNA" wydaje pewną ich
^ W i^ raw' e 2 ^b o ro w eg o  płótna z wyciskami złoconymi. — Kto z prenumeratorów 

A" zechce zamiast tomów zbroszurowanych otrzymywać oprawne, dopłaca 5 0  
kop. kw artalnie na koszta  oprawy.

J j  ==  .
PłcltiTlG BPPm ilim  w szystk ich  prenum eratorów . Każdy miej- 

d tnipgj ^  C J li lL l l l l  scowy prenumerator „Ziarna“ otrzyma niezależnie 
, °lnie dodatków książkowych bezpłatnie 12 tom ów  dzieł, które wybrać do-
°s3ta ('Ze z poniżej zamieszczonego spisu, ka?dy zas zamiejscowy, po nadesłaniu na 

Zsyłki i opakowania nieopraw nych 12 t^mów rb 1, opraw nych rb. 2.

jjj,
fenum eratę przyjm ują w szystk ie księgarnie i kantory pism.

„ZIARNA“: Warszawa, Nowy-Świat 70.
^ sn um eratę na Galicyę przyjmuje biuro dzienników  i ogłoszeń

Sb SOKOŁOWSKI. Lwów, Pasaż Hausmana 9.

T A R Y F A  F R A C H T O W A
ze Lwowa do w szystk ich  s t a c y j  
kolejowych w Galicy i i Bukowinie

B I  U  p r z e z  M .  F I S C H L E R A
Cena 2 kor., z p rzesy łką pocztow ą 2 kor. 10 Sial., za

pobraniem  2 kor. 55 hal.
Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 

Lwów, pasaż Hausmana 9.

Rok I9SI. W ydawnictwa ro k  XIII.
Z ap ro szen ie  do p rzed p ła ty  na

NOW OŚCI M U Z Y C Z N E
Miesięcznik nutowy na fortepian z dodatkiem literackim.

Pismo wychodzi przy końcu k a ż d e g o  m i e s i ą c a  zeszytami, zawierającymi 
utwory klasyczne, salonowe, wyjątki z oper, operetek i tańce, w dodatku 

literackim: liczne wiadomości ze świata muzycznego.
Zadaniem  „NOWOŚCI MUZYCZNYCH^ je s t dostarczanie abonentom  aktualnych 

wartościowych utworów po niezwykle nizkiej cenie prenum eracyjnej.

WARUNKI PRZEDPŁATY:
W Warszawie rocznie 5 rub., na prowincyi 6 rub., zagra­
nicą 7 rub. — Półrocznie i kwartalnie w tymże stosunku.

Zeszyt okazowy 60 kop.
Premia dla rocznych abonentów:

a) bezpłatnie: trzy poprzednie zeszyty lub portret Chopina i b) za pół ceny t. j. za 1 rb. 
50 kop. „A. B. C.“ najnowszą szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego. — Przesyłka

premium 30 kop.
Oprócz tego, dla każdego tysiąca rocznych abonentów, wnoszących przedpłatę do naszej 
administracyi, przeznacza się jako NADZWYCZAJNE PREMIUM PIANINO KRAJOWEJ

FABRYKI w cenie 500 rub.
Prem ium  wygrywa posiadacz kwitu, którego TRZY OSTATNIE CYFRY będą 
odpowiadały takim że cyfrom głównej wygranej 196 loteryi klasycznej K ró­

lestwa Polskiego; losowanie w czerwcu 1911 r.
A g e u e y a  d l a  G a l i c y i  w e  L w o w i e  u &tan. S o k o ł o w s k i e g o ,  

B i u r ©  d z i e n n i k o w y  I * a s a ż  H a u s m a n a  1. 9 .

,* 1 1 1 1 0  ^

w

Obraz JANA MATEJKI

BITWA POD GRUNWALDEMU

Z okazyi piędsetletniej rocznicy Bitwy pod Grunwaldem wydało Towarzystwo 
Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem wspaniałą reprodukcyę kolorową 
z pomnikowego dzieła Mistrza Jana Matejki „Bitwa pod Grunwaldem^. =

Reprodukcya — wielkości 1 metr 6 ctm. na 4 5  e tm . — wykonana wedle 
oryginału ośmioma kolorami, jest wierną kopią obrazu a ostatnim wyrazem 
barwnej techniki reprodukcyjnej — nie zaś oleodrukiem, — -

Celem rozpowszechnienia tej wspaniałej wysoce artystycznej a przytem pamiąt­
kowej reprodukcyi, oznaczył Komitet cenę obrazu niezmiernie niską a mianowicie:

Za obraz (1 metr. 6 ctm. na 45 ctm.) Koron 15'— . 
Za obraz w bardzo piękne] artystycznej oprawie (ramy, szkło i passepartout) kor. 40'— .
Zamówienia przyjmują: Zastępstwo sprzedaży na Galicyę i Bukowinę

Biuro dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO, Lwów, pasaż Hausmana Nr. 9.
nadto wszystkie Księgarnie, magazyny, handle papierów i obrazów.

: Wysyłka za zaliczką pocztową lub za poprzedniem nadesłaniem naieżytości. :

UWAGA: Towarzystwo Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem jest nie tylko 
właścicielem oryginału obrazu Matejki ale także wyłącznego prawa reprodukcyi. 
Wszelkie więc wydawnictwa jakleby się pojawiły łub pojawią będą sądownie ścigane.
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D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A

od wyrazu petitem 3 halerze, tłustym 
petitem 4 halerzu.

Na
L w ó w , ul. Hetmańska 4.

ajwiększy magazyn jub ilerski i zegarm istrzowski
JULIANA DĄBROWSKIEGO

kupuje i sprzedaje stare srebro, z łoto i kam ienie.
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore- 

spondencyę.

w pr
>rześcignf<

rinrcb tawd i nauki

Pracownia sukien „HELENA"
L w ó w , Ossolińskich 6, parter, przyj* 

rtiie panienki do nauki.

Poszukuje się kupna

starych MEBLI mahoniowych
ale w  dobrym stanie.

Zgłoszenia pod „MEBŁE“ B iuro ogłoszeń, pasaż 
Hausmana 9, Lwów.

gry nKdfepianowe] test
SzkoB^Beyera

spo lszezoną/^zer^rof. i nau­
czycielaożp tej M a ry ja  Silnio, 
CenaJpśfon 2 —. Do na&?,/cia w 
księgarniach i u nakładcys^ta- 
njśmwa KdhJera, Lwów.

Nakładem c. k. Namiestnictwa
wydany

S Z E M A T T Z M
Król. Galicyi I Lodomeryi

■ w r a z

z Wielkiem Ks. Krakowskiem
na rok

m ożna nabyć w Ekspedycyi ,,<iaze:y 
Lwowskiej", Lwów, ul. Czarnieckiego 
1. 12, po cenie 7 kor ,  na prowin- 
cyę z przesyłką pocztowi (za fra­
chtem 7 kor. 80 llal., dla c. k. 
Urzędów 7 kor. 20 liał. Szema- 
tyzmu za zaliczką nie wysyła się.

Her baty
znakomite w smaku i aromatyczną wonią her 
bata Congo K. 3‘20, Souchong K. 4‘—, Sou- 
chong zbiór majowy K. 6, Kaysow K. 8‘— za 

pół klgr. poleca handel herbaty i kawy

E d m u n d a  R i e d l a ,  Lwów,
Ostatnie nowości.

Nadszedł 
świeży transport 

najnowszych 
lornetek

w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per- j| 

łowej m asy od 16 kor.)

Kopernicki i Syn
optycy i mechanicy 

Lwów, pl. Halicki 1. 1.

P recz z k ałam arzam i!
j; Wieczne pióro

nowość, eleganckie, trwałe, zawsze w pogo­
towiu, pisze jednem napełnieniem 500 wy 

razów, każdemu niezbędne.
Do nabycia w biurze dzienników Plohna, 
Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 5, po 80 lial., 
z przesyłką poleconą 1 ko r. 25 h a l., za za­

liczką o 20 h a l. więcej.

W

I
□ m m  □ □ □ □ □ □  m c  aopcn  r a m  □ □ □ □ □
□ HB Powiatowa im  oszczędności H
□

□
v  W ie l ic z c e

obniża z dniem 1 kwietnia 1911 rokn stopę jp 
procentową od wszystkich wkładek oszczę­

dności z 5% na 4310i4 0*

□ □ □ □ □ □ a □ m m m m  m m m  c

Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne
miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZN' 
ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, przyjmuje prenumeratę z dosi 

w  miejscu lub wysyłką na prowincyę po cenach redakcyjnych

Ajensya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego Lwów, Pasaż Hausmana 9.
Ogłoszenia do w szystk ich  pism najtaniej.

Do zasiewów wiosennych
polecamy pierw szej ja k o śc i:

Superfosfaty kostne.
Superfosfaty mineralne.

Superfosfaty amoniakalne.
Superfosfaty potasowe.

Mączki kostne parzone.
Mączki kostne odklejone.

Mączki kostne preparowane.
Saletrę chilijską.

Ceny konkurencyjne. Gwarancya składników.
Punktualna dostawa.

PIERWSZE GALICYJSKIE TOWARZYSTWO AKCYJNE 
DLA PR ZEM YSŁU  CHEMICZNEGO WE LWOWIE

ul. Kościuszki 1. 18.

Prezes Rady nadzorczej Spółki kredytowej członków  ̂ $  
rzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie, stowarzys 
zarejestrowanego z ograniczoną poręką ogłasza, że

XI. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
członków tej Spółki kredytowej odbędzie się w sobotę, 
marca 1911, o godzinie 4 po południu w sali Rady pow*a 
w Krakowie, ul. Pijarska 1. 1, z następującym

p o r z ą d k ie m  d z ien n y m  s

*8
t o ^ j

1. Odczytanie spraw ozdania z lustracyi przeprowadzonej przez 
stow arzyszeń zarobkowych i gospodarczych.

2. Spraw ozdanie Dyrekcyi i Rady nadzorczej z czynności rok 
i udzielenie absolutoryum . ndh?zl1

3. Rozdzia* zysku, uchwalenie wysokości dywidendy i kwot. do W 
rezerwowego przeznaczony - . i  .

4. Zm iana statutu.
5. W ybór członków Rady nadzorczej w myśl § 18 statu tu .
6. Wnioski członków. • ai

śl §W razie braku przepisanej ilości członków odbędzie się w Î ennyhł> 
statu tu  pow tórne W alne Zgromadzenie z tym sam ym  porządkiem j^nych 
tegoż samego dnia o godzinie 5 wieczorem bez względu na ilość 0 
członków. ■ itsfe'

W stęp dozwolony tylko członkom  Spółki, którzy wylegitymują s'^  \ ) f  
żeczką udziałową lub kwitem depozytowym, względnie p o ś w i a d c z e n i  
rekcyi, że książeczka udziałow a znajduje się w jej przechowaniu.

Konstanty Lipowski w

BLUSZCZ - Największe i najpoczytniejsze pis®0 
tygodniowe D L A  KOBIET l i t e r a c k o - s p 0 '

- - - - leczne, ilustrowane, ■ ■ '
pomieszcza prace pierwszorzędnych sił literackich:

Artykuły wstępne,
artykuły treści społecznej, 
omawiające chwilę bieżącą 
i poruszające najżywotniej­
sze sprawy dotyczące kobiet.

Powieści. - Nowele.

Dla zapewnienia sobie powieści 
pierwszorzędnej „BLUSZCZ11 ogłosił 
KONKURS z nagrodą rb. 1000 na 
powieść obyczajową, współczesną. 
Konkurs rozstrzygnięty będzie z koń­
cem grudnia b. r.

Dodatki poświęcone łączności kół kobiecych 
na ziemiach polskich.

w arkuszach, zaw ierają P ow ieści i  N o­
wele znakom itych  autorów okcycli.

DZIAŁ KOSMETYKI
Rady i wskazówki zachowa­

nia hygieny piękności

DZIAŁ GOSPODARSTWA
pytania i odpowiedzi zasadnicze 
z każdej dziedziny gospodarstwa 
domowego prowadzone przez p.

NI. Norkowską.

Numery ofeazowe wysy­
łane na żądanie franta 

i gratis.

Odrębną część pisma stanowi

D Z I A Ł  M Ó ^ p i
Jedyny i najobszerniejszy ze wszystkich, jaki® 3̂ q O  ̂
smach polskich, klóry zawiera rocznie p rz e *® *0
r y s u n k ó w  najświeższych modeli paryskich:su ^ je ' 
i kapeluszy damskich. — Osobne dodatki z ubrań 
cięcemi. —  Bielizna. — W z o r y  r o b ó t  k °  j t. P’ 
ja k : hafty, gipiury, monogramy, roboty szydełka •

T=„ r z » d o 4 ®1 
Niezależnie od powyższego działu „BLUb^,u

26 wielkich tablic krojów
dających możność wykonywania różnych ubior°^

iw domu.
i* |i'* /> %

rb. 7 kop. 30, półrocznie rb. Ji kop. GO, kwartał***Prenum erata „ B L U S Z C Z U 44 wynosi: w  W arszaw ie  rocznie ro. k nop. » v ,  poiroczme ro. .» uop. ww, m 
kop. 80, z przesyłką pocztową rocznie rb. lO , półrocznie rb. 5, kwartaln ie rb. 3 kop. 50. — W  d a licy i k> oCfX°y 
kor. 5, z przesyłką pocztową kor. O hal. 50. — W  W . K s . Boznanskiem  kwartaln ie M k. 3*00, z przesyłką P

M k. 4*30. — Adm inistraeya „Bluszczu44 W  arszawa, BTowy Świat 41.
Z drukarni Wł, Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12 — Telefon Nr. 527.


